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Polski świat pracy 
piętnuje zbrodnie k lik i T ito

W  różnych miejscach kra ju odbywają się samorzutnie or
ganizowane zebrania, na któ rych  przedstawiciele świata pra
cy  po przedyskutowaniu sytuacji w  Jugosławii uchwalają re
zolucję potępiającą faszystowskie metody k lik i T ito .

Na zebraniu ko le ja rzy  węz
ła  poznańskiego uchwalono 
rezolucję, w  k tó re j m. m. ezy- 
ta rpy: „N o ta  radziecka, k tó ra  
zdarła  maskę d w u licow e j zdra 
dz ieck ie j p o lity k j rządu ju go 
s łow iańskiego w y w a rła  na ca
ły m  św ieci e ogrom ne w raże
nie. Przytoczone w  n ie j fa k ty  
dowodzą zdrady na rodow e j po 
pe łn ione j przez reż im  T ito “

W T o ru n iu  p racow n icy  ad
m in is tra c ji Zarządu -M ie jsk ie 
go w  uchw a lone j na specjal
n ym  zebran iu rezo lu c ji s tw ie r 
dza ją m. in., że rząd T ito  i 
k ie ro w n ic tw o  K P J  dopuściły 
się zdrady in te resów  mas p ra 
cu jących. Oświadczenie rządu 
jugosłow iańskiego o rzeko
m ym  b u do w n ic tw ie  socja liz
m u w  Jugos ław ii jes t św iado
m ym  fałszem  i  przypom ina po 
i^obne enuncjac je  H itle ra  i 
M ussolin iego.

Na teren e lube lsk ich  za
k ła d ó w  pracy w  pierwszych

dniach w rześnia b r. odbyły  się 
zebrania p racow n ików . Na ze
braniach ty c h . w  refera tach i 
dyskus ji om ówiono sytuację 
po lityczną w  Jugosław ii. W  u - 
chw alonych rezolucjach ze
b ra n i s tw ie rdza ją , że zdra
dziecka k lik a  T ito  zaprzedaje 
bohaterski lu d  Jugos ław ii im 
pe ria lis tom  ang lo -am erykań
skim . T ito  i R ankow icz o k ru 
cieństw am i i te rro re m  us iłu ją  
wprzęgnąć m iłu ją c y  wolność 
i pokó j lu d  Jugos ław ii do po
li ty k ;  b loku  im peria lis tyczne 
go, wynrrerzonej p rzeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i 
państwom  dem okrac ji lu do 
w ej. M y, rob o tn icy  polscy — 
stw ierdza re z o lu c ja ,— z całą 
energią p ro tes tu jem y p rze
c iw ko  zbrodn iom  T ito  i Ran- 
kow icza i ca łym  sercem so
lida ryzu je m y  się z ludem  Ju 
gosław ii, w a lczącym  o obalenie 
zdradz eckie j k l ik i  , w  im ię  po
stępu. w olności i dem okrac ji.
-------- i i . ..■— ...

W walce o pokój młodzież będzie 
kroczyć w pierwszych szeregach

Manifest I I  Kongresu Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej

Roboty kanalizacyjne na Pradze

B U D A P E S Z T  (P A P ). — Po zakończeniu obrad I I  K on
gresu Światowej Federacji M łodzieży Demokratycznej og ło
szono manifest do młodzieży wszystkich krajów, ■ w zywający 
ją do w a lk i o trw a ły  pokój, demokrację, niezawisłość naro
dową i lepszą przyszłość.

11 września —  ZSRR uczci 
swych bohaterskich czołgistów
M O S K W Ą  (PAP). 11 w rze

śnia ca ły Zw . Radziecki obchc 
dzi św ięto w o jsk  pancernych 
Z  okaz ji zbliżającego się ś w ię 
ta m arszałek w o jsk  pancer
nych Bogdanów udz ie li! w y 
w iadu, w  k tó ry m  przypom nia ł, 
iż  stworzenie radz ieck ie j p ro 
d u k c ji czołgów za in ic jow a! 
Le n in , k tó ry  w  ro ku  1919 zw ró 
c ił się do ro b o tn ikó w  zak ła
dów  Sorm ow skich z wezwa
niem , by dosta rczy li czołgów 
A rm ii Czerwonej d la  w a lk i z 
ko n trre w o lu c ją  oraz in te rw en 
c ją  obcą.

W spania ły rozw ó j b ro n i pan 
ceme.i nastąp ił z in ic ja ty w y  
Generalissim usa S talina , k tó ry  
n ie  ty lk o  osobiście in teresow ał
się postępam i budow n ic tw a  za 
k ładów , produku jących broń 
pancerna, ale udz ie la ł rów nież 
w ie lu  cennych rad radziec

k im  kons truk to rom , k ie ru ją c  
ich tw órczą pracą. W  okresie 
od 1934 do 1939 roku  pa rk  czo! 
gów radzieckich wzrósł trz y 
kro tn ie , a siła ich ognia 4 -k ro t 
nie.

W czasie osta tn ie j w o jn y  ra 
dziecki przem ysł budow y czół 
gów w ykaza ł nieznany w  h i
s to rii postęp techniczny, a czół 
giści n iezw yk łą  sprawność 
bo jow ą i odwagę. Przeszło 250 
tys. czo łg istów  nagrodzonych 
zostało za m ęstwo orderam i i 
m edalam i Zw . Radzieckiego. 
1.120 czołg istów  uzyskało za
szczytny ty tu ł Bohatera ZSRR. 
Ponad 9 tys. budowniczych 
czołgów o trzym a ło  w ysokie  od 
znaczenia, a znaczna grupa prą 
cow n ików  przem ysłu budow y 
czołgów ty tu ł Bohatera Pracy 
Socja listycznej.

M an ifes t stw ierdza, że na 
Ś w ia tow ym  Festiw a lu  M łodzie 
ży D em okratycznej i S tuden
tów, dziesią tk i tysięcy delega
tów  w  im ie n iu  60 m ilio n ó w  
m łodzieży w szystk ich  ras 
i re lig i'-  zobowiązało się u ro 
czyście prow adzić aż dc zw y
cięstwa św ię ty  bój o pokój - 
szczęście.

D la obrony swoich niskich 
interesów i u trzym an ia  pano
wania nad ludam i, w ie lcy  k a 
p ita liśc i z im p e ria lis ta m i ame
rykańsk im ; na czele go low i są 
un icestw ić m ilio n y  m łodych 
ludzi oraz grożą pokojow e j 
ludności m asow ym i zniszcze-

Whlne zwycięstwo komunistów, 
we włoskich zw. zawodowych

R ZY M . (PAP). — W zw iąz
ku. z wyznaczonym  na paź- 
G eneralnej K on fede rac ji P ra 
cy, we Włoszech odbyw a ją  się 
zjazdy poszczególnych federa
c j i  zw. zawodowych oraz 
Izb P racy skup ia jących zw iąz
k i zawodowe w skali p ro w in 
c jona lne j W ybory do w ładz 
naczelnych tych organ izacji 
p rzyn ios ły  druzgocące zw y- 
c.ęstwo kom unistom .

W B o lo n ii na zjeździe zw iąz
ku zawodowego, p racow n ików  
przem ysłu po lig raficznego i pa 
pierniczego wspólna lis ta  ko
m un is tów  i soc ja lis tów  uzy
skała 87 proc. głosów. W We
necji na zjeździe federac ji 
p racow n ików  transportu  m ie j
skiego kandyda tów  kom u n i
stycznych padło 62 proc. g ło 

sów, na kandyda taw  soc ja li
stycznych 29 proc. głosów.

6 w rześnia zakończył się 
zjazd tu ryń sk fe j Izby  Pracy 
jednej z na jw iększych orga
n izac ji zw iązkow ych we W ło
szech. G łosowanie przyn iosło 
następujące w y n ik i:  119 tys. 
głosów (72 proc.) padło na ko 
m unistów , 36 tys. głosów (22 
proc.) — na socja listów . Na 
Z jeździe Izby  P racy w  B a ri 
kom uniśc i uzyska li 64 proc. 
głosów, socjaliści — 29 proc., 
p rzedstaw ic ie le  pozostałych 
k ie ru n kó w  — 7 proc.

W Neapolu na kongresie zw. 
zawodowego robotn ików  budo 
w lanych , reprezentującego 600 
tys. członków , lista ko m u n i
styczna zdobyła 78 proc. g ło
sów.

Życzenia 

G eneralissim usa 
S ta lina  d la  B u łg a r i i
M O S K W A  (PAP). Z o ka z ji 

Św ięta Narodowego B u łg a rii, 
Generalissim us S ta lin  przesłał 
na ręce prezesa Rady M in i
s trów  Ludow ej R e pu b lik i B u ł
g a rii W asyla K o la row ą  depe
szę z na jlepszym i życzeniam i 
dla bra tn 'ego narodu b u łg a r
skiego

E nerge tyka  w y k o n a ła  
p lan  s ie rp n iow y  
w 1 0 7 ,2  proc,

W szystkie e lek trow n ie  na 
teren ie k ra ju , podległe Cen
tra ln e m u  Zarządow i Energe
ty k i,  w yko n a ły  w  s ie rpn iu  br. 
p lan  p ro d u kcy jn y  w  107,2 
proc. Ogółem w yprodukow ano 
392.887 tys. kW h energ ii, w o 
bec zaplanow anych 366.430 
kW h.

W ub. m iesiącu energetykę 
cha rakteryzow ało  poważne w y 
korzystan ie  energ ii wodnej, 
dz ięk i w ysokiem u stanow i wód 
w  rzekach i  zb iorn ikach.

n iam j i bombą atomową. P lan 
M arsha lla , „pakt. a tla n ty c k i" , 
tworzenie baz strateg icznych, 
w zrost w yda tków  na zbro je
nia i na m ilita ryza c ję  m łodzie
ży — oto część Składowa róż
nych agresywnych p lanów  
skierowanych przeciw ko Z w 
Radzieckiem u, k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow ej i w szystk im  
narodom , m iłu ją cym  pokój. 
We wszystk ich k ra jach  ucis
kanych przez im peria lizm , 
swobody dem okratyczne są 
b ru ta ln ie  deptane, a sytuacja  
mas pracujących staje się co
raz bardzie j rozpaczliwa.

P rzeciw ko tym  zbrodniczym  
zakusom pow sta ły  zwarcie ser 
k i m ilio n ó w  mężczyzn i kob ie t 
prowadzącyh skuteczną w a lkę  
o trw a ły  pokój, przeciw ko 
podżegaczom do nowej w o jn y

i ich agentom. S iły  poko ju  i 
dem okrac ji rosną i wzm agają 
się, z każdym  dniem. Ś w iad 
czą o tym  w  szczególności 
Ś w ia tow y Kongres O brońców  
P oko ju  i  wspania łe zw ycię
stwo ludu chińskiego. M  ejsce 
młodego pokolenia jest' w  po
tężnej. n iezwyciężonej a rm ii 
zw olenników  pokoju ze Zw  
R adzieck:m na czele k tó ry  
wm ósł decydujący w k ład  w 
sprawę zwycięstwa nad faszyz 
mem.

Manifest, stw ierdza następ
nie. że darem nie podżegacze 
w o jenni us iłu ją  rozb ić ¡edność 
m łodzieży i kończy s'ę nastę
pu jącym  apelem:

Łączm y się m lodzj zw o len
n icy pokoju!

Łączm y się m łodzi ro b o tn i
cy i ch łop i, m łodzi żołnierze, 
m łodzi pracow nicy um ys łow i 
i s tudenci!

Łącz się m łodzieży wszyst
k ich  k ra jó w  bez różn icy  rasy 
i re iig ii!

Łączm y się, by zwycięsko 
b ron ić  poko ju !

Z ape w n ijm y  sukces dnia 2 
pażdzern ika , w  k tó rym  m i
łu jące pokój narody, zespolo
ne jedną wolą, pragną ośw iad
czyć podżegaczom w o jennym  
— „N IE ".

Łączm y się. abv uzyskać 
zadośćuczynienie słusznym żą
dań om m łodych robo to 'ków  
w  ich walce przeć w ko  w yzys
kiwaczom !

W te j b i tw ę  o ookói. k tóra 
jest b itw ą  o ż.yce. m łodzież 
musi odważnie stać na jwv.rn 
posterunku Pod sztandarem 
ŚFM D w raz z naszym b ać- 
m; i siostram  ze wszys’ lc.ch 
k ra jó w  w zyw am y was do 
w a lk i o spraw iedliw ość w o l
ność. o naszą Drzyszlość. o oo
kó i!

M łodzieży wszystkich k ra 
jó w  — łącz się!

Naprzód o trw a ły  pokój, de
m okrację. nezaw is łość na ro 
dowa i lepszą przyszłość!

B ułgaria  uczciła 5 rocznicę wyzwolenia 
k ra ju  przez A rm ię  Radziecką

Uroczysta akadem ia  w S o fii z o k a z ji św ięta narodow ego
S O FIA  (P A P ). -  W  piątą rocznicę wyzwolenia B u ł

garia przybrała odświętny wygląd. M iasta przyozdobiono fla 
gami narodowymi, portretam i Stalina, D ym itrow a, IColaro- 
wa, Bieruta, G ottwalda. D o  Sofii p rzyby ły  liczne delegacje 
zagraniczne. N a czele delegacji radzieckiej stoi wicepremier 
ZSR R  marszałek Bułganin. W  czwartek odbyła się w  Sofii 
uroczysta akademia.

W  pią tą  roczn icę  
w yzw o len ia  P rag i

Przypada jąca w  d n iu  14 bm. 
rocznica w yzw o len ia  P rag i 
przez A rm ię  Radziecką i  O d
rodzone W ojsko Polskie będzie 
uroczyście obchodzona w  n ie 
dzielę 11 bm.

W d n iu  tym , na ry n k u  M a 
riensztackim , m łodzież sto licy  
oraz społeczeństwo w arszaw 
skie pow ita  powracające z 
ćw iczeń jednostk i W ojska P o l
skiego.

Po w ręczen iu k w ia tó w  do
wódcom  ■ i  przedstaw icie lom  
A rm ii Radzieckie j i dowódcom 
oddzia łów  WP oraz po wręczę 
n iu  u p om inków  d la  wo jska, 
uczestnicy przem aszerują t ra 
są W —-z do P om n ika  B ra te r
stwa B ro n i A rm ii Radzieckie j 
i W ojaka Polskiego na Pradze. 
P rzy P om n iku  B ra te rs tw a  zło 
żą ra p o rt) ' szta fety m łodzieżo
we, k tó re  przybędą z Rem ber
towa i Józefowa. Uroczystości 
zakończy złożenie w ieńców 
pod P om n ik iem  B rate rstw a.

Na akademię p rz y b y li człon
kowie rządu z prem ierem  Ko- 
la row em  na czele, delegaci za
gran iczn i, czołow i działacze 
Ludowej B u łg a rii, przodownicy 
pracy oraz przedstaw icie le or- 
ganizacyj społecznych, k u ltu ra l 
nych, m łodzieżowych i  kobie
cych.

Po złożeniu ho łdu pamięci 
G eorgii D ym itrow a , dokonano 
w yboru  prezydium  honorowe
go, w  skład którego weszli Ge 
neralissinm s S ta lin , prezydent 
B ie ru t i  in n i przywódcy k ra 
jów  dem okracji ludowej, p rze
wodniczący kom unistycznej pa r 
t i i  Chin Mao Tse-tung, Zacha 
riad is  (G rec ja ), Thorez, To- 
g l ia t t i  i  inn i.

Przemówienie wiceprem iera 
Czerwenkowa

W  im ien iu  p a r t i i kom uni

stycznej i  rządu przem aw ia ł 
w iceprem ier W elko Czerwen- 
kow, k tó ry  r,a wstępie om ówił 
w ie lk ie  znaczenie p rzy jaźn i 
bu łgarsko-ra  dzieckiej.

Mówca podkreś lił, że Z w ią 
zek Radziecki w yzw o lił B u łga 
rię  nie ty lk o  spod okupacji nie 
m ieckie j, ale u ra to w a ł również 
B u łga rię  od niebezpieczeństwa 
nowej im peria lis tyczne j okupa 
c ji i  od sy tuac ji, w  ja k ie j obec 
nie zna jdu je  się G recja m onar 
chistyczno-faszystowska. Czer- 
wenkow s tw ie rdz ił, że bez po
mocy ZSRR, B u łga ria  n ie  mo
g łaby osiągnąć ta k  poważnych 
w yn ików  w  rozw oju sw o je j go
spodarki narodowej.

Przechodząc do omówienia 
sy tuac ji w  Jugos ław ii t ito w - 
skie j, mówca stw ierdza, że t y l 

ko wrogowie pokoju i  socja liz
mu mogą ta k  m ówić i ta k  u- 
stosunkowywać się do Zw. Ra 
dzieckiego —  ja k  to czynią t i-  
towcy. K rę tactw o i  zdrada k ii 
k i T ito , zdemaskowane w  osta
tn ich  notach radzieckich, wyka 
z_ują jasno, czym jest nacjona
lizm  i  ja k ie  szkody on przyno
si. T itow cy  pod hasłem nacjo
na lizm u s ta li się dziś awangar 
dą m iędzynarodowej, im p e ria li 
stycznej re a kc ji i  ag res ji. Pod 
tym  hasłem u s iłu ją  oni wznie
cić n iepokój na Bałkanach.

Mówca podkreśla, że Ludo
wa B u łga ria  w ykona ła  już  dwu 
le tn i plan gospodarczy i  dzię
k i tem u m og ła  przystąp ić  do 
zaplanowania i  rea liza c ji nowe 
go p lanu 5-letniego, którego 
g łów nym  zadaniem jes t budo
wa podstaw gospodarczych i 
ku ltu ra lnych  socjalizm u po 
przez uprzem ysłow ienie i  elek
try f ik a c ję  k ra ju , poprzez roz
w ó j spółdzielczości i mechani
zację ro ln ic tw a .

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

7 kredytóic Rady Państwa przeznaczonych na poprawę 
warunków bytu klasy robotniczej przeprowadzane są 
roboty kanalizacyjne na Pradze. Na zdjęciu zakłada

nie przewodów kanalizacyjnych na ul. Siedleckiej
Foto A R

D ar Prezydenta RP  
na odbudowę kościoła w Sopocie

Do K an ce la rii P a ra fii św. M i 
chała w  Sopocie, nadeszło p is
mo z K ance la rii Prezydenta 
R. P., zaw iadam iające o przeka 
zaniu sumy 100 tyg. z ł z fundu 
szu dyspozycyjnego Prezyden
ta  R. P. Bolesława B ie ru ta  na 
budowę kościoła św. M ichała w  
Sopocie.

Kośció ł św. M ichała w  Sopo 
cie został zniszczony podczas 
działań wojennych i  w ie rn i ko

rzys ta ją  z prow izoryczne j ka
plicy.

Podczas kongresu kom batan
tów , bawiący jako  delegat p ro
boszcz tu te jsze j p a ra fii,  przed
s taw ił osobiście na audiencji u 
Prezydenta potrzeby swych 
w iernych. W  odpowiedzi Prezy 
dent> B ie ru t w ys ła ł wspom nia
ną sumę pieniężną. W  im ien iu  
w iernych p a ra fii św. M ichała 
w  Sopocie, ks. D yk ie r p ro 
boszcz, w ys ła ł lis t  dziękczynny 
do Prezydenta B ie ru ta .

Depesza tow. wiceprem iera  
H. Minca do prezydium  
X V  .Zjazdu E lektryków

Dclogaci na Kongres Bojowników zwiedzają Polskę

Delegaci zagraniczni 
w. podróż po . Polsce.

na Ko ngres Bojowników o wolność i demokrację udali się 
Na zd jęciu delegaci składają hol d poległym w czasie Ostat

niej  wojny Bohat er om Arm ii Radzieckiej, pochowanym na cmentarzu żołnierzy ra
dzieckich we Wrocławiu

E lek trycy  w szeregach bud Dwniczych
P o lsk i Ludowej

O tw arc ie  obrad  X V  Z jazdu  S towarzyszenia E le k trykó w ' P o lsk ich
W  sali Politechniki W arszaw skie j rozpoczął w  dniu 9 bm. 

obrady X V  jubileuszowy zjazd Stowarzyszenia E lek tryków  
Polskich. W śród  kilkuset przybyłych  na zjazd czł&r&ów Sto
warzyszenia, biorą udział, oprócz -'«świadczor.*ych inżynie
rów  i  sław naukowych, rOwnreż m łodzi inżynierowie, k tó rzy 
przez swą pracę i  nabyte doświadczenia, przyczyniają się do 
odbudowy gospodarczej kraju.

SEP, M ów ca s tw ie rdz ił, że znaj 
d u je m y  się w  bardzo w ażnym  
okresie, to  jest. w  czasie przed 
term inow ego w yko nyw a n ia  pis 
nu 3-le tn iego i przygotow ań do 
s ta rtu  do p lanu  S-letnego, m a
jącego na celu gospodarczą 
przebudowę P olsk i i położenie 
zrębów  socja lizm u w  naszym 
k ra ju .

Rząd w  p ierw szym  dn iu  ob
rad rep rezen tow a li m in is te r 
G órn ic tw a  i  E ne rge tyk i tow. 
N ieszporek, prezes NO T i  m i
n is te r P rzem ysłu Rolniczo-Spo 
żywczego tow . inż. R um iński, 
m in is te r K o m u n ika c ji inż. Ra- 
banowsk.i, w icem in is te r Poczt 
i  T e le g ra fó w  tow . inż. L ip iń 
ski ,w icem . K o m u n ika c ji tow. 
B a lic k i oraz w icem . Przem ysłu 
Lekkiego tow . inż. Golański.

Na sali obrad b y li rów nież 
obecni: przedstaw ic ie l KC
PZPR tow . O lew ińsk i, przed
s taw ic ie le  CRZZ,  K W  PZPR i 
Zarządu M ie jsk iego, oraz in 
żyn ie row ie  delegaci b ra tn ie j 
Czechosłowacji: E licer K ra l, 
Hancel i Sajda.

Po pow o łan iu  prezydium , w 
skład k tórego weszli: prezes 
Oddz W arszawskiego SEP, 
dyr. La tou r, prezes Oddz. Z a
głębia Węglowego SEP inż. 
A nd rze jew sk i, pro f. Jakubow 
ski, p ro f. S taniew icz, oraz na
grodzeni O rderem  „Sztandar 
P racy“  inż. M orsztyn i tech- 
n ik -ra .c jona liza to r W itkoś od
czytano lis t w iceprem iera M ik 
rego M inca, honorowego człon 
ka SEP i przewodniczą cegc 
P K P G  — skierow any do pre 
żyd ium  zjazdu. L is t w i 
ceprem iera M inca podajem y 
na stron ie  1.

Po odczytaniu lis tu  w ice p re 
m iera M inca p o w ita ł Z jazd w 
im ie n iu  Rządu m in is te r tow  
Nieszporek, k tó ry  zw róc ił uw r 
gę na moment, w k tó ry m  od 

ro to  a r  byw a się jub ileuszow y zjazd

E le k try c y  polscy w  służbie 
narodu

Z ko le i m in . N ieszporek o- 
m ó w ił zadania stojące przed 
e le k tryka m i po lsk im i, kładąc 
specja lny nacisk na n ieustan
ną w a lkę  o przyśpieszenie tem 
pa p ro d u kc ji, o podnoszenie je j 
jakości, 6 oszczędność w  gospo. 
da row an iu  i o now y soc ja li
styczny stosunek do pracy. O - 
m aw ia jąc  rozw ój ruchu współ 
zaw odnictw a m iń. N ieszporek 
s tw ie rdz ił, że obecnie mam y 
ju ż  setk i czołowych współza
w odn ików  we wszystkich dz ia
łach gospodarki.

Na zakończenie przem ów ie
n ia  tow  m in. . Nieszporek 
s tw ie rdz ił, że obecnie S tow a
rzyszenie E le k trykó w  P o l
skich no dokonanym  przełom ie 
ideowym  odegra poważną ro lę 
w  pracy nad w ychow aniem  
licznych zastępów now ych in 
żyn ie rów  i techn ików , nad 
w cie lan iem  nowych metod pra 
cy i że nie będzie ju ż  e lita rn ą  
organizacją in te lig e n c ji tech
nicznej, zazdrośnie strzegącą 
swoich zawodowych ta jem n ic

i p rzyw ile jów  jak  miało to 
cssejsce w  okresie przedwojen
nym.

Przemówienie prezesa NO T
Następnie głos zab ra ł prezes 

Naczelnej O rgan izac ji Tech
nicznej tow . m in . Bolesław  Ru 
m uński, k tó ry  po dkre ś lił w aż
ną ro lę  o rgan izac ji SEP w  dzic 
dżinie naulki, techn ik i, no rm a
lizac ji, szkolenia i  w y d a w 
n ic tw  technicznych. SEP sku 
pia w  sw ych szeregach n a jw y 
b itn ie jszych  in żyn ie rów  i tech
n ików  po lsk ie j energetyk i, z.aś 
w ie lu  jego cz łonków  bierze u - 
dział w  pracach o charakterze 
ogólnopaństw owym . D latego 
też organ izacja  ta ma szeroki 
zasięg w  dzia ła lności państw o- 
wo-społecznej. Będąc cz łon
k iem  Naczelnej O rgan izacji 
Technicznej, k tó ra  powstała 
przed k ilk u  la ty , współdzia ła 
SEP w  walce o zbliżen ie in te 
ligen c ji technicznej do klasy 
robotniczej o a k ty w n y  udzia ł 
in te lig e n c ji w  odbudow ie k ra 
ju  i o podniesien ie św iadom o
ści po lityczne j w śród in te ligen 
c ji. In te ligenc ja  techniczna ro 
zumie, iż je j m ie jsce jest u .bo
ku te j klasy, k tó re j dynam ika 
społeczna pozwala na szybka 
rozbudowę s ił w y tw ó rczych  i 
rozw ój całego narodu Wszyscy 
członkow ie stowarzyszeń tech
nicznych w in n i pam iętać o 
tym . że z c h w ilą  gdy zaczną 
w yrastać nowe tysiące i dzier 
s ią tk i tysięcy inżyn ie rów  i 
techn ików  pochodzenia ro b o t
n iczo-chłopskiego, to zbliżenie 
z ldasą robotn iczą pogłębi s ir 
łaszczę ba rdzie j. O m aw ia jąc  w 
dalszym ciągu zadania, stojące 
orzed in żyn ie ram i zrzeszony
mi w organizacjach techn-e-

d o k o ń c z e n i e  N A  STSL 2

,'P rezyd ium  X V  Z jazdu Sto 
warzyszenia E le k trykó w  P o l
skich.

N ie  mogąc wobec p iln ych  
spraw  urzędow ych wziąć u- 
dz ia łu  w  obradach przesyłam 
tą drogą e le k tryko m  polskim  
g ra tu la c je  z okazji jub ileuszu 
30-lecia Stowarzyszenia, ży
cząc im  jednocześnie dalszej 
owocnej p ra cy  w  służbie P ol- 
sk* L y d o w e j.

•E lektrycy po lscy w n ieś l; już 
poważny w k ła d  w  odbudowę 
k ra ju  i  w ykonan ie  3-letn iego 
planu. P lan  6 -Ie tn i s taw ia 
przed m asam i p racu jącym i 
P o lsk i nowe w span ia łe  per
spektyw y rozw o ju  gospodarcze 
go. Realizacja ich  wym aga

wzm ożonej aktyw ności ró w 
nież ze s trony  in żyn ie ró w  i  
techn ików  po lskich, to ru jących  
drogę wszechstronnem u postę 
pow i technicznem u we wszy
s tk ich  dziedzinach gospodarki 
narodow ej.

W walce o ten postęp na e- 
le k try k ó w  po lsk ich , z samego 
cha rak te ru  ich specjalności, 
spada obow iązek kroczenia w  
p ierw szym  szeregu. Rozwój go 
spodarczy k ra ju  w  p lan ie  6- 
le tn im  jest bow iem  przede 
w szystk im  zw iązany n ierozer
w a ln ie  z szeroką e le k try f ik a 
cją k ra ju . W ierzę, że e le k try 
cy polscy i ich Stowarzysze
nie spełnią ciążący na n ich  za 
szczytny obow iązek".

Biuro Polityczne K P  Francji 
potępia litewskich zdrajców

P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  P o li
tyczne F rancuskie j P a r t ii K o 
m unistyczne j ogłosiło de k la 
rację, w  k tó re j wzywa wszyst
k ich  członków, p a r t i i by w y k a 
za li m aksńnńm  aktyw ności 
d ia  zapewnienia sukcesu M ię 
dzynarodowego Dnia P oko ju 
2 październ ika br.

D ek larac ja  stw ierdza nastę
pnie. że m asy pracujące F ra n 
c ji dz ięk i swej je d n o lite j akc ji 
w  licznych w ypadkach zm u
szają pracodawców do pod
w yżk i p łac i potępia na rzu 
caną przez am erykańskich  im 
peria lis tów ' decyzję rządu znie 
sienią ograniczeń p rzy im p o r
tow an iu  n iek tó rych  p ro du k
tów' do F ra n c ji. Decyzje te po
wodu ją bow iem  kurczenie się 
p ro d u k c ji przem ysłu francus
kiego i w zrost liczby bezro
botnych. B u iro  PoFtyczne po
tępia rów nież niesłychane po
stępowanie rządu, k tó ry  zmo
b ilizo w a ł czołgi i gyrardię ru 
chomą, aby przeszkodzić m ani 
festac ji b jeńców wojennych 
dom agających się w yp ła ty  
żołdu za okres n ew oli i p rzy
znania im  Draw kom batan tów

O m aw ia jąc zdradziecka dzia 
la In ość k l k i  T ito . B iu ro  P o li
tyczne ’ stwerdza.-. że: a) T ito  
zaprzedał Jugosław ię im p e ria 
lis tom  do lara •; fun ta : b) Obec
ni. p rzyw ódcy Jugos ław ii stal: 
się na jbardz e j zażartym : . ja 
do w itym i oszczercami w e l-  
k e g o  k ra ju  roc ia lk .m u: c>

Z d ra jcy  jugosłow iańscy tak 
T ito . K a rde i, Dż las. Ranko
w icz i ich towarzysze s to -ę li 
w p ierw szym  szeregu pro . 
ka to rów  do now e j w o jny  prze
c iw ko  ZSRR.

B iu ro  P o lityczne w?vwa 
cz łonków  r a r t :i -. o rra r.i rac e 
pa rty jne , aby jak  najszerzej 
ko lp o rto w a ć  organ B 'u ra  In 
form acyjnego „O  trw a ły  pokoi
0 dem okrację  ludow ą“  gdzie, 
wyczerpu ąco przeds‘ a w ;one 
sa zbrodnie bandy titow .-k-e j
1 aby uśw iadam ‘ a!i' szerokie 
masy o han ebnej ro li o d g ry 
w ane j przez przyw ódców  ju 
gosłow iańskich w  przy go t w a - ♦ 
n iu  agresji przeciw ko Zw  Ra- 
dz ieck iev iu  k ra jo m  dem okra
c ji ludow ej oraz orzec w ko  
m iędzynarodow em u ruchow i 
robotniczem u i dem okra tycz
nemu
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K I  — M a r ia n  B ti* -rn k  — 
dz ia ła cz  K P P  w  r-?..? >a 
ta ro c z n ic ę  ś m ir re t

I. STARE?" -  Tvr* 
a r en?p ś w ia ta .

T A D E U S Z  S A P O  C IO S K I -  
O dv«cypl!nę wy!-: nr-.ni* 
nJTnńw in,’ f.cn o 'to * ’ v rh .

B \  RB \  RA M r r i S S K  \  —
W  P olsce T u d o w e j n ip
wolni' *’ inrp’ ... ‘ ąn  mnr-
nować ludzi!

JERZY Di.STATNt, — W 
fa b -y re  im ie n ia  M a ria n a  
Buczka.
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Kongres 
w Meksyku

W  ram ach  toczą ce j się  aa ca
ły m  św ie c i* a k ty w n e j  w a lk i o 
u trzym a n ie  1 u trw a le n ie  p o k o ju  
o d b y ł s ię  w  M e k s y k n  w ie lk i  k o n  
gres o b ro ń c ó w  p o k o ju  z  is  k ra 
j ó w  o b u  A m e r y k .  N a  k o n g re s ie  
z g ro m a d z iło  s ię  p o n a d  1.000 de
le g a tó w , p rz e d s ta w ic ie l i  w s z y s t
k ic h  w a rs tw  s p o łe c z n y c h , k tó r z y  
na  te re n ie  u w a ż a n y m  p rz e z  im 
p e r ia l is tó w  i  pod że g aczy  w o je n 
n ych  za ic h  bazę  w y p a d o w ą  za
m a n ife s to w a li z d e c y d o w a n ą  w o lę  
lu d ó w  A m e r y k i  o b ro n y  p o k o ju  
na ś w iec ie .

K ongres w  M e k s y k n  m a d w a  
n ie z w y k le  c h a ra k te ry s ty c z n e  as
p e k ty . Z  J e d n e j s t ro n y  p rz e d s ta 
w ic ie le  w ie lu  k r a jó w  p ó łk o lo -  
n ia ln y c h , A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j,  
k tó re  Im p e r ia l iz m  a m e ry k a ń 
s k i c h c ia łb y  z a m ie n ić  w 
bazę su row cow ą 1 p ie rw s z ą  
o fia rę  s w y c h  a g re s y w n y c h  dą- 
fceń z g ro m a d z ili  s ię  w  M e k s y 
k u  i  s tw ie r d z i l i ,  że lu d y  A m e 
r y k i  P o łu d n io w e j n ie  dadzą  się 
u ż y ć  Jako n a rzę d z ie  -w g rze  im 
p e r ia lis tó w . Z  d r u g ie j  s t ro n y  o- 
b ecność  o k c lo  200 d e le g a tó w  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ś w ia d czy  
n a j le p ie j  o ty m  ja k  p rz e d s ta w i
c ie le  d e m o k ra ty c z n e j o p in i i  a- 
m e ry k a ń s k ie j u m ie ją  i  m ogą  do
s k o n a le  w s p ó łp ra c o w a ć  z p rzed  
s ta w ic ie la m i k r a jó w  z a le ż n y c h  
n a  b az ie  ró w n o ś c i.

M in ę ły  Już czasy k ie d y  im 
p e r ia l iś c i  s ta ra li  s ię  p rz e m ilc z e ć  
lu b  z b a g a te liz o w a ć  a k c ję  n a js z e r  
s z y c h  m as ś w ia ta  w  o b ro n ie  p o 
k o ju .  D z iś  p ró b u ją  o n i b e zsku 
te c z n ie , z ła m a ć  ru c h  p o k o jo w y  
p r z y  p o m o c y  te r ro ru ^  a  g d y  to  
s ię  im  n ie  u d a je , u c ie k a ją  się 
d o  s ta re g o  k a p ita lis ty c z n e g o  
c h w y tu  — p r ó b u ją  ro z b ić  od 
w e w n ą trz  je d n o ś ć  m as. W y k o rz y  
s tu ją  o n i w  ty m  c e lu  w s z e lk ie 
go  ro d z a ju  a g e n tó w  od t r o c k i 
s tó w  p o c z y n a ją c , a n a  s o c ja ld e 
m o k ra ta c h  1 s p rz e d a jn y c h  p rz y  
w ó d c a c h  z w ią z k o w y c h  z A m e 
r y k i  i  A n g l i i  ko ń czą c .

N a k ła d  i  re k la m a  to w a rz y s z ą 
ce s z tu c z n ie  o rg a n iz o w a n y m  
..k o n k u re n c y jn y m *«  im p re z o m  
ś w ia d c z ą  n a j le p ie j  o t y m  ja k  
b a rd z o  o b a w ia ją  się  p odżega 
cze w o je n n i z o rg a n iz o w a n e j a k 
c j i  p o k o jo w e j.  „ K o n k u r e n c y j
n y “  K o n g re s  w  P a ry ż u  s k o ń c z y ł 
Bię k o m p ro m ita c ją .  O becn ie  p ró 
b u je  się  p rz y  p o m o c y  a g e n tó w  
z A F L  i  k o n t ro lo w a n y c h  przez 
n ic h  o rg a n iz a c ji  zw o ła ć  do H a 
w a n y  k o n k u r e n c y jn y  k o n g re s  
tz w . „P a n a m e ry k a ń s k ie j K o n 
fe d e ra c j i  P racy**. A le  i  ta  p ró 
ba  s p o tk a ła  się ze z d e c y d o w a 
n y m  o d p o re m  w s z y s tk ic h  d em o 
k ra ty c z n y c h  s i ł  w  A m e ry c e .

N ie  p o m o g ą  żadne  p re s je  a n i 
m a c h in a c je . C a ły  ś w ia t o b ję ła  
p o tę żn a  fa la  w a lk i  o p o k ó j. 
D z ie ń  2 p a ź d z ie rn ik a  w y z n a c z o 
n y  z o s ta ł p rz e z  M ię d z y n a ro d o 
w y  K o n g re s  O b ro ń c ó w  P o k o ju  
Jako Dzień O b ro n y  P o k o ju  na 
c a ły m  ś w ie c ie . W  d n iu  ty m  lu 
d z ie  p ra c y  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n  
tó w  p o ka żą  jeszcze ra z  im p e r ia  
l is to m  i  p odżegaczom  w o je n n y m , 
że ro s n ą c y  z k a ż d y m  d n ie m  na 
s iła c h  obóz p o k o ju  ze Z w ią z 
k ie m  R a d z ie c k im  na  cze le je s t 
dość p o tę ż n y  b y  p o k rz y ż o w a ć  
Ic h  zb ro d n ic z e  k n o w a n ia . J .L .

W b re w  O N Z 
B ra zy lia  m ia n u je  

am basadora 
w  M a d ryc ie

L O N D Y N  (PAP). Jak  dono
si agencja R eutera z R io de Ja
ne iro , rząd b ra z y lijs k i podał 
o fic ja ln ie  do wiadom ości, że 
zam ierza m ianow ać swego am 
basadora w  H iszpan ii f ra n k i-  
s tow skie j.

Decyzja  rządu b ra zy lijsk ie go  
stanow i pogwałcenie uchw a ły  
Zgrom adzenia Ogólnego O NZ 
z ro ku  1948, zalecającej odwo 
ła n ie  p rzedstaw ic ie li dyp łom a 
tycznych z M ad ry tu .

Plan Marshalla

W yko n a no  ju ź  
7 0  proc. 

k o n tra k ta c ji 
trzo d y  ch lew ne j 

na I  k w . 1 9 5 0  r .
Rozpoczęte w  lip c u  br. ko n 

tra k to w a n ie  trzody  ch lew nej 
na ro k  1950 przebiega pom yś l
nie. Na p ie rw szy k w a rta ł r. 
1950 gm inne spó łdzie ln ie  m ają 
zakon trak tow ać 600 tys. tucz
n ikó w , p lan  ten został do tych 
czas w yko na ny w  70,8 pro-c.

N ow e d e k re ty
Rada M in is tró w  na posie

dzeniu w  d n iu  9 w rześnia br. 
uch w a liła  szereg de k re tów  i  
rozporządzeń. M iędzy in n y m i 
Rada M in is tró w  uznała L igę  
K o b ie t za stowarzyszenie w yż 
szej użyteczności, ponadto R a
da M in is tró w  u s ta liła  skład 
po lsk ie j de legacji n.a n a jb liż 
szą sesję O rgan izac ji N a rodów  
Zjednoczonych.

K R O N I K A  p

D n ia  8 bm . P rem ie r Józef 
C yra nk ie w icz  p rz y ją ł w  P re 
zyd ium  Rady M in is tró w  de le
gację Ż ydow sk ie j P a r t ii R o
botniczej.

Bułgaria uczciła 5 rocznicę
wyzwolenia kraju 

przez Arm ię Radziecką

Wśr ód uczestni ków planu Marshalla, wynikły ,¿drobne 
ni eporozumi eni a“  w sprawie rozdziału pomocy amery

kańskiej
Rys. B. JEFIMOW

(Izwiestia)

To w. Stalin gratuluje załodze 
wyprawy arktycznej

W szystkie gazety m osk iew 
skie d ru k u ją  m eldunek, k ie 
ro w n ik ó w  w y p ra w y  a rk ty c z 
nej M in is te rs tw a  Żeglugi 
Rzecznej, nadesłany to w a rzy 
szowi S ta lin o w i i  odpowiedź 
towarzysza S talina . '

W  m e ldunku  czytam y m. in., 
że polecenie rządu odnośnie 
przeprowadzenia ok rę tó w  
rzecznych północną drogą m or 
ską do basenów wschodnich, 
zostało wykonane. F lo ta  w y 
p ra w y  a rk tyczne j w  k ró tk im  
czasie p rzebyła  po rzekach, je 
ziorach i m orzach Z w iązku  Ra 
dzieckiego ponad 6.000 km .

Towarzysz S ta lin  -wysłał k ie  
ró w n iko m  w y p ra w y  odpowiedź 
następującej treśc i:

„G ra tu lu ję  załodze w y p ra 

w y  a rk tyczne j M in is te rs tw a  
Żeglug i Rzecznej wzorowego 
w ykonan ia  poleceń rządu, zwią 
zanych z przeprowadzen iem  o- 
k rę tó w  rzecznych z A rch a n - 
g ielska do basenu o b -ir ty s z - 
skiego i  jen is ie jskiego.

D z ięk i sprawności i  o fia rn o 
ści p rzy  w yko na n iu  polecenia, 
żeglarze rzeczni z d o ła li p rze
zwyciężyć w szystk ie  tru d n o 
ści żeglugi a rk tyczne j i  w  k ró t 
k im  czasie bez s tra t i  uszko
dzeń doprow adzić o k rę ty  do 
m ie jsc przeznaczenia.

Życzę W am  powodzenia w  
używ an iu  now ych ty p ó w  ok rę 
tów  na rzekach sybe ry jsk ich  
i  w  w yko na n iu  p lanu przew o
zu rzecznego ła d u n kó w  pa ń 
s tw o w y« *” ,

Kierownictwo TUC oszustwem 
zdobyło głosy kolejarzy

przywódcówB R ID L IN G T O N  (P A P ). Jak 
ju ż  podaliśm y w czora j, K on
gres b ry ty js k ic h  zw. zawodo
wych, dzięki zaku lisowym  m a
chinacjom  k ie row n ic tw a TUC, 
większością g łosów  zaaprobo
w a ł po litykę  zamrożenia płac. 
W  dniu dzisie jszym  ujawniono, 
że zw. zawodowy ko le ja rzy  g ło  
sował za p o lity k ą  zamrożenia 
płac, ponieważ o trzym a ł p rzy 
rzeczenie, że państwowy tryb u  
na ł a rb itrażo w y  podniesie staw 
k i na jg o rze j opłacanych grup 
ko le ja rzy . Po głosowaniu pań
s tw ow y tryb u n a ł a rb itrażow y 
og łos ił decyzję, odrzucającą 
wszelkie zadania ko le ja rzy. De 
legaci zw. zawód jwego ko le ja 
rzy , nie uk ryw a ją , że zostali

oszukani przez 
TUC.

Cała prasa londyńska jedno
m yśln ie  stw ierdza wzburzenie, 
panujące wśród ko le ja rzy .

D z ienn ik i nie u k ry w a ją , że kie 
row nictw o TU C  oszukało dele
gatów  zw. zawodowego koleją 
rzy.

Po gorącej dyskus ji odrzuco 
no p rzygn ia ta jącą  większością 
głosów propozycję k ie row n ic
tw a  TU C  w  spraw ie pozbawie
nia  urzędn ików  państwowych 
praw a udzia łu  w  życiu p o li
tycznym . Inne w n iosk i, mające 
na celu podwyższenie stopy ży 
ciowej ludności pracującej W. 
B ry ta n ii,  zosta ły odrzucone w 
mechanicznym glosowaniu.

P O K O Ń C Z E N IE  Z E S T R  1

Po Czerwenkowie przem a
w ia li szefowie de legacji zagra
nicznych. Jako p ierw szy zabra ł 
głos w iceprem ier Zw. Radziec
kiego, m arsza łek Bułgan in .

Przem ów ienie
tow . m in . Skrzeszewskiego
Po przem ów ien iu  m arsza łka 

B u łgan ina  (tekst przem ów ie
n ia  podam y w  d n iu  ju tr z e j
szymi) zab ra ł głos p rzew odn i
czący po lsk ie j de legacji rzą 
dowej m in . Skrzeszewski, k tó 
ry  ośw iadczył m. in .:

W  im ie n iu  Rządu Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j, na rodu p o l
skiego oraz w  im ie n iu  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i R obo tn i
czej składam  serdeczne g ra tu 
lac je  w  5 rocznicę w yzw o len ia  
B u łg a r ii od h itle ro w sk ie go  im 
pe ria lizm u . C ieszym y się ra 
zem z W am i z o ka z ji 5 rocz
n icy  w yzw o len ia  B u łg a r ii spod 
ja rzm a h itle row sk iego  i  ra d u 
je m y  się W aszym i osiągnię
ciam i.

Jesteśmy rodziną w o ln ych  i  
suw erennych dem okra tycz
nych narodów . Osiągnięcia każ 
dego z pańs tw  d e m o kra c ji lu 
dow e j są w sp ó ln ym i osiągnię
c iam i naszym i i  przedm iotem  
w spólne j du m y i  radości.

ZSRR w y z w o lił nasze n a ro 
dy, ZSRR sta ł się m ora lną  
m ate ria lną  podporą d la  Was 
i  d la  nas w  tru d n ych  la tach 
powojennych. ZSRR je s t gwa 
ranc ją  naszej i  Waszej n iepo
dległości i  szczęśliwej p rzy 
szłości.

Ze Z w ią zk iem  Radzieckim  
na czele b ro n im y  skutecznie 
p o ko ju  i  w a lczym y z podżega
czami. w o jen nym i. Pod wodzą 
ZSRR w a lczym y w  jednym  
szeregu o t rw a ły  pokó j, de
m okrac ję  ludow ą i  socjalizm .

M asy ludow e P o lsk i rozu 
m ie ją  p o n u ry  p rzyk ła d  zdrady 
i  dezerc ji renegata T ito  , oraz 
jego k l i k i  z obozu de m okra c ji 
i  po ko ju  . do obozu im p e r ia li
zm u i  w o jn y . S ocja lizm u nie  
można budow ać p rzy  pomocy

m arsha llow sk ich  specja listów . 
S ocja lizm  można budow ać ty l  
ko  w  obozie dem okrac ji, w  a t
m osferze w ie rn e j p rzy jaźn i ze 
Z w iązk iem  Radzieckim .

N iech ży je  Lu dow a  Repu
b lik a  B u łg a r ii, je j rząd  i  p re 
m ie r tow . W asyl K o la ro w !

N iech ży je  D y m itro w s k i K o 
m ite t C e n tra lny  B u łga rsk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j!

N iech ży je  trw a ła  i  głęboka 
p rzy jaźń  po lsko -  bu łgarska!

N iech ży je  Zw iązek Radziec

k i  —  osto ja  poko ju , postępu i  
dem okrac ji!

N iech ży je  wódz postępo
w e j ludzkości —  W ie lk i S ta
lin !

*  •
*

Po m in is trze  Skrzeszewskim  
p rzem aw ia li przedstaw ic ie le  
innych  de legacji zagranicz
nych. N a zakończenie uchw a
lono jednogłośn ie w ysłać p i
smo do Generalissim usa 
S talina .

Matka oskarża księdza-zdrajcę 
winnego śmierci jej syna

Czwarty dzień  procesu księży - k o n fid e n tó w  gestapo

Przyjęcie  
w am basadzie 

bu łgarskiej
D nia  9 bm. —  w  D n iu  S w if 

ta Narodowego L u do w e j Re
p u b lik i B u łg a rii, am basador 
K ozovsky z m ałżonką w yd a ł 
p rzy jęc ie  w  gmachu ambasady.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li:  M a r
szałek Sejm u K ow a lsk i, cz łon
kow ie  Rady P aństwa: B a rc i- 
kow sk i i  tow . Jóźw iak  -  W ito ld , 
członkow ie Rządu RP z P re - 
m ie r# n  tow . C yrankiew iczem  i  
w iceprem ie ram i: tow . M incem  
i K o rz y c k im  na czele, przedsta
w ic ie le  p a r t i i po litycznych  oraz 
organ izac ji zawodowych i  spo
łecznych.

W  p rzy jęc iu  w z ię li rów nież 
udzia ł członkow ie  korpusu d y 
plom atycznego akredytow ane
go w  W arszawie.

P rzy jęc ie  up łyn ę ło  w  ser- 
deczn sj i  c iep le j atmosferze.

Kongres E lektryków  
rozpoczął obrady

EBBB5BB3abŁdHaB
nych tow . m in . R um ińsk i 
s tw ie rdz ił, ża na jw ażn ie jszym 5 
z n ich  są: opracow yw anie  p la 
nów  rac jon a lizac ji, wynalazczo 
ści, w spó łzaw odn ictw a i  norm a 
lizac ji, in tensyw ne szkolenie 
i w a lka  o p rzedterm inow e w y 
konan ie p lanu  gospodarczego, 
szeroko zakro jona akcja  od
czytów  i  w ie le  innych  prac.

S pecja lny nacisk po łoży ł 
m ówca na zagadnienie podn ie 
sienia św iadom ości po lityczne j 
w śród in te lig en c ji.

W  im ien iu  Z w iązku  E le k try 
kó w  Czechosłowackich przem a
w ia ł następnie inż. E licer, a 
inż. Sajda A lo is  p o w ita ł zjazd 
w  im ie n iu  S towarzyszenia E - 
le k try k ó w  In żyn ie ró w  Czecho
słowackich.

Następnie w  im ien iu  po lsk ie j 
nauk i glos zabrał re k to r P o li
te ch n ik i W arszaw skie j inż. 
W archa low skj, a w  im ien iu  
Polskiego K om ite tu  N o rm a li
zacyjnego — inż. O derfe ld.

30-lecie is tn ien ia  SEP
Z ko le i prezes SEP inż. Ign a - 

tow icz  om ó w ił działa lność S to
warzyszenia na przestrzeni u - 
b ieg łych 30 lat.

W  okresie przedw ojennym  
przem ysł e lek tro techn iczny b y ł 
zasadniczo w  ręku  kap ita łu  za
granicznego. Jedyną państw o
wą p lacówką p rodukcy jną  b y 
ły Państwow e Z ak łady  Tele- 

Radiotechniczne, k tó rych  
p rodukc ja  b y ła  związana w  
dużym  stopniu z obronnością 

aju. A !e  i tu  znalazł dostęp 
1 k a p ita ł zagraniczny. W  dzie

dzin ie energe tyk i ka p ita ł obcy 
b y ł także mocno ug run tow any. 
W e le k try fik a c y jn y c h  spółkach 
akcy jnych  ud z ia ł kap ita łu  za
granicznego w yn o s ił 87 proc.

O m aw ia jąc okres w o jenny 
mówca s tw ie rd z ił — że SEP 
kon tynuow a ło  swą działalność 
w  la tach 1939 —  1944 w  kon 
sp irac ji. G łów nym  ośrodkiem  
dzia ła lności by ła  Warszawa. 
M iędzy in n y m i opracowano 
p ro je k t e le k try f ik a c ji P o lsk i 
na okres 15 la t, z uw zględn ie
niem  gran ic  zachodnich na 
Odrze i  Nysie. W  ciągu 5 la t 
okupac ji odbyło się ogółem 
167 ta k ich  zebrań.

Na nowym etapie

Przechodząc do om ówienia 
dz ia ła lności SEP w  osta tn im  
5-lec iu  —  prezes Ignatow icz 
s tw ie rdz ił, że zaraz po zakoń
czeniu dz ia łań  w o jennych, pod 
czas k tó rych  zniszczony został 
n ieom al ca ły  dorobek nauko
wo -  techniczny i cale m ienie 
SEP —  przystąp iono na nowo 
do organ izow ania stowarzysze
nia SEP obecnie może po
szczycić się obszernym do
robk iem  w  dziedzin ie n o r
m alizac ji, w yd a w n ic tw  tech
nicznych, s łow nictw a itp .

Następnie tow. w icem in is te r 
G olański w yg łos ił obszerny re 
fe ra t pt. „ In te lig e n c ja  tech
niczna w  plan ie  sześcioletnim “

Przed rozpoczęciem dyskusji, 
zebrani wśród gorących ok la 
sków u c h w a lili w ysian ie  de
pesz do Prezydenta tow . Bo
lesława B ie ru ta  i w iceprem ie
ra tow. Hilarego Minca.

, W a lka  o p o k ó j —
w alką  o suwerenność 

k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j

M E K S Y K  (P A P ). B y ły  sena 
to r Kuby, Juan M arine llo , czło 
nek Światowego K om ite tu  Zwo 
lenn ików  Pokoju, w y g ło s ił na 
Kongresie w  M eksykn przemó
w ienia, w  k tó ry m  zaznaczył, że 
St. Zjednoczone stanow ią pod- 
podporę tych  rządów  A m eryk i 
Łac ińsk ie j, k tó re  mącą pokój 
te j części św iata. M arine llo  
podkreś lił, że k ra je  A m eryk i 
Łac ińsk ie j są pozbawione su
werenności narodowej i  w  is to 
cie rzeczy są te renam i okupo
w anym i, rządzonym i przez po
selstwa oraz m is je  wojskowe 
St. Zjednoczonych.

Mówca s tw ie rdz ił, że w p ły 
w y am erykańskie ham ują roz
w ó j i  postęp po lityczny, spo
łeczny i  gospodarczy k ra jów  
A m e ryk i Łac ińsk ie j. Dlatego 
w a lka  o pokój i  wyzw olenie si? 
spod w p ływ ów  U S A  —  jest ró 
wnocześnie w a lką  o suweren
ność narodów, o ■wolność i 
sprawiedliwość.

Podczas wczorajszego dnia procesu księży -  konfidentów
gestapo, Sąd w  dalszym elągfj przes łuch iw a ł świadków 

Z  zeznań ich w ynika, że za ró w n o  osk. ks. Gradolewski jak 
ks, Hoszyeki, w sp ó łp ra co w a li z gestapo, denunc jow a ii Po

laków  przed władzami niemiecka:

Ś w iadek P rzyb y ło w sk i —  
d łu g o le tn i organ ista  kościoła 
św. K rz y ż a  w  Ło dz i ośw iad
cza. iż  ̂ osk. ks. G rado lew sk i 
nam aw ia ł go do podpisania 
v o Ik s lis ty  i  g roz ił, że je ś li n ie  
podpisze, zostanie zw o ln iony  
z pracy.

Dozorca kościo ła  św. K rz y 
ża ■— św iadek G arbus ik  ze
znaje, że w id z ia ł gestapowców 
przychodźącyh na  plebanię do 
ks. G radotowskiego, ja k  ró w 
nież p o r tre t H itle ra , w iszący 
w  p leban ii.

S y lw e tkę  oskarżonego ks. 
Hoszyckiego, ja k o  niebezpiecz
nego donosicie la scha rak te ry 
zow a li m ieszkańcy P ab ian ic  
— św iadko w ie  W end le r 1 P a - 
w lu k . Ś w iadek W end le r A nn a  
stw ierdza stanowczo, że na 
sku tek de nu n c ja c ji osk. ks, 
K oszyck iego ' została skazana 
przez sąd n ie m ie ck i za s łucha
nie  a u d y c ji rad io w ych  na k a 
rę śm ierc i, zam ienioną późnie j 
ną k a rę  d ługo le tn iego w ięz ie 
nia.

Ł z y  m a tk i

N iezw yk łe  w rażenie na zgro 
m adzonej publiczności, ja k  i  
ną osk. ks. K oszyckim  w yw o 
łu ją  zeznania K a m iń sk ie j -  
Szbenaerowej —  m a tk i zam or
dowanego w  obozie koncen
tra c y jn y m  organ is ty  , z kościo
ła  N a jśw ię tsze j M a r i i P anny 
w 'P a b ia n ic a c h  —  K am iń sk ie - 
go.

Przed Sądem stanęła starsza

nu.

w  czerń ubrana kobieta. M ów i 
ona o zdradzieckie j r o l i  osk. 
ks. Hoszyckiego, k tó ry  w y k o 
rzysta ł. zaufanie ja k im  da rzy ł 
go je j syn 1 podstępnie w yd o 
b y ł od^ jn lodego człow ieka w ia  
dom ość o tym , że s łucha ł on 
au d yc ji rad iow ych  u W endle- 
rów . o czym zam eldow ał w  ge
stapo, k tó re  uw ięz iło  syna, a 
Po m ęczarniach śledztwa ze
słano go do obozu, z którego 
ju ż  n ie  w róc ił.

„K s . Hoszyeki
je s t sprawcą m o je j śm ie rc i“

Głos zeznającej stale się za- 
łam u je , gdy op isu je  m om ent 
re w iz ji, przeprowadzonej w  
dom u przez gestapo, gdy i  ją  
—- staruszkę gestapowcy w  o- 
|?ru ^ny  sposób zm a ltre to w a li. 
Sw ipdek płacze. G łębokie 
wzruszenie ogarn ia  pu b licz 
ność. gdy opow iada ona, ja k  
pieszo w  czasie deszczu, w  
ciemną noc jesienną szła z P a
b ian ic  na stację  Łódź -  K a lis -  
ka. b y  w yw ożonem u do obozu 
synow i dostarczyć choć trochę 
chleba.

_ Gdy w  p rzyw iez ione j na sta
cję  grup ie aresztantów  rozpo
znała syna i  chcia ła  na jego 
o k rz y k  „M am o“  podejść do 
niego, została znów  skatowa
na. M im o  to  przedostała się 
na peron i  zam ien iła  k ilk a  
s łów  z synem.

„M am o  ja  w rócę i—  m ó w ił 
syn —  lecz gdybym  nie w ró c ił, 
pam ię ta j, że sprawcą m o je j

śm ie rc i je s t ks. Hoszyeki. To 
on zadenuncjow ał do gestapo, 
że słuchałem  rad ia  zagranicz
nego“ . Na sali w ie lk ie  p o ru 
szenie — , słychać płacz.

Sąd zarządza k ilk u m in u to 
wą przerwę, po k tó re j uspoko
jona ju ż  nieco kob ie ta  k o n ty 
nuu je  zeznania. „G d y  po w o j
n ie  dow iedzia łam  się, że oskar 
żony ks. Hoszyeki je s t gdzieś 
na D o ln ym  Śląsku probosz
czem, n ie  w ie rzy ła m  tem u. U - 
da łam  się na Ś ląsk do Łag ie 
w n ik , gdzie rzeczyw iście zna
laz łam  tego m ordercę mego 
dziecka. G dy m nie  i  męża m o
jego zobaczył, n ie  ża łow a ł na
w e t swego czynu, ty lk o  m ó
w ił,  że go do w ydan ia  syna 
zmuszono. A le  ja  w iem , że to  
n iepraw da, n ik t  go n ie  ¡zmu
szał, aby syna w y p y ty w a ł“  — 
w o ła  w śród szlochu św iadek.

Zeznania H a lin y  K n o p f
M ocne w rażen ie w y w o łu ją  

rów n ież zeznania św iadka 
K n o p f H a lin y , narzeczonej K a 
m iskiego.

Zeznaje ona, że w id z ia ła  się 
z K a m iń sk im  w  czasie p ro 
wadzonej w  K a liszu  rozp raw y  
p rzec iw ko  We-ndlerom. Przed 
rozpraw ą w  tzw . „Sonderge- 
rich c ie “  w  K aliszu, K a m iń sk i 
p ro s ił oskarżonego ks. Hoszyc
kiego, by  n ie  obciążał go sw y
m i zeznaniam i. Hoszyeki p rz y 
rzekł, że n ic  n ie  powie. Na 
rozp raw ie  je dn ak  sk łada ł ze
znania obciążające i  W endle- 
ró w  i  Kam ińsłdego. W endle- 
row a  w  I  in s ta nc ji, na skutek 
zeznań Hoszyckiego, skazana 
została na k a rę  śm ierc i, syn 
je j na  w ięzienie, a K a m iń s k ie 
go gestapo po da lszym  m a ltre - 
tow a n iu  w  w ięz ien iu  w ys ła ło  
do obozu —  gdzie zginął.

Trzeba pogłębię szkolenie 
aktyw u związkowego
K o n fe re n c ja  szko len iow a w CMZZ

D nia  9 bm, rozpoczęły się obrady 2-dniowcj konferencji- 
szkoleniowej, zorgan izow anej przez D zia ł Szkolenia C R Ż Z . 
Konferencja m ia ła na celu usta lenie now ych form  szkolenia 
aktyw u związkowego, oraz m etod pogłęb ian ia  tego szkolenia. 
W  konferencji w zię li udzia ł: d y re k to rz y  Centralnej i  w oje
wódzkich szkól zw. zaw<> re ferenci szkoleniowi poszczegól
nych Zarządów  G łów nych oraz dyrektorzy U niw ersyte tów  
Powszechnych. W  obradąch uczestniczył również wiceprze
wodniczący C R Z Z  tow , A . Burski,

Imperialiści 
rzu c ili ochłap  
.zd rajcy T ito

W. JO R K . (PAP). —  B a n k  
Im p o rto w e  -  E kspo rtow y  p rz y  
zna ł J u g o s ła w ii pożyczkę V  
wysokości 20 m ilio n ó w  do la
rów . W  W aszyngtonie podano 
do w iadom ości, że pożyczka zo 
stała udzie lona d z ię k i osobiste j 
in te rw e n c ji sekretarza stanu 
Achesona. D y re k c ja  B an ku  
Im p o rto w o  -  E ksportowego o -  
głosiła, że celem pożyczki je s t 
przekszta łcenie Jugo-sławii „ w  
ważne źród ło  surow ców  d la  
S tanów  Z jednoczonych ł  inr* 
nych k ra jó w ” .

Ochłap, rzucony  rządow i b e l 
gradzk iem u w  fo rm ie  2 0 -m i- 
lionow e j pożyczki — je s t p rzed  
m io tem  ożyw ionych komenta-* 
rzy. W  ko łach p o lity c z n y d i 
W aszyngtonu panu je  jedno-! ; 
m yślne przekonanie, te  po*tr 
życzka ta  s tanow i zapłatę dłai 
T ito  za dezercję z obozu de
m okratycznego. Z w raca  *ię  u -  
wagę na p ro tito w s k ą  kam parł 
nię, prowadzoną przez najbar-s 
dzie j re a kcy jn ą  prasę a m e ry * 
kańską.

T ito  zabran ia  słuchać
ra d ia  m oskiewskiego

R Z Y M . (PAP). —  A ge n c ja '
k a to licka  A R I donosi z  Belgrai 
du, że k lik a  T ito  w yd a ła  suro-! 
w y  zakaz słuchania a u d y c ji ra! 
d ia  m oskiewskiego. W  w ie lu  
m iejscowościach p o lic ja  skon
fiskow a ła  ap a ra ty  rad iow e.

Ta sama agencja podaje, źo 
osta tn io w  Jug os ław ii areszt» 
wano k ilk a d z ie s ią t osób, oska r 
żonych o dzia ła lność a n ty t i-  
towską. P ew ien ro b o tn ik  p rz y  
łapany przez p o lic ję  p rz y  roz
le p ian iu  odezw przec iw ko  Ti-* 
to został na m ie jscu  rozstrze
lany.

D eklaracja  k lu b a  
poselskiego 

K P  N iem iec
B E R L IN  (PAP). W  zw iązku  

z rozpoczęciem dzia ła lności 
tzw. pa rla m e n tu  zachodnio -  
n iem ieckiego k lu b  poselski 
P a r t i i K om un is tyczne j N ie 
m iec Zachodnich og łos ił o -  
świadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r
dza. iż  w  oparc iu  o w o lę  ca
łego na rodu  n iem ieckiego bę
dzie rep rezen tow a ł w  ty m  
parlam encie in te resy  mas p ra 
cujących ca łych N iem iec.
_ W  oświadczeniu podkreśla 

®’ę, że P artia  Komunistyczna 
będzie walczyła w ytrw a le  o u -  
tworzenie rządu ogótao-nie- 
mieckiego, o zawarcie trak ta 
tu pokojowego i  wycofanie 
wszystkich w o jsk okupacyj
nych, gdyż jedynie w  ten spo
sób może być zapewniony po
kó j I dobrobyt narodu m er 
mieckiego.

M in is te r fiń sk i 
ka za ł strzelać 
do ro b o tn ik ó w

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z H e ls inek, iż 
w  K em i rozpoczął się proces 
p rzec iw ko  25 robo tn ikom , o- 
skarżonym  o „podżeganie d-o 
b u n tu “  i „u d z ia ł w  roz ru 
chach“ .

Zasługuje na uwagę fak t. że 
żaden z p o lic jan tó w , k tó rzy  
strze la li do s tra jku ją cych  ro 
b o tn ikó w  n ie  został Dociągnię
ty  do odpowiedzialności. Obro 
na pozbawiona b.yJa m ożliwoś
ci należytego zaznajom ienia 
się we w łaśc iw ym  czasie z 
p ro to kó łam i śledztwa p o lic y j
nego.

Już w  p ierw szym  dniu p ro 
cesu wyszło na ja w  że oddzia
ły  po licy jne , k tó re  strzela ły 
do bezbronnych robo tn ików  
Kem i. dz ia ła ły  za zgodą m n i-  
stra spraw w ew nętrznych S i- 
monena.

Po zaga jen iu  obrad przez kie 
ró w n ika  D z ia łu  Szkolenia 
CRZZ RedUcha, re fe ra t pt. „ l i  
p lenum  C R ZZ“  w yg łos ił w ice 
przewodniczący . CRZZ tow. 
A. B u rsk i.

Po om ów ien iu  uchw a ł ostat 
niego p lenum , tow . B u rsk i 
wskazał na ro lę  szkół zw iązko 
w ych  w  rea lizo w a n iu  tych  u- 
chw a ł i  w ych o w yw a n iu  mas 
ak tyw is tó w  zw iązkow ych.

W ykorzystać 
a k ty w  zw iązkow y

M ówca p o d k re ś lił potrzebę 
uzupe łn ian ia  w y k ła d ó w  teore 
tycznych p ra k ty k ą  w  fa b ry 
kach i  zakładach pracy. K o
nieczne jćs t ró w n ie ż . ścisłe po 
w iązan ie  p ra cy  szkolen iow ej ■ 
z zagadnieniam i p ro du kcy jn y  
m i.

P rzeprow adza jąc k ry ty k ę  dc

tychczasowej p racy szkolenio 
w o j tow . B u rs k i s tw ie rd z ił: 
„Dotychczas nie  zawsze um :e- 
ję tn ie  i  na leżycie w yko rzys ty 
w any b y ł a k ty w  zw iązkow y, 
przeszkolony na kursach i  w  
szkołach zw iązkow ych.

W iceprzew odniczący CRZZ 
wskazał rów n ież  na zbyt m a ły  
ud z ia ł re fe re n tów  szkolenio
w ych  w  naradach p ro d u k c y j
nych i na niedostateczne zain
teresowanie Z. G. zagadnienia
m i szkolen iow ym i.

K ie ro w n ik  D zia łu  Szkole
niowego CRZZ — R edlich omó 
w i ł zadania i  fo rm y  szko ln i
c tw a ¿wiązkowego.

S zko ln ic tw o  zw iązkow e obej 
m u je : szkolenie a k ty w u  cen
tra lnego  w  C entra lne j Szkole 
Zw . Zaw., szko lone  na stop
n iu  okręgow ym  i  pbw ia tow ym  
oraz szkolenie szerokiego ak 

ty w u  d la  rad  zakładow ych i  
g ru p  zw iązkow ych. Dalsize za 
dania, to masowe kształcenie 
ideologiczne i  zw iązkow e ogó
łu  członków , a także przeszko 
len ie  w  zakresie bezpieczeń
stw a i  h ig ie ny  pracy, współza
w odn ic tw a p racy J tp . Inną fo r  
mą szkolenia jest podnoszenie 
poziom u w ykszta łcen ia  i  kw a 
l i f ik a c j i  oraz zdobj-wanie cen 
zusu naukowego bez oderw a
n ia  od pracy, co rea lizu ją  U - 
n iw e rsy te ty  Powszechne.

O pieka nad młodzieżą
„O sobnym  zagadnieniem  __

ośw iadczył m ówca — 0^0
czenie opieką zw iązkow ą m lo 
dzieży robotn icze j kształcącej 
się w  szkołach Centr. Urz. 
Szkol. Zawód., i  innych  szko
łach zawodowych oraz k ie ro 
w an ie  i  op iekowanie się m ło 
dym i rob o tn ikam i, idącym,- na 
wyższe uczeln ie“ .

Prowadzone będzie ponadto 
in tensyw ne szkolenie masowe.

V/ ożyw ione j dyskusji, k tó 
ra w yw iąza ła  się nad w yg ło 
szonym i re fe ra tam i, podkreś
lono konieczność korzystan ia  
z bogatych doświadczeń peda
gogik; radzieck ie j.

Dalszy ciąg obrad w  dn iu  
10 bm.

f O dczyt
tow . Ś w ią tkow sk iego  
odbędzie się 1 0  bm .

Odczyt m in is tra  sp ra w ie d li
wości tow . pro fesora H e n ryka  
Św iątkow skiego, organ izow any 
przez O ddzia ł W arszaw ski 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Demo
k ra tó w  na tem at: „P ra w o  p o l
skie w  obron ie w o lnośc i su
m ien ia “ , odbędzie się w  gma
chu Sądów, u l. Leszno 53/55 
(św ietlica) w  sobotę, dn ia  10 
bm. o godz. 14.30 (a n ie  ja k  po
przednio podano 15.30).

W IA D O M O Ś C I

Z. S.

Kato licy protestują przeciw 
kłamliwym oświadczeniom papieża

W  związku z listem papieża do biskupów polskich, zawie
rającym oszczerstwa przeciwko Polsce Ludowej, napływaj.* 
z k ra ju  w ypow iedzi protestujące przeciw, watykańskim  in 
synuacjom.

Zakonn ica  S. B ernarda ze 
S towarzyszenia Szarytek za
trudn ia na  w  szpita lu  M ie j
skim  w  Bydgoszczy oświadcza: 
„Jestem  d ług o le tn ią  p ra co w n i
cą szpita la i muszę stw ierdzić, 
że zarzu ty  te są ca łkow ic ie  
niesłuszne. C horym  nie w zb ra 
nia się w yko nyw a n ia  p ra k tyk  
re lig ijn y c h “ . Na terenie szp i
tala is tn ie je  kap lica , a ksiądz 
przybyw a na każde zawołanie 
chorego. I  d latego oburzona 
jestem, że papież w ys tą p ił z 
tego rod za ju  bezpodstawnym : 
oskarżeniam i.

Z na jdu jący  się w  c h w ili 
obecnej w  szpita lu ja ko  pac
je n t inż. Józef W ilc z y ń ik ' 
stw ierdza: „W  szpita lu  leżę już  
dość długo. N ie stw ie rdz iłem  
w ypadku, żeby ja k ie m u k o l
w iek choremu zabraniano cho

dzić na nabożeństwo czy p rz y j
mować sakram enty.

Leon Fryc, ch łop ś red n io ro l
ny z po w ia tu  gostynińskiegc 
oświadcza: „Jako  wierzącego 
ka to lika , oburza ją  m nie  te c ią 
głe zaczepki papieża. Przecież 
odbudowuje się w  Polsce św ią 
tynie , kształci się księży, cho
dzim y do kościoła, czytam y k a 
to lick ie  gazety. Tu, w  szpita lu 
byiem  rano na nabożeństw ie ; 
Wieczorom pó jdę pom od lić  się 
do kap licy. X na co kom u p rzy
da ły się te k łam stw a ogłaszane 
przez W atykan “ .

Ryszard L e w ick i, absolwent 
szkefy przem ysłow ej w  ’K ra k o 
wie, odbyw ający obecnie p ra k 
tykę  w  ¿Składach N r 7 pow ię 
d n ą ł’ „Skończyłem  w  bież. ro 
ku szkołę przem ysłową i przez 
ca ły czas uczyłem  się re lig ii.

W naszym ośrodku szkolen io
w ym  re lig ię  w y k ła d a li dw a j 
księża. D latego też joetem b a r
dzo zdum iony i  n ie  mogę so
bie w ytłum aczyć, skąd papież 
w z ią ł te n iep raw dziw e w iado 
mości".

K a to w icka  „T ryb u n a  R obot
nicza“  zam ieściła wypow iedź 
ob. W alentego Jerzykiew icza. 
prezesa stowarzyszeń kupców  
polskich w  Katow icach.

Oo. Je rzyk iew icz  stw ierdza 
m. in .: „W szyscy, k tó rzy  mnie 
znają, wiedzą, że jestem  głębo
ko w ierzącym , p ra k tyku ją cym  
ka to lik ie m .

•Jeśli czytam  w  liście oapie- 
skim  do b iskupów  po lskich, że 
w  Polsce „na  coraz większe 
trudności napo tyka w ykonyw a 
nie p ra k ty k  re lig ijn y c h “ , to ze 
swej s trony muszę stw ierdzić, 
że ja  nie spotkałem  się n igdy 
z ,ak  m ko l w iek  przeszkodami 
w  w yko n yw a n iu  p ra k ty k  r e l i
g ijn ych  i nie zauważyłem  żad
nych ataków  na swobodę w y 
znania w ia ry .
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O D JA Z D
D E L E G A C JI R A D Z IE C K IE J  

DO C Z E C H O S ŁO W A C JI
Na zaproszenie C entra lne j 

Rady Z w ią zków  Zawodowych 
Czechosłowacji od lecia ła  sa
m olotem  do P rag i delegacja 
Radzieckich Z w ią zków  Zaw o
dowych w  składzie : A . O sipcw  
(k ie ro w n ik  delegacji), W. K a -  
r:ag in , A . N ow ikow a , A . Sa- 
charowa, M . Iw anow , A . K o -  
ienow  i  I. A bram ów .

Ż N IW A  W  K O ŁC H O Z A C H  
Ł O T E W S K IC H  

Bogate p lo n y  w yhodow a ły  
w  ro k u  bieżącym  m łode k o ł
chozy R adzieckie j Ł o tw y . 
Wsie tu te jsze n igd y  jeszcze n ie  
w id z ia ły  takiego u rodza ju . W  
w ie lu  kołchozach zbiera się 
przecię tn ie po 20 ce tnarów  z 
1 ha u p ra w  zbożowych. Po
szczególne ko łchozy osiągnęły 
¡jeszcze lensze w y n ik i.  K o ł
choz „Buciuszcze”  w  powiecie 
edgaw skim  zebra ł z całego ob 
szaru siewnego —  żyta ozi
mego po 28 cetnarów  z 1 ha i  
pszenicy ozim ej — po 27 cet
na rów  z 1 ha.

Z JA Z D  M Ł O D Y C H  K O B IE T  
T U R K M E N II

Po 3 dn iach obrad zakoń
czył się zjazd m łodych kob ie t 
T u rkm en ii. R e fe ra t o udzia le 
m łodzieży żeńskie j w  gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m  budów  
n lc tw ie  re p u b lik i w yg ło s ił se
k re ta rz  KO K P  (b) T u rkm en ii, 
‘ ow. Sz. B a ty row .

25 T u rkm sne k  — m is trzyń  
hodow li baw e łny, za osiągnię
cie w ysokich  u rodza jów  o trz y 
m ało ty tu ł Bohatera Pracy 

•Socja listycznej.
R e fe ien t p rzy toczy ł fak ty , 

świadczące o w zrasta jące j ak 
tyw ności kob ie t tu rkm eńsk ich  
w p ro d u k c ji kołchozowej i w  
życiu po litycznym  rep ub lik i. 
Ponad 10 090 kołchoźniczek 
pracuje jako  k ie ro w n iczk i og
n iw  i  brygad.
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Odbudowa pałacu Staszica
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Pałac Staszica, siedziba War szawsldego Towarzystwa N aukowego dzięki ofiarności 
społeczeństwa został już cz ęściowo odbudowany. Zgod nie z nowymi planami urba
nistycznymi pałac będzie bu dynkiem wolnostojącym. D zięki przebiciu ulicy Świę
tokrzyskiej do ul. Kopernik a pałac posiadać będzie dw a fronty. Na zdjęciu wy

kończony już front od stro ny Krakowskiego Przedmie ścia.
F o to  A B

Zdrowa inicjatywa
W  num erze w czora jszym  „T ry b u n y  L u d u “ 

donieśliśm y, że m a ło ro ln i ch łop i z b iednej 
podgórsk ie j w s i Jag n ią tków  położonej w  pow 
je len io gó rsk im  p ie rw s i w  Polsce w p ła c ili 
p rzed te rm inow o  pełną należność z ty tu łu  po
d a tku  gruntowego.

O stateczny te rm in  w p łacan ia  I I - g ie j ra ty  
poda tku  gruntow ego m ija  dn ia  1 listopada. 
P racu ją cy  ch łop i w s i Jag n ią tków  u iśc ili 
w szystk ie  należności ju ż  w  osta tn ich  dniach 
sie rpn ia.

R egu lu jąc p rzed te rm inow o I I-g ą  ra tę  m a ło 
ro ln i z Jagn ią tkow a w e zw a li i  inne  grom ady 
do u regu low an ia  poda tku  gruntow ego i  złoże
n ia  w k ła d ó w  oszczędnościowych jeszcze w  
ciągu września. Na zebran iu grom adzk im  po
w zię ta  została specja lna uchw a ła, w  k tó re j 
ch łop i jagn ią tkow scy  podkreśla ją , że „p rze d 
te rm in o w y m  w p łacen iem  poda tku  gruntow ego 
dok łada ją  swoją cegie łkę do p rze d te rm ino 
wego w ykonan ia  p lanu  3 -le tn iego“ .

R ów nież w czo ra j o trzym a liśm y  w iadom ość 
że ch łop i gm in y  Łu b ia n ka  w  pow. to ruń sk im  
W ystąp ili z podobną in ic ja ty w ą , zobow iązu
ją c  się do w p łacen ia  poda tku i  wszystk ich 
sk ładek oszczędnościowych do końca paździer 
n ika .

In ic ja ty w a  Jagn ią tkow a i  Ł u b ia n k i jest 
je d n ym  z p rzyk ła d ó w  św iadczących o w zroś
cie uśw iadom ien ia  ch łopów  pracujących. D o
w odzi ona, że b io rą  on i coraz żywszy udz ia ł 
w  w a lce o p lan 3 -le tn i, w  w a lce toczonej przez 
ca ły  na ród  pod przew odn ic tw em  k la sy  ro 
botnicze j.

Ta zdrow a in ic ja ty w a  św iadczy o tym , że 
Chłop p ra cu jący  ja ko  w spó łbudow niczy P o lsk i 
Lu do w e j stara się ja k  n a jle p ie j w yp e łn ić  swe 
obow iązki.

W yda je  w ięc p lon p rzew idu jąca  p o lity k a  
Rządu i  naszej P a rt ii,  w yd a je  p lon  ścisła łącz
ność mas robo tn iczych z m asam i chłopskim :

uczącym i się od ro b o tn ika  entuz jazm u i  so
cja listycznego stosunku do pracy.

F a k t że ch łop i p racu jący  z chęcią i  p rzed
te rm inow o w p łaca ją  poda tk i ( ja k  to w y n ik a  
ze sprawozdań dotyczących I - e j ra ty ) dow o
dzi, że wyznaczone o p ła ty  Są spraw iedliw e , 
że n ie  stanowią one specjalnego obciążenia 

P unktua lność jes t przez Rząd prem iowana. 
W arto  bow iem  przypom nieć, że grom ady, k tó 
re  w  .roku ub ieg łym  w  te rm in ie  u regu low a
ły  podatek g ru n tow y  m og ły  się ubiegać o ze
le k try fik o w a n ie , względnie przydz ie len ie  pew 
nych sum na ośrodki maszynowe. W  roku  
bieżącym  grom ady, k tó re  w  te rm in ie  w ype łn ią  
swój obow iązek będą się m og ły  z ko le i ub ie 
gać o zrad io fonizowanie.

Is tn ie je  jednak  grupa w ie js k ic h  bogaczy, 
w ie jsk ich  kom b in a to rów  i  k a p ita lis tó w , k tó 
rzy  sta ra ją  się opóźniać w p ła ty , s taw ia ją  opór, 
u s iłu ją  szerzyć dyw ers ję  i  siać p lo tk i w rogie 
Państw u Ludow em u, na m aw ia jąc  innych  do 
sabotowania w p ła t.

Rzecz prosta, pe rfidne  p ró b y  b u rżu a z ji w ie j 
sk ie j spa la ją na panewce.

C h łop i p racu jący  w iedzą, że pieniądze, k tó  
re  w p łaca ją  S karbow i P aństw a użytkow ane 
są przez Rząd robotn iczo -  ch łopsk i z k o 
rzyścią d la  n ich , z korzyścią  d la  w szystkich 
lu d z i p ra cy  w  Polsce.

D latego w łaśn ie  m asy ch łopów  p ra c u ją 
cych, ja k  o ty m  św iadczy chociażby ty lk o  in i 
c ja ty w a  Jag n ią tkow a  i  Ł u b ia n k i, chętnie 
spe łn ia ją  swój obow iązek wobec Państwa L u 
dowego. M a ją  one bow iem  liczne znam ienne 
dow ody tro s k i Rządu, tro s k i naszej P a r t ii 
i  s tro n n ic tw  lu do w ych  oraz organ izac ji w ie j
skich —  o podwyższenie k u ltu ry  ro ln e j w  
Polsce, o wyższą stopę życiową polskiego ch ło 
pa, o pe łną opłacalność p ro d u k c ji ro lne j, c 
sta ły rozw ó j ośw ia ty  na po lsk ie j wsi.

J. Br.

Marian B uczek — dzia łacz K
W dziesiątą rocznicę śm ierci

l  O

Z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j a r t y 
k u ł  to w . A le k s a n d ra  Z a w a d z 
k ie g o , p o ś w ię c o n y  p a m ię c i 
M a r ia n a  B u c z k a .

A r t y k u ł  te n  z n a jd u je  s ię  w  
zb io rz e  w s p o m n ie ń  w y d a n y m  
p rz e z  „K s ią ż k ę  i  W ie d zę «  w 
d z ie s ią tą  ro c z n ic ę  ś m !e -c i PT. 
B u c z k a . M a te r ia ły  do  te>-o zb io  
ru  z o s ta ły  ze b ra n e  i p o tŁ n e  do 
d ru k u  p rz e z  W y f iz ia ł  H is to r i i  
P a r t i i  K C  P Z P E .

N ic  wątpię, iż przyjdzie nie 
długo czas, kiedy p isrrz  p ro
letariacki nakreśli pełny obraz 
postaci M ariana Buczka w  po 
rywającej, przede wszystkim 
młodzież naszą powieści.

W  powieści zarazem uczą
cej i wychowującej.

Poznałem M ariana i serdecz 
nie zaprzyjaźniłem się z nim w 
komunie więziennej w  Łom ż)’ 
w  1927 roku.

B y ł n iezwykle bezpośredni 
i tow arzyski w  obcowaniu ; 
ludźmi, zarówno ze starym; 
znajomymi, jak  i z nowepo- 
znawanymi towarzyszami. 
M ia ł otwartą naturę, m ów ił Ir 
dziom prawdę w  oczy. Gdy ko 
goś darzył uczuciem osobistej 
przyjaźni — było to uczucie 
szczere i pełne. W  obecność' 
towarzyszy zawsze wesoły i 
pogodny, rozweselał ich 
swym humorem, choć b y ł naj
starszym więźniem po litycz
nym w  Polsce, najstarszym ile 
ścią przesiedzianych łat.

B ija  z niego pogoda, przekc 
nanie i  wiara, szczególnie w  
chwilach ciężkich, gdy nie by 
ło w  komunie odrob iny ma
chorki na papierosa i odrob i
ny tłuszczu do czarnego chle- 
ba, gdy w  ciasnych murach 
pojedynek zapadały się piersi 
od niedożywienia i braku po
w ietrza, gdy w  zbiorowych 
protestach i głodówkach trze
ba było walczyć o elementarne 
w arunki dla uw ięzionych ■— c 
dopuszczenie książek, o w idze
nia z najbliższymi itd.

T e  cechy charakteru M aria
na Buczka spraw iły że b y ł on 
ogólnie łubiany i  posiadał po
wszechny autoryte t wśród to 
warzyszy wszędzie tam, gdzie 
wypadło mu odsiadywać swe 
w y ro k i więzienne. Lgnęli do 
niego starsi i  m łodzi, szczegól
nie jednak c i ostatni, bo M a 
rian posiadał w y ją tko w y  da: 
w ychowawczy. W  łatach wię 
zienia dużo przeczytał, duże 
się nauczył, ciągle dokształcał 
się. Lecz gdy podczas lekcji na 
spacerze, lub w  celi •— w  za

leżności od w arunków  .— w y 
kładał towarzyszom marksizm 
łeninizm, czynił to  z taktem i 
cierpliwością, sprzecznymi na 
pozór z jego żyw ym  tempera- 
rnentem i fizycznym  w yczer
paniem. N ie  było w  nim nic z 
mentora czy „uczonego w  p i
śmie“ .

Komuny więzienne w  o- 
w ych czasach nazywano „u n i
wersytetami kom unistyczny 
m i“ . Lecz w  naszej praktyce ży 
cia więziennego oznaczało to 
nie ty lko  uczenie się, douczanie 
oraz organizowanie, pomaga- 
nie innym w  nauce. Komuny 
odgryw ały w ie lką  rolę w 
kształceniu charakterów  ludz
kich. Z  kom uny więzienne' 
w ychodzili po latach ludzie nie 
ty lko  bardziej uświadomień 
politycznie i  bardziej zaharto- 
wani do nowych w a lk ale. i 
lepsi, szlachetniejsi, bardzie 
uspołecznieni. T e  cechy przy
swajali sobie ludzie nieporów
nanie trudniej, niż wiedzę ogól 
ną i  nauki społeczno - politycz 
tie. ■

I  w  tej wychowawczej ppa- 
cy Marian, Buczek odegrał we 
wszystkich komunach, gdzie 
przebywał, w y ją tkow ą  rolę.

Myślę, że ktoś kiedyś zbie
rze materiał, wspomnienia z ko 
mun więziennych, z ich życia, 
pracy i walk, okupionych 
śmiercią tysięcy najlepszych j 
synów i córek polskiej k lasy1 
robotniczej.

Uczynić to trzeba przede 
wszystkim po to, by młodzież 
nasza uzyskała jasny, pogląd 
na patriotyzm  i miłość ziemi 
ojczystej, pogląd na to, jak 
ży li tacy ludzie, jak M arian 
Buczek, k tó ry  po szesnastu la
tach więzienia zginął z bronią |

w ręku w  walce o wolność tej 
ziemi i jej ludu.

W ie lk ie  serce M ariana Bucz 
ka, płomiennego rew olucjon i
sty i pa trio ty  uderzyło nowym 
rytmem już w  roku 1919, gdy 
jeszcze nie by ł członkiem K o 
munistycznej P artii Polski.

B y ł to czas, gdy Piłsudsk- 
szyjkowa! się do zbrojnego na
jazdu na młodą Republikę Ra
dziecką, a buiżuazja i o-hszami 
cy — do zagarnięcia pełni wh> 
dzy w  Polsce.

W te d y  to m łody i w s ła w io 
ny odwagą bojowiec pepesow- 
ski, M arian  Buczek, otrzymuje 
rozkaz przejścia j  grupą d y 
wersyjną na stronę radziecką 

Rozkazu tego nie w ykonał 
W iedz iony  trafnym  instynk 

tern robotniczym, wyczuł, że 
agentura piłsudczykowska w 
PPS chce go pchnąć do zbrod 
ni przeciwko klasie robotn i
czej Rosji, a więc i przeciwko 
polskiej klasie robotniczej, o- 
Taz najlepiej pojętym intere
som Polski.

W  więzieniu w  Lublin ie, w 
komunie więziennej M arian 
Buczek szybko dojrzewa po li
tycznie. Jest jednym z nielicz
nych, k tó rzy  rozumieją do grun 
tu całą głębię zdrady i  upodle
nia praw icy pepesowskiej. ro 
zumie, czym jest i jak dalekc 
posuwa się zbrodnia antyso- 
w ieckiej p o lityk i polskiej bur
żuazji i jej agentury w  klasie 
robotniczej.

C zyn i go to świadomym, 
niezłomnym do końca życia 
przyjacielem ZSRR i gorącym 
propagatorem przyjaźni pol
sko - radzieckiej.

I rzecz znamienna. Surowo 
doświadczony przeżyciami Ma | 
rian nie trac i! trzeźwości są-1

du, b y ł tym spośród nas, k tó 
ry  najmniej ulegał sekciar
stwu w  stosunku do PPS. O- 
powiadając w  celi więziennej 
o przełomowych chw ilach swe 
go życia zawsze dowodził, że 
PPS —’ to nie sami zdrajcy i 
agenci burżuazji, że robotnicy 
pepesowscy chcą w a lk i wspó! 
nie z komunistami, przeciw 
burżuazji, i w  ob ro iy - ZSRR 
że w  różnych ogniwach tej par 
t i i  są jednostki uczciwe, które 
trzeba pozyskać dla jednolite
go frontu.

M ija  dziesiąta rocznica 
śmierci M ariana Buczka.

Polska klasa robotnicza ! 
m iliony Judzi Polski Ludowej 
uczczą jego pamięć, pamięć 
wielkiego rewolucjonisty i pa
tr io ty . U czci jego pamięć ca
ła młodzież polska, którą  tak 
kochał.

M łodzież będzie się uczyć 
na przykładzie jego życia od
dania w ie lkie j sprawie socja
lizmu, a matki — jak należy 
wychowywać swe dzieci.

Tydzień na arenie świata

O dyscyplinę wykonania planów
eksportowych

T erm inow e w ykonan ie  na 
szych p lan ów  gospodarczych, 
a zwłaszcza zrea lizow anie za
p lanow anych  w  la tach 1949— 
1955 o lb rzym ich  in w e s ty c ji we 
w szystk ich  gałęziach naszego 
przem ysłu , uw arunkow ane jest 
dw om a zasadniczym i elem en
ta m i: w szechstronnym  rozw o
je m  przem ysłu  k ra jow ego i 
dobrze zorgan izow anym  im 
po rtem  tych  środków  p ro du k
c j i  i  tych  surowców, k tó rych  
n ie  jesteśm y jeszcze w  stanie 
produkow ać, lu b  k tó ry c h  w  
Polsce n ie  m amy.

P rob lem  im p o rtu  w iąże się 
Jak na jśc iś le j z prob lem em  eks 
po rtu , gdyż d la  zdobycia na 
ryn ka ch  zagranicznych po
trzebnych nam  maszyn i  su
row ców , trzeba znaleźć k o 
nieczne środki.

Ś rodk i te mogą być do s la r-' 
czone ty lk o  drogą eksportu  
E ksportow any to w a r daje nam 
niezbędne dew izy, da je  nam 
możność sprowadzenia do kra  
ju  skom p likow anych  maszyn, 
urządzeń i de ficy tow ych  w 
Polsce surowców.

D latego też zagadnienie 
spraw nej o rgan izac ji ekspor
tu , zagadnienie dyscyp liny  w 
w yko na n iu  p lanów  eksporto
w ych , jest bardzo w ażnym  pro 
biem em  naszej gospodarki.

Podstawowe w a ru n k i 
w yko na n ia  planu

Nasz handel zagraniczny o- 
p a r ty  jest, g łów n ie  na w y m ia 
nie  hand low e j ze Zw iązk iem  
Radzieckim  i k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow ej. Z każdym  rafę 
fiiącem rozszerza się w spó łp ra 
ca gospodarcza i rosną obroty 
m iędzy Polską, a ty m i k ra ja 
m i. Podstawą stosunków nie 
je s t chęć w yc iągn ięc ia  ja k  na j 
w iększego zysku, kosztem pa rt 
nera, a wzajem na, planowa, 
szczera współpraca i  pomoc 
gospodarcza, pomoc, k tó re j w 
ta k  szerokim  zakresie udzie
la ! i udzie la nam  Zw . Ra
dziecki.

Tadeusz Sapociński
k tó re  w ym aga ją  p u n k tu a l
nych i  so lidnych dostaw  za
m ów ionych u  ę«s tow arów .

O czyw iście u trz y m u je m y  sze 
rok ie  k o n ta k ty  handlow e i  z 
k ra ja m i kap ita lis tycznym i, na 
p la tfo rm ie  pe łne j rów no p raw 
ności.

W ykonu jąc  nasze zobow ią
zania wobec tych  k ra jó w , zdo
byw am y cenne dew izy, po
trzebne na zakup za granicą 
niezbędnych dia P o lsk i a r ty 
ku łów .

N ie m niejsze znaczenie ma, 
Poza dostarczeniem  zaplano
wanej ilości, dokładność i  so
lidność w ykonan ia . Ścisłe prze 
strzeganie szczegółów i  w a run  
ków ,  ̂ w ym ien ionych  w  ko n 
trakcie , a w ięc danych tech
nicznych, s tandardów  i  odpo- 
w iedn ego asortym entu, oraz 
skrupu la tne  w ykończenie i o - 
pakow anie poszczególnych a r
ty k u łó w  — m usi być n ie  ty lk o  
naszym obow iązkiem , ale spra 
wą naszej a m b ic ji i  naszego 
honoru.

K on tro la  w yko na n ia  produk 
c ji eksportow e j w inna  być 
przeprowadzana na każdym  
etapie procesu technolog iczne
go, począwszy od składu su
rowca. a kończąc na .gotowym  
towarze. Zabezpieczenie trans - 
no rtu  w yrobów , w  sensie do
chowania te rm in ów  dostaw  i 
samych w a runków , w  ja k ic h  
przewozi się to w a r — należy 
rów nież do zadań apara tu kon 
trb lu jacego.

E kspo rtu jąc  do Z w iązku  Ra
dzieckiego i  k ra jó w  dem okra
c j i  ludow e j, m usim y brać pod 
Uwagę ich p lan y  gospodarcze,

Jok być nie pow inno
W prak tyce  jednak  dyscy

p lina  w ykonan ia  p lanów  eks
po rtow ych pozostaw ia jeszcze 
często w ie ’e do życzenia.

Przem ysł w łók ie nn iczy  w  ca 
ły m  szeregu zam ówień nie  za
chował w a ru n kó w  k o n tra k tu  i 
w  rezu ltac ie  nie w yw ią za ł się 
w  I  półroczu 1949 r. ze swych 
zobowiązań.

P rzem ysł m eta low y, re a lizu 
jąc  pewne zlecenie, w yko na ł 
n iek tó re  ob ra b ia rk i, nie dba
jąc  o na leżyte ich w ykończe
nie.

P rzem ysł m in e ra ln y  k ilk a  
razy  n ie  dostarczy ł na czas za
m ów ionych k rysz ta łów , szkła 
itp .

W szystko to  pow oduje  czę
stokroć s tra ty  dla naszej go
spodark i narodow e j, zmniejsza 
ilość tzw . w o lnych  dewiz, za 
k tó re  możem y zdobyć pewne 
tow a ry , ta k  niezbędne dla nas 
wobec stałego w zrostu  zapo
trzebow ania  rozbudowującego 
się p rzem ysłu  w łókienniczego, 
skórzanego, m etalowego, e lek 
trotechnicznego i  innych.

W yn ika  z tego, że system 
pracy pew nych ogn iw  nasze
go eksportu  trzeba zm ienić, że 
trzeba postaw ić dyscyp linę  
w ykonan ia  p lanów  eksporto
w ych na na leżytym  poziom ie. 
W  tym  też ce lu  na leży zm obi
lizow ać a k ty w  p a r ty jn y  i  
zw iązkow y zakładów , p roduku  
jących na eksport i  w szystk ich  
ogn iw  apara tu  eksportowego.

Ś rodki ususzą się znaleźć

Są środki mogące podnieść 
dyscyp linę  w  eksporcie —  śród 
k i, k tó re  po w in ny  być na tych 
m iast wprowadzone w  życie.

Jednym  z ta k ic h  środków  
jest ścisłe in fo rm o w a n ie  za
k ładów  fab rycznych  przez w yż 
sze ogniwa, że to w a r p ro d u 
kow any przez te zak łady prze 
w idz ia ny  jes t do eksportu. 
Term inow ość w yko na n ia  i  ja 
kość w ykonan ia  tych  tow a rów  
pow in ny  być stałą troską  za
in teresow anych: d y re k c ji, o r 
gan izacji p a rty jn y c h  i  zw iąz
kow ych.

Dale j. Rzeczą n iezw yk le  
ważną jest ścisłe rozgran icze
nie  odpow iedzia lności pom ię
dzy organizacje i  poszczegól
nych ludz i, ta k  w  zakresie w y  
konaw stw a, ja k  i  planowego 
zabezpieczania tra n sp o rtu  oraz 
samych dostaw. Baczną u w a 
gę trzeba zw rócić  na należyte 
opakowanie w y ro b ó w  ekspor
towych, tak, aby n ie  niszczy
ły  się one w  drodze do m ie j
sca przeznaczenia.

O dpow iedzia lne zadanie m a

ją  tu  Centra le  H and lu  Z ag ra 
nicznego („CeTeBe” , „M e ta l-  
ekspo rt” , „D A L ”  i  inne). M u 
szą one dopilnow ać te rm in o 
wości transportu  i  w łaściw ego 
zabezpieczenia tow a rów  pod
czas podróży. N iezbędny jes t 
s ta ły  k o n ta k t Centra l z zak ła 
dam i w y tw ó rczym i.

B a rdz ie j precyzyjne n iż  do 
tychczas usta lan ie i  podawanie 
do w iadom ości zakładom  p ra 
cy w a run ków  technicznych 
eksportow anych w yro bó w  po
w inno  stać się podstawą do 
rów n ie  precyzyjnego w y k o n a 
nia  i przestrzegania tych  w a 
runków .

I  wreszcie ostatn ie ogn iw o 
w  łańcuchu środków, n iezbęd
nych do podniesienia dyscyT 
p lin y  w  eksporcie — kon tro la  
i jeszcze raz kon tro la .

Na p ie rw szym  m ie jscu trze  
ba tu  postaw ić brakarzy, k tó 
rzy  n ie  m ają  praw a p rzepu
ścić przez swe ręce tow a ru , 
nieodpowiadającegb w a ru n 
kom  technicznym , cży też w y  
mogora przyszłego odbiorcy.

Równocześnie z b ru ka rza m i 
działać m usi kon tro la  te rm i
nowego zrea lizowania p lanu  
eksportow ego w  każdym  za
k ładzie  p racy pod względem  
ilośc i i  asortym entu. Proces 
technolog iczny w in ie n  być 
szczegółowo i  dokładn ie  zapla 
now any i  rozb ity  na oddz ie l
ne ogn iw a wykonawcze.

I  wreszcie — kon tro la  opa
kow ania, transportu  i  dosta
wy' tow aru.

W szystkie etapy, przez ja 
k ie  przechodzi tow a r do ode
słania i  dostarczania odb io rcy  
w łącznie, muszą być ze sobą 
ściśle powiązane, a jes t to 
m ożliw e  ty lk o  p rzy  c a łk o w i
te j cen tra lizac ji p rzydz ie lan ia  
zadań zakładom  p racy i  od- 
transportow yw an ia  tow a rów , i  
—• decen tra lizac ji w y k o n a w 
stwa, k tó re  obe jm u je  w ła ś c i
wą produkcję , wykończenie i  
na leżyte opakowanie a r ty k u 
łó w  eksportow ych.

Zadośćuczynienie w szyst
k im  ty m  w arunkom  postaw i 
dyscyp linę  w ykonan ia  p lanów  
eksportow ych na w łaśc iw ym  
poziomie, * ,

Bevin i  C ripps przy jecha li 
do W aszyngtonu na konferen
cję z przedstaw icie lam i St. 
Zjednoczonych i  Kanady, by 
szukać dróg w y jśc ia  z ka ta 
stro fa lnego k ryzysu  finanso
wego W . B ry ta n ii.  Prasa ame 
rykańska  przed konferencją  
dała niedwuznacznie do zro
zum ienia, że w arunkiem  da l
szych k redy tów  dla  W . B ry 
ta n ii je s t dewaluacja fu n ta  i 
rozb icie s tre fy  sz terlingow e j—  
tego systemu um ów gospodar
czych, k tó ry  dotychczas chro
n i resztkę b ry ty js k ic h  s fe r 
w p ływ ów  przed zachłannością 
konkurentów  am erykańskich.

,/. Starec

Z punk tu  w idzenia gospodar 
k i  b ry ty js k ie j,  pomoc taką po
równać można do zastrzyków , 
k tó re  podtrzym ując chw ilowo 
pacjenta p rzy  życ iu  stopnio
wo osłab ia ją jego serce. Cripps 
w  wyw iadzie  z dziennikarzam i 
am erykańskim i w yraźn ie  sprze 
c iw ił się dew aluacji fun ta , a 
na kon fe renc ji zażądał nawet 
o tw arc ia  ry n k u  U S A  dla tow a 
rów  b ry ty jsk ich .

Do czego A n g lic y  potrzebni są 
A m erykanom

T ak więc na kon fe renc ji w a
szyngtońskie j ścierają się dwa 
w ie lk ie , choć nierówne siłą 
b lok i kap ita lis tyczne  w  walce 
o ry n k i zbytu, p rzy  czym każ
da ze s tron  p ragn ie  zwalić na 
drugą m ożliw ie  na jw ięce j cię
żarów narastającego kryzysu.

Przeciwko am erykańskiem u 
szantażowi gospodarczemu A n 
g licy  w ysuw ają a rgum enty po
lityczne. W  przem ówieniu 
swym  C ripps znacząco napo
m kną ł, że obecna sytuacja  

„stanowi poważne źródło 
niepokoju o przyszłość demo 
kracji zachodnich“ .

Sprawę tę  bez ow ijan ia  w 
bawełnę precyzuje „W ash ing 
ton Post“ :

„W  interesie Ameryki leży 
popieranie Wielkiej Brytanii 
jako naszego narzędzia w 
pewnych .wypadkach, a part
nera w innych —  do robie
nia rzeczy, których USA sa
me robić nie chcą, ale któ
rych zrobienia żądają dla u- 
trzijmania... porządku na 
ś wiecie“ .

Konferencję  waszyngtońską 
poprzedziła „w o jn a  nerwów“ , 
w  k tó re j prasa am erykańska 
nie szczędziła gróźb, obelg i 
docinków pod adresem „n ie ro 
bów b ry ty js k ic h , żyjących z 
ja łm użn y  am erykańskie j“ .

P rasa b ry ty js k a , nawet p ra 
w icowa, nie pozostała dłużna. 
W ypom ina ła A m erykanom , że 
do rob ili się na o fia rach , k tó re  
in n i ponosili w  dwóch wojnach 
św iatow ych, g ro z iła  „zw róce
niem  się dokądkolw iek indzie j 
w  poszukiwaniach perspektyw  
dla handlu b ry ty jsk ie g o “ , co

A m erykan ie  znowu nazwali 
szantażem.

O opasłych niedouczonych 
magnatach

W  noweli „D o k to r P io tr “ , 
Prus przedstaw ia zru jnowane
go szlachcica, k tó ry  czując głę 
boką pogardę do nowobogackie 
go prostaka, w ykonu je jednak 
uniżenie w szystkie  jego pole
cenia. Ta pogarda podupadłe
go dziedzica do nowobogackie
go W u ja  Sama, w y la z ła  na 
w ierzch w  przyzw yczajone j do 
czołobitności prasie b ry ty j
skie j. N aw et p ro im pe ria lis tycz  
ny  działacz zw iązkow y 0 ‘B rien , 
członek G łów nej Rady TUC, 
um ie ję tn ie  zag ra ł na uczuciach 
swych słuchaczy, gdy na w ie 
cu w  F inch ley zagroził, że W . 
B ry ta n ia  poszuka raczej in 
nych dróg, n iż  m ia łaby

„pozwolić kopać się dalej 
przez opasłych i niedouczo
nych magnatów kapitalistycz 
nych Stanów Zjednoczo
nych“ .

P rzyw ódcy labourzystowscy 
używ a ją  od czasu do czasu ta 
k ich  zw rotów , bo zdają sobie 
sprawę, że są one popularne. 
Inaczej jednak postępują, gdy 
trzeba  zająć stanowisko w 
konkre tnych wypadkach. 

W edług życzeń Hoffmana 
Podczas poby tu ' w  Londy

nie, ad m in is tra to r p lanu M a r
sha lla  Pau l H o ffm an , pouczył 
przywódców zw iązkowych, że 
rząd b ry ty js k i m usi jeszcze 
ba rdz ie j n iż  dotychczas obni 
żyć świadczenia socjalne i  za
ro b k i robotn ików . W  ty m  sâ  
m ym  duchu p isa ła  onegdaj 
„N e w  Y o rk  T im es“ : 

„G ospodarka  brytyjska 
może być uzdrowiona jedy
nie przez czasowe zreduko
wanie poziomu życia mas 
brytyjskich. Amerykańscy 
przedstawiciele w Wielkiej 
Brytanii nie widzą na dłuż
szą metę innego rozwiąza
nia“ .

B ry ty js c y  przyw ódcy zw iąz
kow i p iln ie  się stosują do wska 
zań p rzedstaw ic ie li am erykań
skich w  W . B ry ta n ii.  D a ją  te 
mu n iezb ity  dowód na K ongre
sie b ry ty js k ic h  zw iązków  zawo 
dowych (T U C ).

Kongres TU C  s ta ł pod zna
kiem  w znow ionej ofensywy kie 
row nie tw a przeciwko k las ie  ro 
botnicze j. K oledzy Bevina z 
k ie row n ic tw a  TU C  s traszy li ro 
botników , że akc ja  przeciwko 
sta-iemu obniżaniu się stopy ży 
ciowej spowoduje podrożenie 
tow arów  przem ysłow ych i  unie 
m ożliw i konkurencję  na ry n 
kach św iatowych, co w  konsek 
wencji oznacza bezrobocie. N a 
w et ja k  na socja ldem okratów 
je s t za dużo obłudy w  ta k ie j 
argum entacji, skoro w  tym  sa-

m ym  czasie rząd labourzystow  
sk i n ic nie rob i d la  obcięcia zy 
sków przem ysłowców, k tó re  
w zros ły  o 27 proc. w  ostatn ich 
dwóch la tach. Rząd nie zm niej 
sza rów nież, a zwiększa w y
da tk i na zbro jenia , k tó re  po
ch łan ia ją  ogrom ną część jego 
budżetu.

W  czyim  im ien iu  głosuje 
Deakin

Nasuwa się pytan ie , czy ro 
bo tn icy  m og liby  się zgodzić 
na te  i  inne uchw a ły, godzące 
w p ros t w  ich in te resy?  Oczy
wiście, że nie. A le  n ik t  ich się 
o to n ie  pyta. P rzywódcy TUC 
puśc ili w  ruch mechanizm „de
m okra c ji b ry ty js k ie j“ : kaza li 
zależnym  od siebie fun kc jon a 
riuszom  n iektó rych  zw iązków  
anulować p rzy ję te  przez swe 
zw iązk i uchw a ły  przeciwko po 
lity ce  rządow ej, a potem urzą 
d z ili głosowanie. Zgodnie z 
p rz y ję ty m  tam  systemem —  
przedstaw icie le w ie lk ich  zw iąz
ków  g łosu ją  w  im ien iu  wszyst
k ich  zrzeszonych, w  danym 
zw iązku robotn ików , nie zasię
gając ich op in ii w  terenie.

T ak i np. Deakin, znany z 
k o lig a c ji w  wysokich sferach 
fin a n s je ry  anglo -  am erykań
skie j —  g łosu je  w  im ien iu  
transportow ców ; w  im ien iu  
tych wszystk ich , k tó rych  o 
zdanio nie p y ta ł;  w  im ien iu  
setek tys ięcy tych  , k tó rych  ró 
wnocześnie ostro zwalcza z 
powodu odmiennych przeko - 
nań. Deakin g łosu je również 
w im ien iu  tych  dziesią tków  
tysięcy członków zw iązku (ro 
botn ików  po rtow ych ), na k tó 
rych koledzy jego nasłać w o j
sko i  po lic ję, gdy niedawno ro  
botn icy ci s tra jk o w a li na znak 
solidarności z m arynarzam i 
kanady jsk im i.

M achinacje przywódców 
TU C  nie są oderwane od roz
mów waszyngtońskich. W  W a 
szyngtonia trudno je s t bowiem 
pogodzić sprzeczne in te resy 
kap ita lis tów  angie lskich i  ame 
rykańskich , ła tw ie j je s t na to 
m iast zw alić m aksim um  tru d 
ności na kogoś trzeciego. Jed
ną z p ierwszych o fia r  je s t k ia  
sa robotn icza W .B ry ta n ii. 
T rizonezy jska  kolonia

D rugą  sprawą, w  k tó re j 
rząd labourzystow ski poszedł na 
rękę A m erykanom  —  je s t po
rozum ienie w spraw ie inw esty 
c ji zagranicznych w  N iem  - 
czech zachodnich. Dotyczy ono 
w praw dzie rów nież A n g likó w  
i  Francuzów, lecz jasną je s t 
rzeczą, że na szeroką skalę 
zajm ą się kolon izacją N iem iec 
zachodnich ty lk o  ci, k tó rz y  ma 
ją  dość kap ita łów  na inw esty 
cje —  A m erykan ie . P ro je k t o- 
pracowany przez D epartam ent 
Stanu w te j spraw ie p rzew i -

duje ponadto, że „rzą d “  zacho
dnio - n iem iecki będzie gwa -  
ran tow a ł odpowiednio m in i
mum dochodów dla f irm  am e
rykańskich , niezależnie od fa k  
tycznego dochodu w ykup ionych 
przez nie przedsiębiorstw  prze 
m yślowych.

N ie  ulega rów nież w ą tp liw o 
ści, że nap ływ  in w es tyc ji ame
rykańsk ich  do N iem iec zachod
nich podwyższy zdolność kon
kurencyjną eksportu niem iec
kiego, na co ju ż  teraz uska r
żają się przem ysłowcy b ry ty j
scy.

F a k t ten, po „w yborach ", 
k tó re  da ły „chrześcijańsko-de- 
m okra tycznym “  wasalom ame
rykań sk im  decydujący g łos w 
fo rm u jących  się „w ładzach“  za 
chodnio - niem ieckich, w yw o -  
ła ł w ie lk ie  niezadowolenie op i
n ii ang ie lsk ie j, zaniepokojonej 
ponadto rozpętaniem  się nacjo 
na lizm u w  Niemczech. Częścio
wo też dla uspokojenia o p in ii 
w łasnego k ra ju  W ysoki K o m i
sarz b ry ty js k i w  Niemczech, 
Robertson, na jednym  z z e 
brań w y ra z ił nadzieję, że „no 
w y rząd niem iecki w ys tąp i 
przeciw ty m  szkod liw ym  ele
m entom “ .

K la js te r  m ało pomaga 
Gen. Robertson prześcignął 

nawet swoich m in is tró w  cyniz
mem i obłudą, przedstaw ia jąc 
prow odyrów  szow inistycznych 
w  ich liczbie w iceprem iera rzą 
du zachodnio - niem ieckiego, h i 
tle row skiego zbrodniarza wo - 
jennego K op fa  w ro l i p o lity  - 
ków zwalczających nacjona -  
¡izm.

W  kw e s tii popieran ia faszys
tów , czy to  ze szkoły h itle ro w 
skie j, czy tito w s k ie j, czy też 
ja k ie jk o lw ie k  inne j nie ma róż 
n icy  zdań m iędzy w ładzam i b ry  
ty js k im i i  am erykańskim i. 
Są oni zgodni je ś li chodzi o 
szerzenie oraz popieranie prób 
faszystow skie j i t ito w s k ie j dy
w e rs ji w k ra jach  dem okracji lu  
dowej. Są oni zgodni wszędzie, 
gdzie chodzi o walkę z rucham i 
wolnościowym i.

W  Tokio, b ry ty js k i K om isarz 
Generalny na południowo -  
wschodnią A z ję  M alcolm  Mac 
Donald odw iedził am erykań
skiego wielkorządcę Japon ii 
Mac - A rth u ra , by debatować 
nad an tykom un istycznym  pak - 
tem  P acyfiku . „A n ty k o m u  - 
n izm “  je s t jedynym  k la js tre m  
zlepia jącym  pełen rysów  gmach 
w spółpracy anglo - am erykań
skie j.

P róby dyw ers ji w  k ra jach  
dem okracji ludowej są jednak 
2  gó ry  skazane na fiasko , roz
m owy Mac Donalda z M ac-A r- 
thurern ani na chw ilę nie pow
s trzym a ły  m arszu ch ińsk ie j A r  
m ii Ludow ej; wobec pogarsza
jące j s'? sy tua c ji gospodarczej 
w swiecie kap ita lis tycznym  k le j 
an tykom un istyczny coraz m n ie j 
pomaga a sprzeczności anglo- 
am erykańskio w ystępują coraz 
ostrzej.^
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Odznaczeni orderem „ Sztandar Pracym

Iow . dr Leon Płocker
IV  ko ry ta rz u  szp ita la  SS E i- 

żb.etanek, przed gabinetem  
tow . dr. Leona P łookera, cze
k a ją  pacjenci...

Codziennie od szóstej rano 
d o k tó r odw iedza chorych, co
dzienn ie  n ies trudzen ie  p rz y j
m u je  pacjentów , d la  każdego 
zna jdu jąc  n ie  ty lk o  poradę le 
ka rską  —  d r P io cke r je s t w y 
b itn y m  specja listą  —  ale i  w is  
le  czysto ludzkiego, życz liw e 
go ciep ła  i  zainteresowania, 
k tó rego  ta k  oczekują od le ka 
rza  ludzie  c ie rp iący.

W  okresie m iędzyw o jennym  
to w  d r P łocke r b y ł lekarzem  
M O P R -u  (M iędzynarodow a U)r 
ganizacja Pomocy R ew o luc jo 
nistom ) i do dziś b y li w ięźn io 
w ie  p o lityczn i sanacji dobrze 
pam ię ta ją , ile  m u  zawdzięcza
ją.

Dziś tow . P łocker jest o rd y 
na to rem  szpita la  SS E lżb ie ta 
ne k  w  W arszawie.

D r. P łocke r m ów i o sobie nie 
chętnie . *

„B ro n i się dz ie ln ie " przed 
„z a rz u te m  że swój d/.ien ro 
boczy zaczyna o godzinie szó
stej, a kończy późnym  w ieczo
re m  lu b  w ręcz w  nocy Choć 
przecież nie jes t ju ż  m ło dy  
ch-oć sam nie jes t zdrowy.

—  I  cóż w  ty m  dziwnego —  
m ó w i —  po prostu  źle sypiam  
i  chętn ie  w s ta ję  ta k  rano. A  
zresztą —  dodaje — ja  b a r
dzo kocham  swój zawód. To 
m i spraw ia  przyjem ność.

N a ko ry ta rz u  szp ita lnym  cze 
ka ją  pacjenci. D o k tó r szybko 
żegna s ię . ze m ną i  w raca do 
chorych. W  poąpiechu tego po 
w ro tu , w  spo jrzeniu , k tó ry m  
ja k b y  przepraszał sw ych pa
c je n tó w  czuje się n iew yp ow ie  
dziane słowa: „W ybaczcie  m i, 
że tracę  w a s z  czas na m ó
w ien ie  o sobie...“

Bo ca ły  czas dokto ra  P łocke- 
ra  i  całe jego życie należą do 
tych, k tó rzy  po trzebu ją  jego 
pomocy.

Tow. Stefan Popielach
Tow. Stefan. Pop ie luch, asy

s ten t k ie ro w n ik a  m ontażu w  
S tarachow icach u ro d z ił się w  
pow iecie rzeszow skim  w  ro ku  
1910. T rudnośc i m a te ria ln e  nie 
po zw a la ją  m u  na zdobycie w ie  
dzy poza ram a m i k i lk u  k las 
szko ły  powszechnej; rodzice —  
ch łop i m a ło ro ln i —  n ie  mogą 
dać u trzym an ia  liczne j ro d z i
n ie. Tow . Pop ie luch rozpoczy
na pracę w  zakładzie ś lusa r
sk im , gdzie w k ró tce  w y b ija  
się dz ięk i zdolnościom  i  staje 
się sam odzie lnym  ślusarzem - 

. m echan ik iem .

W ro ku  1936 tow. Pop ie luch 
udaje się do H iszpan ii, gdzie w  
w a łkach  z faszystam i zostaje 
cz te rok ro tn ie  ranny.

W  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia  
tow e j tow . S tefan Pop ie luch 
zn a jd u je  się w e F ra n c ji. W  la 
tach 1942— 1944 b ierze czynny 
ud z ia ł w  Ruchu Opora.

Po zakończeniu w o jn y  to-w. 
Pop ie luch w raca do k ra ju  i  
p rzys tępu je  do p ra cy  w  Z a k ła 
dach S ta rachow ick ich , gdzie 
za w y b itn e  zasługi w  p ra cy  w  
r. 1947 zostaje odznaczony 
K rzyżem  G runw a ldu .

List Tadeusza Pstrowskiego 
do młodzieży polskiej

Do re d a k c ji b ra tn ie j „ T r y 
buny  R obo tn icze j“  w  K a to w i
cach w p ły n ą ł l is t  od Tadeusza 
P strow skiego ,— syna zm arłe 
go W incentego Pstrowskiego, 
czołowego p rzo do w n ika  p racy  
i  in ic ja to ra  ru c h u  współzawod 
n ic tw a . W  liśc ie  ty m  Tadeusz 
P s trow sk i pisze:

„W  zw iązku  z rozpoczęciem 
nowego ro k u  szkolnego up rze j 
m ie  proszę o um ieszczenie w  
„T ry b u n ie  R obo tn icze j“  m o je 
go lis tu  o tw artego do m łodz ie 
ży  po lsk ie j.

N a  łam ach p ism  po lsk ich  
zn a jd u je m y  liczne  w yp o w ie 
dzi na  tem at naszej p o lity k i 
zagran iczne j i  w ew nę trzne j. 
Także m łodzież po lska nie  jes t 
oderw ana od tych  zagadnień. 
M łodzież, ja k  ca ły  lu d  p racu
ją cy , p ragn ie  rów n ież  u n o r
m ow an ia  stosunków  m iędzy 
K ościo łem  a Państwem . P rag
n iem y, aby ju ż  n ig d y  n ie  po
w tó rz y ł się w rzesień 1939 r. 
P rag n iem y poko ju .

A b y  je dn ak  cel ten  osiąg
nąć m łodzież m usi także w a l
czyć. M us; stać n ieugięcie  na 
s traży po ko ju  św iatowego! Bę 
dz iem y organizow ać w  ob ro 

n ie  po ko ju  masowe m anife
stacje, będziem y dem askować 
anftypokojową p o lity k ę  im p e 
r ia lis tó w  anglo -  am erykań 
skich, będziem y p row adzić  nie 
ub łaganą w a lkę  z podżegacza
m i w o jen nym i.

Równocześnie m us im y się 
w y trw a le  uczyć. M u s im y  po
głęb iać swe w iadom ości w e  
w szys tk ich  dziedzinach nauk i.

Rozpoczyna się ro k  szkol
ny. I  w łaśn ie  w  ro ku  bieżą
cym, m y  m łodzież m us im y się 
uczyć jeszcze sum iennie j i  je 
szcze w y trw a łe j,  n iż  w  la tach 
poprzednich.

Ja, Tadeusz P s trow sk i, s tu 
den t A ka d e m ii G órn icze j, syn 
in ic ja to ra  w spó łzaw odn ictw a 
pracy, w zyw am  m łodzież 
w szystk ich  szkół w  Polsce do 
podw ojen ia  w y s iłk ó w  w  na u 
ce. W  ro k u  bieżącym , w  10 
rocznicę w ybuchu  w o jn y  św ia 
tow e j, n ie  szczędźmy s ił nad 
nauką, nad pogłębien iem  w ie 
dzy teore tycznej i  p ra k ty c z 
nej.- W  ten sposób bow iem  za
do kum e n tu je m y n a jle p ie j na 
szą w o lę  ob rony poko ju , w o lę  
budow an ia  szczęśliwego ju 
tra .“

W  Polsce Ludowej nie wolno 
biurokratom marnować ludzi!

Barbara Męcińska

r>ii er z c a a t . i

„N ie  w o lno  ju ż  w  Polsce 
m arnow ać lu dz i, d ła w ić  ludz i, 
zapychać ich  do ką tów . N ie  
wolno. Trzeba tych  ludz i, k tó 
rzy  w o lą  i  energ ią swoją, ro 
zumem, w iedzą i  doświadcze
n iem  sta ra ją  się P aństw u za
oszczędzić m ilio n y  i  m il ia rd y
— trzeba ich  otoczyć opieką, 
pomocą i  pow ażan iem ” —  m ó
w ił tow . M in c  na m arcow ej 
Naradzie Oszczędnościowej, 
w y tycza jąc drogę, po k tó re j 
w inno  pó jść  społeczeństwo w  
opiece nad  cz łow iek iem  p ra 
cy.

„ M e  w yzysku je m y  do tych 
czas na leżycie  tw órcze j in i 
c ja ty w y  tys ięcy  rac jon a liza to 
ró w  i  w yna lazców  spośród k ia  
sy robo tn icze j i  in te lig e n c ji 
p racu jące j. W ykorzystać te  o- 
grom ne re ze rw y  dla  rea liza 
c ji p la n ó w  dobrobytu  i  budo
w y  fun dam e n tów  socja lizm u
— oto cen tra ln e  zadanie sto
jące dz is ia j przed n a m i w  
dziedzin ie gospodarczej” .

Narada Oszczędnościowa b y 
ła  w  m arcu , obecnie je s t w rze 
sień. Gzy zawsze i  wszędzie 
rea lizu je  się je j wytyczne?

N ieste ty , n ie  do w szystk ich  
og n iw  ap a ra tu  a d m in is tra c y j
nego d o ta r ły  te  słowa tow . 
M inca .,

*
In i .  Jan Banel, re p a tr ia n t 

zza Bugu, ciężko cho ry  na 
ne rk i, po w ie lu  ku ra c ja ch  szpi 
ta ln ych  zam ieszka ł ostatecznie 
z żoną i  có rką  w  Radom iu, 
w  m ałym , c iasnym  po ko iku .

Od b lis k o  3-ch la t  inż. B a
ne l spędza tu  swe dnie. N a j
częściej leży; w s ta jąc  zabiera 
się do ta k ic h  czynności, ja k  
sprzątanie, skroban ie  z iem n ia 
ków . P rzychodzi m u to  cięż
ko, odpoczywa co ja k iś  czas. 
T w a rz  m a zawsze zam yśloną 

smutną. Żona u trz y m u je  je 
go i  córkę.

♦
B ane l je s t fachowcem  i  

to fachowcem  uzdo ln ionym  
wszechstronnie, z w ie lo le tn ią  
p ra k ty k ą  .konstruktora. N ie 
je s t m u  obca budow a i  p ro je k  
tow anie  wodociągów , urządzeń 
san ita rnych, maszyn e lek trycz  
nyeh i  apa ra tów  pom ia ro 
wych.

Jan  B ane l m a n ies łychany 
zapał i  en tuz jazm  do pracy.

Jest chory, * ale t ry b  życia 
prow adzony od w ie lu  la t, po
z w o lił m u oswoić się z k o 
niecznością ogran iczen ia ru 
chów  i  opanowania w  po zyc ji 
leżącej ta k ich  czynności, ja k  
kreślen ie, czy p isan ie na m a
szynie.

R ok 1947. B ane l decyduje 
się w ziąć ud z ia ł w  k o n k u r
sie na opracowanie m echa
niczne j m etody ściągania skór 
św ińsk ich , ogłoszonym  przez 
C entra lę  S kór S urow ych.

O trzym u je  I  nagrodę w  w y 
sokości 200 tys. zł. F a k t ten 
roz jaśn ia  na pew ien  okres je 
go sy tuac ję  m a te ria ln ą  i  w y 
dobyw a go z depresji.

Zaczyna znow u w ie rzyć  w  
swe m ożliwości.

Z zapałem  zabiera się do 
p ra c  nad  ulepszeniem  sztucz
nych  p o w ło k  d la  prze tw orów  
m ięsnych, oraz do ko n tyn u o 
w a n ia  p rac nad  w łasnego po 
m ys łu  e lek tryczną  k s ię g ą . d la  
n iew idom ych , przeznaczając 
na ten  ce l 80.000 z ł ze swej 
nagrody.

Jan  B ane l chce być  poży
tecznym  cz łonk iem  społeczeń
stwa, chce, m im o  ogran iczo
nych  m ożliw ośc i poruszania 
się —  pracować, chce oddać 
swe zdolności N o w e j Polsce.

Z daw a łoby się, że sprawa 
je s t prosta, że w y b itn y  ra c jo 
na liza to r pow in ien  o trzym ać 
p rzyzw o ite  w a ru n k i m ieszka
n iow e  d la  prow adzen ia  d a l
szych badań.

*
Do dzisiejszego dn ia  Banel 

nie m a w a ru n k ó w  do p racy i  
do dzisiejszego d n ia  n ik t  od
pow iedn io  n ie  w y k o rz y s ta ł je 
go zdolności: an i p rzem ysł 
skórzany, an i p rzem ysł spo
żywczy, an i M in . Oświaty, 
(sprawa ks ięg i d la  n ie w id o 
m ych).

Czy n ie  jes t ka rygodnym  
n iedba lstw em  dopuszczenie do 
tego, b y  fachow iec ra c jo n a li
zato r n ie  m ia ł zapewnionych 
m in im a ln ych  chociażby w a 
ru n k ó w  do pracy? B y  gnieź
d z ił się w  zapchanej izdebce

zdany na uleganie kaprysom  
otoczenia? Czy nie  jes t zbrod
n ią  doprow adzan ie do k ra ń 
cowej rozpaczy cz łow ieka nie  
w idzącego n igdzie  p rzy jazn e j 
rę k i, człow ieka, k tó ry  chce i  
może pracować?

Jan Banel czeka na p rz y 
dz ia ł m ieszkania. N ie  w ie rzy  
ju ż , że je  k ie d y k o lw ie k  o trz y 
ma. A  przecież podsekretarz 
S tanu M in . Przem . i  H and lu  
w  k w ie tn iu  1948 r. p isa ł do 
ówczesnego prezydenta  m iasta 
Radom ia (z lis tu  przytaczam y 
znam ienne zdanie): „W  szcze
gó lnych jednak  w ypadkach , k ie  
d y  od m ożliw ości zapew nienia 
p ra co w n iko w i odpow iedn ich 
w a ru n kó w  m ieszkan iow ych za 
leżą p iln e  prace, ważne d la  go
spodarstwa narodowego, M i
n is te rs tw o  in g e ru je  samo i  w  
ty m  k o n k re tn y m  przypadku 
prosi ob. P rezydenta o u ła t
w ien ie  w  uzyskan iu  przez ob. 
J. Banela dw upoko jow ego m ie 
szkania w  R adom iu".

P odkreś lić  tu  trzeba, że o 
spraw ie te j w ie d z ia ł i  K o m i
te t M ie js k i. N ieste ty, n ie  za
ła tw ił je j, n ie  dop row adz ił do 
końca.

Jan Banel ciągle czeka na 
m ieszkanie, czeka na w y k o rz y  
stanie jego zdolności. I  zaczyna 
znów w ą tp ić . W  siebie, w  spra 
w ied liw ość społeczną, w  lu 
dzi.

*
Jan B ane l czeka od szere

gu m iesięcy na przyznan ie  
re n ty  in w a lid z k ie j.

Czy U rząd  W ojew ódzk i w  
K ie lcach n ie  jes t zdania, że 
od m arca br. pow in ien  się ju ż  
zdecydować czy są podstaw y 
praw ne do zaopatrzenia e- 
m eryta lnego d la  ob. Banela i  
pow iadom ić zainteresowanego 
o tym ?

*
N iestety, w ie lu  p ra cow n i

k ó w  a d m in is tra cy jn ych  „u rzę - 
d o li”  jeszcze p rzedw o jennym i 
b iu ro k ra ty c z n y m i m etodam i 
pracy, odkładan iem  do szu
fla d  spraw  d la  „na b ra n ia  m o
cy u rzędow e j”  n ie  w n ika ją c  w  
ich treść, ważność,term ino
wość. W ie lu  dzia ła ja k  „ro b o 

ty ”  niezdolne do w n ikn ięc ia  
w  powód -zm uszający petenta 
do zwrócenia się do nich.

Jednostk i tak ie  z łym  stylem  
pracy, opieszałością, lekcew a
żącym trak tow a n iem  spraw 
n ie je dn okro tn ie  o dużej do
niosłości gospodarczej, po i i  tycz 
r.ej. i  społecznej, naraża ją Pań 
stwo na poważne s tra ty  i  w y 
paczają zdrow'e i szczere po
dejście cz łow ieka  pracy do 
odbudow y k ra ju , człow ieka, 
■wymagającego w łaśn ie  zdwo
jone j op ie k i i  a tm osfe ry życz
liw o śc i w  stosunku do swo
ich  poczynań.

D o ta k ic h  jednostek należą 
c i u rzędn icy  z U rzędu W oj. 
k ie leckiego, k tó rz y  do dz is ie j 
szego dn ia  n ie  z a ła tw ili obi. 
B an e low i sp raw y ren ty .

Do ta k ich  należą rów n ież u - 
rzędn icy  radom scy, k tó rzy  swą 
gnuśnością i  n iedba lstw em  nie 
p o z w o lili pracow ać B ane low i 
nsd n o w y m i usp raw n ien iam i, 
n ie  da jąc m u  m ieszkania.

*
Ob. D z iakow icz jest za trud 

n io n y  w  M ie js k im  Przedsię
b io rs tw ie  R em on tow ym  w  
W arszaw ie. Jest rac jon a liza to 
rem , k tó rego  w yna lazek p rzy 
n iós ł se tk i tys ięcy oszczędno
ści.

B y  m óc odetchnąć św ieżym  
pow ie trzem  norm alnego m ie 
szkania, b y  uciec przed nędzą 
i  zaduchem  zajm ow anej izdeb 
k i m us ia ł zw róc ić  się o po
moc, podobnie ja k  inż. B ane l 
do naszej Redakcji.

Oba lis ty  nab rzm ia łe  usp ra 
w ie d liw io n ą  goryczą, są n ie 
słychan ie bo lesnym  dowodem  
zaniedbania na jp iln ie jszych  o- 
bcw iązków  przez z b iu ro k ra 
tyzow anych u rzędn ików , k tó 
rych  zadaniem  jes t przecież o - 
pieka nad ludźm i p racy  i  
sprawne usuw anie ich  bo lą 
czek.

M  i

n , i na mistrzostwa 
:c siatkowej

S f

i .

10.IX  rozpoczynają się w Pradze I  
ta i Europy w piłce siatko icej. Na 
prezentacja Polski, która udała się już do s to licy  CSU. 
Od lew e j stoją: Antczak, Fronczak, P ie ch -ra, P h je u -  
ski, Piotrowski, Markowski i Policewicz, klęczą: M a li
szewski W., Maliszewski T., Brodecki, Zabckrzecki i  

Pindelski.
F o to  A l i

Mistrzostwa í'.wia- 
zdjęciu męska re-

'/ / / / / / / / / / / / / / / / S W S / / / / / / / / / / / / / / / /

Ob. D z iakow icz na skutek 
in te rw e n c ji „T ry b u n y  L u d u ”  
m ieszkanie o trzym ał.

W yrażam y przekonanie, że 
zgodnie z ob ie tn icą tow . H o- 
roszewicza, w iceprezydenta Ra 
dom ia —  i  Jan Banel w  n a j
b liższych dn iach o trzym a m ie 
szkanie.

Na I I  Targach Olsztyńskich

Co sześć m inut palto
Dzi eki udoskona len iu  syste

m u taśmowego w  K ra w ie c k ie j 
S pó łdz ie ln i P racy im . L . W a
ryńskiego w  W ałb rzychu  u zy 
skano znaczne przyspieszenie 
p ro d u k c ji. Zespo ły taśmowe 
wypuszcza ją obecnie co sześć

zimowe
p a ltom n u t w yso k ie j jakości 

zim owe na w a to lin ie .
Spółdzielnia postanowiła u - 

czcić rocznicę R e w o lu c ji Paź
dziernikowej uruchom ien iem  
10 p u n k tó w  rep e ra c ji odzieży 
p rz y  fa b ryka ch  W ałbrzycha.

250.000  km . bez rem ontu wozu 
przejechali śląscy kierowcy

D w a j k ie ro w c y  autobusu Ślą 
sk ich L in i i  K o m u n ika cy jn ych  
Sekuła i  Stenceł, obsługu jący 
trasę K a tow ice  —  T ychy , o - 
siągnęli w sp an ia ły  w y n ik , prze 
jeżdżą jąc 250 tys. k m  bez n a 
p ra w y  wozu.

T a je m n ica  w yczyn u  k ie ro w 
ców  ś ląsk ich  leży w y łączn ie  
w  tro sk liw o śc i i  s k ru p u la tn o 
śc i w  stosunku do m aszyny. 
S eku ła i  S tenceł zaoszczędzili 
Ś ląsk im  L in io m  K o m u n ik a 

c y jn y m  8 m iln . zło tych, to  
je s t sumę ja ką  pochłan ia  k a 
p ita ln y  rem ont, oraz s tra ty  
posto jow e w  warsztatach.

K ie ro w c y  śląscy odznaczeni 
zosta li za swój re ko rd o w y  w y 
czyn p re m ia m i W  specja lne j 
a u dyc ji, nadanej przez rad io  
k a to w ic k ie  Sekuła i  Stenceł 
p rze m ów ili do  w szystk ich  k ie 
row ców  w  Polsce w zyw a jąc  
ich  do zw iększenia op ie k i nad 
wozam i.

W, I Í R A I U  
W  K IL K U  W IE R S Z A !

D Z ID K I  M E C H A N IZ A C J I 2 
R O L N IC T W A  L E P S Z E  P L O N Y  
(K o re s p . w ł. ) .  O m lo ty  w  m a ją t

k a c h  P G R  w o j.  lu b e ls k ie g o  w y 
k a z u ją  o lb r z y m i w z ro s t z b io ró w  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m . 
P rz e c ię tn a  z b io ró w  ż y ta  w y n o s i 
27 q  z h a . w o b e c  12 q  w  ro k u  
1948-, T a k  w y s o k ie  p lo n y  o s ią g n ię 
to  d z ię k i r a c jo n a ln e j u p ra w ie  ro 
l i  o ra z  m e c h a n iz a c ji r o ln ic tw a .  N a 
u w a g ę  z a s łu g u je  ró w n ie ż  fa k t  
w z ro s tu  p lo n ó w  w  g o s p o d a r
s tw a c h  p ry w a tn y c h ,  k tó re  p r z y  u -  
p ra w ie  p ó l w z o ro w a ły  s ię  na  m e 
to d a c h  s to s o w a n y c h  w  m a ją tk a c h  
P G R . (dc)

K O L E J A R Z E  W Y B R Z E Ż A  — 
O D B U D O W U J Ą C E J  S IĘ  S T O L IC Y  

K o le ja rz e  O d c in k a  D ro g o w e g o  
W ię c b o rk  w  w o j.  g d a ń s k im  w e z 
w a l i  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  je d 
n o s tk i D O K P  G d a ń s k  w  z b ió rc e  
n a  rzecz  O d b u d o w y  W a rs z a w y . 
K o le ja rz e  W a rs z ta tó w  w  G d a ń 
s k u  p rz e k a z a li n a  k o n to  
o d b u d o w y  s to l ic y  k w o tę  10.000 z ł 
u z y s k a n ą  za p o c ię ty  z ło m .

B Ę D Z IE  W IĘ C E J  S K Ó R Y ...
O d b y ty  w  W a rs z a w ie  z ja z d  

p rz e d s ta w ic ie l i  s p ó łd z ie ln i g a rb a r  
s k ic h  z rze szon ych  w  C e n tra l i  
S p ó łd z ie ln i P ra c y  u c h w a li d la  u - 
czcze n ia  ro c z n ic y  K o n g re s u  Z je d  
n o c z e n ia , p rz e ro b ie n ie  p o n a d  za
p la n o w a n ą  p ro d u k c ję  80 ty s .  k g  
s k ó r  s u ro w y c h .

D U Ż E  O S IĄ G N IĘ C IA  
P O W IA T U  K Ł O D Z K IE G O  

(K o re s p . w l. )  P o w ia t k ło d z k i 
p rz o d u je  w  c a ły m  k r a ju  w  w y lę 
gu  d ro b iu . W y lę g a rn ie  k ło d z k ie  
o s ią g n ę ły  w  b r .  r e k o rd o w y  p ro 
c e n t w y lę g u  — 85, zn a czn ie  p rz e 
w y ż s z a ją c  n a jle p s z y  d o ty c h c z a s o 
w y  w y n ik  — $2 p ro c . N ie m a łą  za
s ług ę  w  ty m  w s p a n ia ły m  os iąg 

n ię c iu  m a ją  k o b ie ty  p o w . k ło d z k ie
go. k tó re  zrzeszone  w  46 k o ła c h  
g o s p o d y ń  w ie js k ic h  p ro w a d z ą  m . 
in .  ra c jo n a ln ą  h o d o w lę  d ro b iu , (m ) 

D Z IĘ K I  U S P R A W N IE N IU
„O P O L E “  Z W IĘ K S Z A  L IC Z B Ę  

R E JS Ó W
Z a ło g a  s/s „O p o le “  w  o s ta tn im  

re js ie  do  je d n e g o  z p o r tó w  A m e 
r y k i  P o łu d n io w e j u z y s k a ła  p ow a ż  
ne oszczędnośc i, d z ię k i d o k o n a 
n iu  w e  w ła s n y m  za k re s ie  w  cza
sie p o s to ju  re m o n tu  k o t łó w  s ta t
k u .  D z ię k i o czyszczen iu  k o t łó w  
„O p o le “  p rz e b y ło  9 ty s .  m i l  bez 
a w a r i i .  D o d a tk o w o  w  d rod ze  p ow  
r o tn e j do k r a ju  za łoga  s ta tk u  o d 
n o w iła  b u r t y ,  w e n ty la to r y  i  b o 
m y  o ra z  d o k ła d n ie  u p rz ą tn ę ła  la  
d o w n ie , p rz e z  co p rz y s p ie s z o n o  na 
s tę p n y  re js .
C Z Y T E L N IE  P R Z Y  P U N K T A C H  

S K U P U  Z B O Ż A
W  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im  

p rz y  p u n k ta c h  s k u p u  zboża zo rga  
n iz o w a n o  c z y te ln ie  czasop ism , k tó  
re  c ieszą się  d u ż y m  p o w o d z e n ie m , 
w ś ró d  lu d n o ś c i w ie js k ie j .

C IE K A W A  W Y S T A W A  
W  P O Z N A N IU

W  M u z e u m  W ie lk o p o ls k im  w  
P o z n a n iu  o tw a r ta  zos ta ła  p ie r w 
sza w  P o lsce  w y s ta w a  in s tru m e n  
tó w  m u z y c z n y c h . W y s ta w a  o b e j
m u je  360 e k s p o n a tó w  p och o d zą 
c y c h  z o k re s u  od X y i  w ie k u  do 
c h w i l i  o b e c n e j.

B Y T O M S C Y  C IE Ś LE  
N IE  P R Ó Ż N U J Ą

B ry g a d a  c ie s ie ls k a  b y to m s k ie g o  
SPB w  sk ła d z ie  S. P a r k itn y ,  S. 
F ie c h u rs k i,  L .  Z d u ń s k i,  K . P o ra j,  
i  P . P a w e la k . z a tru d n io n a  p rz y  
s z a lo w a n iu  s tro p ó w  i  f i la r ó w  h a li 
m a szyn  E le k t ro w n i C h o rz o w s k ie j 
o s iągnę ła  doskonała?; w y n ik  —  1932 
proc. norm y,

Świadectwo szybkiego rozwoju 
Mazurów i Warmii

W W Æ ,

Sportowcy związkowi potępiają 
antypolską politykę W atykanu

zy w ięcej k ró w  i  14 razy w ię  
cej św iń.

Dalsze stoisko pachnie ry b a 
m i, Centra la  R ybna dem onstra 
je skarby tu te jszych  jezior. 
Powszechną sensację wzbudza 
k a rp  o wadze 12 i  pó ł kg., są
siadu jący z n im  szczupak w a 
ży „ ty lk o “  7 kg.

Stoisko Lasów  P aństw ow ych 
ilu s tru je  w k ła d  ziem i o lsz tyń 
skie j w  odbudowę k ra ju :  w  
po rów nan iu  z rok ie m  1946 p ro 
du kc ja  pa p ie ró w k i w zrosła  6 
razy, ta rc icy  3 razy, a ko p a l
n iaka 2 razy.

stoisku

Zorganizowane w  ub. roku I  Tfergi O lsztyńskie mieściły 
się w  jednym paw ilon ie  i  zajmowały powierzchnię 2850 m 
kw . O tw arte  przed k ilk u  dniami I I  T a rg i O lsztyńskie rozło

ży ły  swoje eksponaty w  siedmiu budynkach o łącznej po
w ierzchni 21 tys, m kw . Porównanie pierwszych i  drugich 
targów  świadczy o rozw oju gospodarki W a rm ii i  M azurów . 
W  ciągu trzech pierwszych dni — 20 tys, ludzi zw iedziło 
T a rg i O lsztyńskie, Społeczeństwo Olsztyna i oko lic  przycho
dzi tutaj tłumnie, aby przypomnieć sobie jak  to by ło  4 lata te
mu i  uświadomić sobie jak jest dziś.

n  T a rg i O lsztyńskie  dzielą 
się na k ilk a  części, obe jm u ją  
także ruchom ą w ys taw ę  p ro b 
lem ową, k tó ra  posiada ekspo
na ty  dotyczące całego k ra ju  i 
objeżdża całą Polskę. N a jb a r
dzie j c iekawe są p a w ilo n y  k tó 
re in fo rm u ją  o bogactwach 
W a rm ii i  M azurów , ich  w k ła 
dzie w  odbudowę k ra ju , obra
zu ją  rozw ó j społeczny i  k u ltu 
ra ln y  te j ziem i.

Dorobek gospodarczy
W  I  pa w ilo n ie  w o j. o lsz tyń 

skie przedstaw ia  swój dorobek 
gospodarczy. P lansze w yg ląd a 
ją  tu ta j ja k  b iu le ty n y  z p lacu 
bo ju : w a lk a  o w zrost zasie
wów , o w zro s t in w en ta rza  ży 
wego.

Na przestrzen i osta tn ich 5 
la t  zasiewy w zro s ły  z 21 proc. 
pow ie rzchn i na  100 proc., ilość 
kon i z 37 tys. na 160 tys., ilość 
byd ła  z 38 tys. na 645 tys.

N a p lan s iach  stoiska Z w ią z 
ku Sam opom ocy C h łopskie j o- 
bok c y fr  w id n ie ją  nazw iska 
p rzo do w n ików  pracy. N azw y 
przodu jących  pow ia tów : M o 
rąg, K ę trzyn , Ostróda.

W  m ałych  woreczkach p ię k 
ne selekcyjne nasiona k u k u ry 
dzy, konop ii, żyta. G m inna spó) 
dz ie ln ia  „Samopomoc C h łop
ska“  zyskuje coraz w iększe za
u fa n ie  chłopów . Ilość zrzeszo
nych spółdzie lców  w zrosła  w  
ciągu ostatn iego ro k u  o jedną 
trzecią  sięgając, liczby  89 tys. 
ludzi.

P lo ny  ziem i, skarby jez io r
G ra ją  ba rw a m i pnące się na 

m e trow ych  podpórkach k rz a 
k i okazałych pom idorów , o l
b rzym ie  b u ra k i pastewne, u ło 
żone ną m in ia tu ro w ych  koz
łach, siano, saradela i  lucerna 
— oto stoisko PGR.

I  tu ta j c y fry , w  po rów na
n iu  z rok ie m  1946 PG R posia
da ją obecnie 5 razy w ięce j o- 
więc,, 7 razy więcej koni, 10 ra -

przodow n ików  pracy, i  m in ia 
tu row e m odele maszyn ro ln i
czych w ykonane przez p racow 
n ików . TO R  m a obecnie 2.252 
t ra k to ry  —  5 la t tem u n ie  b y 
ło an i jednego.

Zw iedza jący gromadzą się 
przy sto isku C e n tra li M leczar
sko -  Ja jczarsk ie j. Praca m a
szyny do sortow an ia  ja j w zb u
dza powszechne zainteresowa
nie.

M aszyny ro ln icze
W  sąsiednim  pa w ilon ie  SOM 

ńokazuje m aszyny rolnicze. 
Jest tu  tra k to r  k o lo ru  p iasko
wego z czerw oną maską, zie lo
ny s iew n ik  do naw ozów  sztucz 
nybh, żó łta  snopowiązałka... 
W szystko barw ne, nowe, ładne.

W  sto isku P ZZ  szczególną 
uwagę zwraca ko lo ro w a  p la n 
sza przedstaw ia jąca drogę ziar 
na do konsum enta; da le j w idz i 
m y ilu s tra c ję  labo ra to ry jnego  
badania żyta.

K o lo row e  sznu rk i na  mapie 
sięgające da leko poza granice

fo tog ra fie  P o lsk i znaczą drogę naszego

Stoisko, maszyn rolniczych na I I  Targach Olsztyńskich.
Vo\,o F ilm  Polski

zboża. Są tu  kop ie lis tó w  od 
zagranicznych kupców  w yraża 
jące na jwyższe uznanie dla ja 
kości naszego zboża.

P ZZ  mogą pochw a lić  się cy 
fra m i: z 350 tys. ton w  roku  
1946 skup zboża w zrósł do 
2.400 ton w  br.

M azursk ie  Z ak łady  P rzem y
ślu Drzewnego eksportu ją  fo r -  
n ie r, sk le jkę, p a rk ie t i sk rzy
nię  nie ty lk o  do ZSRR, A n g lii 
i H o la n d ii ale także do T u rc ji 
a naw e t U n ii P łd . -  A fry k a ń 
skie j. C iekaw a jes t także plan 
sza p rzedstaw ia jąca w zrost 
obro tu  dokonanego przez Zakla 
dy na ry n k u  w e w nę trznym : po 
nad 8 tys. tra n s a k c ji sprzeda
ży ra ta ln e j d la  św iata pracy w 
br. ma sw oją wym owę.

8 tysiące i  24 tysiące
Wszędzie c y fry , c y fry , cyfry , 

k tó re  w yka zu ją  nieustanny 
w zrost gospodarki, SnoU-kamy 
je  naw e t w  stoisku ORZZ:

We w spó łzaw odn ic tw ie  p ra 
cy b ra ło  ud z ia ł w  m arcu ub. 
ro ku  2 tys. cz łonków  Z w ią z 
kó w  Zawodowych, w  m arcu 
br. —  24 tys.

Na ścianach p o rtre ty  i fo to 
g ra fie  p rzo do w n ików  pracy: 
A leksander Szyła —  naczeln ik 
parow ozow ni w  O stródzie od
znaczony Sztandarem  Pracy, 
Józef C hm ie lew ski -— p rzo du
ją cy  ro b o tn ik  ro ln y  i  w ie lu  in 
nych.

O glądam y w zorow ą św ie tlicę  
Z w iązku  Samopomocy C h łop
skie j. M azursk ie  meble, m a
zurskie  dyw any, naw et f ig u ry  
do g ry  w  szachy w  s ty lu  m a
zurskim .

Jest tu ta j specja lny kąc ik  pc 
św ięcony p rzy ja źn i p o ls k o -ra 
dzieckie j, ładna b ib lio teka , in 
teresująca gazetka ścienna.

W  stoisku O p iek i Społeczne, 
znowu c y fry :  p u n k tó w  opiek 
nad m a tką  i dz ieck iem  zorgan 
zowano w  ciągu osta tn ich 5 la t 

71. Ilość nodopiecznych dzie 
c i 3.458. A  obolj na p lanszy d łu  
gie rozliczenie z poważnych 
w y p ła t dokonanych na rzecz 
a k c ji socjalnej

Jest jeszcze w ystaw a zwie 
rzą t gospodarskich, są k iosk 
cieszące się o lb rzym im  pow o
dzeniem.

Poczta i  „O rb is “  pracują 
sprawnie. K w a te ry  d la  p rz y 
jezdnych za ła tw iane są szyb
ko. D obra i  spraw na organ iza
cja. K. U.

K ra jo w a  narada a k ty w u  spor 
tu  zw iązkowego uch w a liła , ja k  
ju ż  donosiliśm y, rezo luc ję  
zaw iera jącą w szystk ie  is to t
ne tezy postaw ione w  re fe ra 
tach i dysku s ji, k tó re  obszernie 
streszczaliśm y. Podajem y f ra 
gm enty te j rezo luc ji.

K ra jo w a  Narada a k tyw u  
sportu  związkowego, w  oparciu 
o w ytyczne  I I  Plenum. CRZZ 
postanaw ia rea lizow ać konsek
w en tn ie  u ch w a ły  TT/ 7 I I I  K o n 
gresu Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
w  Polsce oraz K ongresu Ś w ia 
tow e j F ederac ji Z w ią zków  Za
wodowych, ja ko  w ytyczne  d a l
szej p racy nad rozw o jem  k u l
tu ry  fizyczne j po lsk ie j k lasy 
robotn icze j, w zm acn ia jące j je j 
s iły  w  w alce o t rw a ły  pokó j i 
postęp.

W ytyczne te, s taw ia ją  przed 
zw iązkow ym  ruchem  sporto
w ym , ja ko  składową częścią 
dzia ła lności zw iązków  zawodo
wych, zadania dalszej w a lk i o 
um asow ienie w ychow ania  f i -  
zj^cznego i  sportu  oraz podn ie
sienie jego poziom u ideolog icz
nego i  m oralnego.

K ra jo w a  Narada stw ierdza 
ca łko w itą  słuszność i  w ła śc i
wość fo rm  organ izacyjnych 
zrzeszeń sportow ych, k tó re  w  
oparc iu  o masowe organizacje 
k lasy robotn icze j —  zw iązki 

i zawodowe, rea lizu ją  zadania u - 
powszechnienia k u ltu ry  fiz ycz 
nej i w iążą ruch  sportow y z 
w a lką  k lasy  robotn icze j.

V / poczuciu odpow iedzia lno
ści z.a w ype łn ien ie  w ie lk ic h  za
dań sportu  związkowego, k ra 

jo w y  a k ty w  zobow iązuje się do' 
pe łnej re a liza c ji w y tycznych  
CRZZ oraz N arady K ra jo w e j i  
do usunięcia w szystk ich  b ra 
ków . W  zw iązku ze zb liża jący
m i się w yb o ra m i do zarządów 
kół, k lu bó w , zarządów okręgo
wych i zarządów g łów nych 
zrzeszeń sportow ych zobowiązu 
je  się p rzys tąp ić  na tychm ias t 
do szerokiego opracowania 
p lanu m asowej a k c ji p rze dw y
borczej. W ybo ry  w in n y  ua k 
ty w n ić  i  w zm ocnić o rgan iza
c y jn ie  w szystk ie  ogniw a spor
tu  związkowego.

K ra jo w a  Narada ak tyw u , k tó  
re j n ie  obce są osta tn ie w j^ds- 
rzenia po lityczne, w  im !e - 
n iu  sportow ców  zw iązkow ych 
stw ierdza:

A n typ o lska  p o lity k a  W a tyka 
nu stara się w prow adzić zamęt 
w  społeczeństwie po lsk im  i  
chce doprow adzić do sztuczne
go podzia łu  na w ierzących i  
n iew ierzących. Papież zupełnie 
ja w n ie  zw iąza ł się z obozem 
im p e ria lis tó w  anglo -  am ery
kańskich , a jego w ystąp ien ia  
są kon tynuow an iem  ich  zbrod
n iczych i  an ty lud ow ych  za
m ia rów .

Z ebran i na O gólnopo lskie j 
Naradzie  Dzia łaczy S portu  
Zw iązkow ego z całą stanow
czością po tęp ia ją  stanow isko 
W atykanu  stw ierdza jąc, że 
sportow cy po lscy stać będą na 
gruncie konieczności u regu lo 
w ania stosunków  m iędzy pań
stwem i kościołem, w  m yś l w y 
tycznych, zaw artych  w  ośw iad
czeniu Rządu Polskiego.

Piłkarze warszawscy walczą 
z Opolem o puchar Kałuży

W  na jb liższą n iedzie lę ro 
zegrany będze  w  W arszawie 
mecz p iłk a rs k i o puchar K a 
łuży  Opole —  W arszawa. Ze
spół Opole opa rty  jes t na za
w odn ikach  G órn ika  j Polonu 
B ytom , W arszaw y zaś na d ru 
żynach L e g ii i  K o le ja rza  P o
lo n ii.

Zarów no bytom iacy, ja k  i  l i 
gowcy W arszawy, zna jdu ją  się 
obecnie w  dobre j fo rm ie , na 
leży w ięc oczekiwać c iekaw e
go spotkania. O b e  reprezen
tac je  zna jdu ją  się na ostat
n ich m iejscach rozg ryw ek o 
puchar K a łuży , pow inny w ięc 
am b itn ie  wa łczyć o zw yc ię 
stwo i  awans w  tabeli.

D rużyna  Opola w ys tąp i w  
następu jącym  składzie : K o -  
czapski, rez. Jung, C zern ik, 
Gaweł, N a rloch , Podeszwa, 
W ieczorek, C ym balsk i. T ra m - 
pisz, - W esołowski. W ieczorek i  
W iśn iew ski.

Reprezentacja W arszawy u -  
stałona została następująco: 
Skrom ny, rez. Borucz. Wołosz, 
P rusk i, Waśko, B rzozow ski, 
W iśn iew ski. Sąsiadek lu b  O l
szewski, C ichocki, Sw iearz. 
O le jn ik  i  M o rd a rsk i.

D ru g im  n iedz ie lnym  me
czem o pucha r K a łuży  będzie 
spotkanie Poznań — Śląsk.

Ze sp o rtu  radz ieck iego

K a n a k i rzuca m łotem  58.59 m
T e g o ro c z n e  le k k o a t le ty c z n e  m !- 

s trz o s tw a  ZS R R  ro z g ry w a n e  w  
M o s k w ie , p r z y n io s ły  ju ż  w  p ie rw  
szych  d n ia c h  k i lk a  d o s k o n a ły c h  
w y n ik ó w .  W  rz u c ie  m ło te m , dosko 
n a ły  m io ta c z  K a n a k i u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  ZS R R , le p szy  od po 
p rz e d n ie g o  (sw ego w ła sn e g o ) D 73 
cm . K a ja k i  m ia ł r z u t 58 59 m .

ś w ie c ić ,
to  d ru g i

a ł le

ep.Tzy w y n ik  r.a 
w  b r .  J e d y n  e 

í W ę g ie r  ino re  
-z y  w y n ik ,  cv

M k  
a ta k 1, 
ry c h 
ło i  egu  k o b i 
S ieczem owa

m ło
m is t

st zr esiztą n r le p szy  c
cl 21■n ś w ia t a. tv ó js k o li
Ta s to ją  pod z n a k i ' m 801 m

ż y  na pozy c je  sta- 50 k m
r.óvv■ a w ąc n p. f in a l w y  r e k ' 

M is trz' t na 200 m w y g ra ła w z ro s t
w  czasie 25,2 sek. a le k k o a t l

d ru g ie  m ie js c e  za ję ta  15 -le tn ia  
G ru z in k a  H n y k in a ,  m a ją c a  czas
25.6 sek.

Z le p s z y c h  w y n ik ó w  m is trz o s tw  
n a le ż y  w y m ie n ić :

80 m  p. p i. k o b ie t  — C zud in a
11.7 se k .: 100 m  — S iecze n o w a  — 
11.9 sek. iw  p ó łf in a le ) :  r z u t c iur
k ie m  — D u m b a d z e  52.27 m : 400 m  
— B k n o w a  57,3 sek. (n o w y  re k o rd  
ZS R R ).

M ę ż c z y ź n i: 400 m  p. p ł.  — f ,u -
.............. "  (n o w y  re k o rd  Z '

rz e d n ie g o  o C o se k .): 
¡z c z s rb a k o w  14.78 m ; 
v g u n  1:52.1; c h ó d  na

4:93.03.8 (no
■PR*.

w y k  n z’ i i a cg r o m n y  
iu  m łT ia r o  n a ry b k u  

“  ZS R R .

W  k ilk u  zdaniach
9 b m , w  ro c z n ic ę  5 -le c ia  oswo 

b odzem a  B u łg a r i i  — ro z p o c z ą ł s ic  
w y ś c ig  k o la r s k i• . D o o k o ła  B u łg a 
r i i “ . W y ś c ig  s k ła d a  się  z 14 e ta 
p ó w  na  tra s ie  d łu g o ś c i 1980 k m .

R o z w ó j s ipo rtu  w  B u łg a r i i  lest 
w p ro s t, ż y w io ło w y ,  a u z y s k a n e  w y  
n ik i  w  ró ż n y c h  d y s c y p lin a c h  -p o r 
tu  są co raz  lepsze. Z w y c ię s tw o  p ił  
k a rz y  nad re p re z e n ta c ją  CSR (3:1) 
sam o m ó w i za s ie b ie .”

W  le k k ie  ja t  le ty c e  re p re z e n ta c ja  
B u g ła r i i  s ta w iła  z a c ię ty  o p ó r re 
p re z e n ta c ji  CSR i  p rz e g ra ła  w  
n ie z n a c z n y m  s to s u n k u . O to  n ie k 
tó re  w y n ik i  b u łg a rs k ie : 100 m : 
K o le v  !- i 10,8 s ę k i w z w y ż ; Ge-

o rg ie v  — 1 34 m ; m ło t :  P o n rv  — 
48,85 m ; 100 m  k o b ie t :  B e rk o w s k a  
— 13 se k .; k u la :  N e n k o v a  — 12.40 
m .

*
D ru ż y n a  le k k o a t le tó w  p o l^ k c h ,  

k tó ra  s ta r to w a ć  b ęd z ie  w  m ie d z y  
n a ”  o cl o w  \  a h  m ! s i  r  ż o s lw a c h  R. • m  u 
n il .  w y lą d o w a ła  ju ż  w  B u k - .- ;  z- 
c ie . P o la c y  p z y j r r i  z w a li z. cl 
k ą  se rde czn o śc ią . W ie lk a  :o - 
da. że n ie  zd o ła n o  na cr.o-' '*  
w ić  fo rm a ln o ś c i pa r tu-t , ! ' i  
z n a jd u ją c e j s;ę o b e w re  w d- i 
fo rm ie  G b u rk ó w n y . Jest je r. . : 
n a d z ie ja , że z a w o d n ic z k a  ta  '  :a* 
ż y  jeszcze d o łą c z y ć  do d w e :-'7  
na o k res  M a s a ry k o w ^ c h  G ie r  vvr 
Wilkowicach, ,
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BO« muczjoa jc i  
jrferwsze nowe mieRZkanl*. 
S tąd ahasray w y w M , że rw a ł 
Oia się pew na Bośi m ieszkań 
w  d n m u ń  ob ję tych  dekre
tem  •  pu b liczne j (m p o d a n e  
Lokalam i, I lo M  uw o ln ionych  
m hsskań  będzie w arsnta la  a 
k a id y m  dniem .

I  ta  Z O B  uaow  n ie  r to -  
e ą l na  wysokości n u h a ia . 
W ystarcza nra, i©  da je  m ieś* 

kanie, n ie  p y ta  się natom iast 
etrzynsającegr« nowe, oo z ro 
b i ł  s m ieszkaniem , x którego 
się  wyprow adza.

W arszaw ska  Bpółćhciełnio 
M ieszka oś ow a rozw iąza ła  to 
aagadt^enle dużo le p ie j. K a ł 
d y  k to  o trz ym uje  m ieszkanie 
w  osiedlach W S M  masi 
przedtem  przedstaw ić pismo 
W ydzia to  K w a te runkow ego 
stw ierdza jące, te  poprzednie 

m ieszkan ie oddal do dyspo
z y c ji w ładz  m lc jsk tch .

Z O B  n ie  może tw o rzyć  
spaństwa w  państw ie". B ra k  
w spó łp racy  pom iędzy tą  in 
s ty tu c ją  a Zarządem  M ie j
sk im  s tw arza  bow iem  oko
liczności sprzy ja jące pohątnc 
m n h a n d lo w i m ieszkań,

Z© w zg lędu na potrzebę 
prowadzan ia pew nej us ta lo 
ne ] p o lity k i m ieszkan iow ej 
przedstaw ic ie l w ładz  m ie j
sk ich  pow fa ien  te ł kon iecz
n ie  w ejść w  skład K o m is ji 
M ieszkan iow ej ZO R -n.

Zaś W ydz. K w a te rn n ko w y  
Z M  m ająe okazję uzyskania 
tą  drogą pew ne] Ilośc i mlesz 
kań, po w in ie n  przede wszyst 
k im  pomyśleć o opróżn ien iu  
z „d z ik ic h "  lo ka to ró w  —  
szp ita li m ie jsk ich . M am y tn 

przede w szys tk im  na m yśl! 
S zpita l św,. Ducha, D ziec ią t

ka Jezus oraz S zpita l K a ro la  
i  M a rii.

O by ty lk o  K w a te ru n e k  ro 
b i!  to sp ra w n ie j n iż  ostatnio, 

gdy oczyszcza! z k ło p o tl i
w ych  lo ka to ró w  bu d yn k i 
szkolne sto licy. (U)

M ieszkańcy osiedla
W SM  zaoszczędzili 
ponrv.! 3 0  0 0 0  z ł

W  w yn .ku  jy. jte j a k c ji o - 
» t e z ę d n o ś c i o w e w  osiedlu 
VV"SM na Ż o libo rzu , m ieszkań
cy dw unaste  k o lo n ii (6.731 o- 
Bęb) zaoszczędzili w  ciągu d ru -  
P 6So k w a rta łu  bieżącego ro - 
tu  327.311,30 zł 

Na sumę tę  z łożyły się t>- 
fzczędnoścj na zużyciu wody, 
na rem ontach bu dyn ków  i r u 
chomości. konse rw ac ji z ie leni, 
stosowaniu szarw arku i  na 
zbiórce odpadków.

Średnia oszczędność k w a r
ta lna, przypadająca na jedne
go m ieszkańca w ynost 48,26 zł.

(wb)

Miesiąc Odbudowy Warszawy 
wzbogaci miasto o nowe zieleńce, 

place zabaw i boiska
Tegoroczna akefa wrześniowa odbadowy stolicy wybie

ga poza ramy osuwania groza ze zrujnowanych domów i  ulic. 
Poszczególne Kom itety Blokowe» w  porozumienia x D zielni
cowymi Rodami Narodowymi» powzięły «chwały, na «nocy 
których zobowiązały cię, niezależnie od akcji porządkowej, 
do wykonania na terenie rw y cli dzielnic szeregu pme inwe
stycyjnych. Praca te przyczynią się do przyśpieszenia odbu
dowy danej dzielnicy, a tym samym i eafej W arszaw y.

Dzielnica Praga - Północ 
wzbogaci się w  tym miesiącu 
o dwa nowe obiekty sporto
we. Będą to boiaka przy ul. 
Szerokiej 5 i przy td. Ząbków  
skfcj 4 la . „Zm orą" dzlełricy  
było dotychczas wielkie w y
sypisko śmieci przy uł. Pratu-

llńskiej. Łącząc piękne z poiry 
tecznym, mieszkańcy dzielnicy 
zaprojcktoniiałi otworzenie na 
tym miejscu aUieńca. Prace 
wstępne przy oczyszczaniu te
renu i  nawożeniu ziemią, już 
się rozpoczęły.

Mieszkańcy M okotow a

przygotowują tereny pod zie
leńce w  43 punktach dzdehri- 
cy. Ponadto porządkują teren 
tpEzy ub Ursynowskiej, gdzie 
utworzony zostanie płac do 
zabaw.

Stosunkowo najBifcroinniej- 
szc projekty, bo tylko utwo
rzenie jednego boiska sporto
wego na Powiślu, mają miesz
kańcy śródmieścia. Jest to 
jednak zupełnie zrozumiałe, je 
ii i się weźmie pod uwagę, że 
Śródmieście będzie w  przy
szłości gruntownie przebudo
wane.

Pałac Kazimierzowski 
będzie już niedługo ozdobą stolicy

SPB pod nadzorem W D O  prowadzi z funduszów społecz
nych odbudowę i przebudowę pałacu Kazimierzowskiego, 
który jest najcenniejszym fragmentem zabytkowym z zespołu 
budynków Uniwersytetu W arszawskiego. Plany odbudowy 
1 przebudowy opracował proŁ P iotr Biegański, a skompliko
waną mostową konstrukcję dachu i ściany wiszącej — prof. 
Hempcl.

W ie lko p o lską  w alczy 
z ana lfabe tyzm em
W  Poznaniu odbyła  się ko n 

fe renc ja  z udzia łem  przedsta
w ic ie li w ładz  ośw ia tow ych  i  
o rgan izacji społecznych, po
święcona zagadnieniu zwalcza
n ia  ana lfabetyzm u.

Ze złożonych na kon fe ren c ji 
sprawozdań w yn ika , że dot.ych 
czas w  Poznaniu ukończyło  
ku rsy  początkowego nauczania 
5 tys. osób, w  ca łe j zaś W ie l-  
kcępolsee nauczyło  się czytać i 
pisać 50 tys. analfabetów .

Już obecnie pa łac K a z im ie 
rzow sk i jest go tow y w  stanie 
surowym . W  ro k u  1950 u ko ń 
czy się c a łko w itą  odbudowę
pałacu, oddając do uży tku  głów  
ną salę posiedzeń j  trz y  sale 
Senatu.

W ie le  zm ien iło  się od czasów 
znakom itego polskiego a rc h i
tek ta  H ila rego  S zp iikow sk ie - 
go, k tó ry  w ro k u  1824 nrzełrn 
dow a ł s ta ry  pałac K az im ie 
rzow sk i, da jąc m u  p iękną  fa 
sadę i p o r ty k  ko lum now y. Roz 
ciąga jący się przed pałacem 
ogród i  b ram a w jazdow a od 
s trony  K rakow sk iego  P rzed
m ieścia sp ra w iły , że pałac K a  
z im ie rzow sk i s ta ł się jednym  
z_ na jp iękn ie jszych  fragm en
tów  arch itek ton icznych  s to li
cy. D o p e ro  budowa b ib lio te k i 
un iw e rsy teck ie j, zasłaniając 
pałac, zeszpeciła tan fragm ent. 
Ten stan d o trw a ł do dn ia  d z i
siejszego.

P ow ró t d,o przeszłości
Obecnie, od tw arza jąc h is to 

ryczne p iękno  zab y tków  s to li
cy, położono w ie lk i nacisk na 
stworzenie odpow iedn le j oprą 
w y  d la  pałacu K az im ie rzow 
skiego. D latego w łaśn ie  p rzew i 
du je  się ca łko w itą  rozb ió rkę  
b ib lio te k i, k tó ra  i  ta k  n ie  m o
że ju ż  pomieścić zb io ru  ksiąg.

Pałac od fro n tu  o trzym a k ia  
syczną elewację, od s trony  W i 
s ły  na tom iast odtworzone bę
dą jego a rka d y  na podstaw ie 
o d k ry tych  fundam entów . Nad 
a rkadam i m ieścić się będzie 
taras.

M ostow y dach I w isząca 
ściana

N a jw ięce j trudności p rzy  od 
budow ie  pa łacu przysparza ła 
in ż y n e ro m  spraw a odbudowy 
dachu. S tare m u ry  n ie  w y trz y  
m a łyby  bow iem  k o n s tru k c ji 
żelaznej, an i naw e t no rm alne j, 
•z drzewa. Z pomocą przyszedł 
p ro f. Hem pel, k tó ry  skonstruo 
w a ł nowoczesne i w iązan ia  da
chu systemu mostowego. N a j
w iększa za le ta now e j kon s tru k  
c j i  to  je j lekkość • i  jednocze
śnie _ w ie lka  wytrzym ałość. 
D z ięk i pom ysłow i p ro f. H em - 
pla. dp k o n s tru k c ji dachu zu
żyto Zaledwie 109 m 3 drzewa, 
zam iast 170.

P ro f. H em pei rozw iąza ł rów  
nież d rugą  trudność z budową 
ściany w ew nę trzne j. Budowa

ściany od fundam en tów  k rz y 
żow ałaby całkow ici©  rozw iąza 
nie  w nętrz. Ściana taka  b y ła

je d n a k  konieczna w  je dn e j z 
sal. K o n s tru k to r sporządził 
w ięc  p lan y  ustaw ienia ściany 
w iszącej, tzn. ta k ie j, k tó ra  
trzym a  się od góry bez pod sta 
w y.

D z ięk i te j wspólne j p racy  
a rc h ite k tó w  i  in żyn ie rów  ko n 
s tru k to ró w , pałac K az im ie 
rzow sk i ozdobi ju ż  n ied ługo  
stolicę w  całej sw o je j "'krasie.

(w. b.)

Robotnicy Gazowni Wrocławskiej 
ofiarowują Warszawie 50 lamp
W  G azowni W arszaw skie j 

odby ło  się zebranie p ra cow n i
k ó w  z udzia łem  delegatów  
G azowni W roc ław sk ie j.

P rzyw ie ź li on i m e ldunek 
treśc i następującej: „R obo tn i
cy Gazowni W roc ław sk ie j, po
s ta n o w ili na ogó lnym  zebra
n iu  u fundow ać 50 lam p gazo
w ych, zm ontować je  i  p rzeka
zać jedne j z dz'elmic ro b o tn i
czych W arszawy. Jednocześnie 
w zyw am y p ra cow n ikó w  Ga
zow ni W arszawskiej, do p rz y 
gotowania in s ta la c ji z iem nej 
w  celu zm ontow ania . tych  
lam p. N iec ił ten w spó lny  nasz

czyn będzie odpowiedzią d la  
w rogów  P o lsk i Lu do w e j“ .

P iękna in ic ja ty w a  ro b o tn i
kó w  w ro c ław sk ich  została en
tuz jastyczn ie  pow itana przez 
zebranych. P racow n icy Gazów 
n i W arszaw skie j ośw iadczyli, 
że pode jm u ją  się w ykonan ia  
w  te rm in ie  w szystk ich  prac 
zw iązanych z doprowadzeniem  
przewodów.

Lam py w  dn. 25 hm. zostaną 
zmontowane, na  T argów ku, w  
dz ie ln icy  dotychczas pod 
względem  ośw ie tlen iow ym  zu
pełn ie  zaniedbanej.

Rozmyślania w kolejce 
po znaczek pocztowy

—  Zaczekaj chwilkę, ty l
ko wpadnę na pocztę kupić 
znaczek.

Czekam 5, 15, 20 min... Co 
się stało? Wchodzę do urzę
du pocztowego. Koleżanka 
stoi w kolejce. Przed nią i za 
nią po 10 osób. Pod samym 
okienkiem dwie paniusie 
kłócą się o pierwszeństwo w 
kolejce. Obok, przy sąsied
nim okienku, stoją dwie oso
by. Przy następnym trzy. 
Dalej pięć. Co to się dzieje? 
Chyba koleżanka stoi przy 
niewłaściwym okienku ?

Czytam tabliczki nad o- 
kienkiem przy którym stoi 
koleżanka: „Sprzedaż znacz
ków pocztowych“  i  N ada
wanie listów poleconych“ . 
Na okienku obok: „Wpłaty 
na książeczki PKO“ . Dalej 
„Wpłaty na konta czeko
we...“  Ale tabliczka „Sprze
daż znaczków pocztowych"

nie ukazuje się po raz drugi.
A przecież dla każdego 

jest jasne, że dużo więcej o- 
sób będzie wysyłać list po
lecony, niż wpłacać pienią
dze na rachunki czekowe. 
Czyż nie można by przenieść 
sprzedaży znaczków do mniej 
obciążonych okienek? Albo 
wprowadzić sprzedaż znacz
ków, w każdym okienku! 
Klienci nic traciliby czasu, 
a pracownicy nerwów. Dla
czego urzędy pocztowe tak 
chętnie łączą te diva najruch 
liwsze działy? Czy-dlatego, 
że to tak wygodnie: wysyła 
się list polecony i od razu 
nakleja znaczki? Ale stać w 
kolejce do okienka, to tóca
le nie jest wygodne.

Koleżanka przerwała mo
je rozmyślania. Kupiła już 
znaczek. Spojrzałam na ze
garek: trwało to równo go
dzinę! (wo).

W  dzJefirticy Wasszawu-Pól 
noc przystąpiono tk> ciweło- 
wanła terenu przy d l Słowac
kiego 45. V /  tresce o naj
młodszych obywateli dzielnicy 
postanowiono tu stworzyć o- 
gródek. jordanowski. Dzielnicy 
jest jednak również potrzeb
ne miejsce zabarw dla doro
słych. W  tym celu uporząd
kowany zostanie gruntow nie 
teren przy ul. Kozietulskiego, 
przeznaczany na plac do za
baw. Poza tym zastanie w y
budowane nowe boisko spor
towe przy d . Czarnookiego. 
Zobowiązanie budowy tego 
boiska przyjął na siebie tere
nowy oddział L igi Kobiet 
Dzielnicy W arszaw a -  Pół
noc.

Znajdujące się w  Łasku B3e 
lańskim poniemieckie baraki, 
szpeciły ten uroczy zakątek 
dzielnicy, toteż mieszkańcy 
Bielan przystąpił! do ich roz
b iórk i.

Będą nowe ogródki 
jordanowskie

Mieszkańcy osiedla W S M  
ha Iłtoiiboczu niwelują u l  Sło
wackiego i  rozbierają ruiny, 
znajdujące się w  pobliżu o- 
gródka jordanowskiego tego 
osiedla.

D o  wykonania zaprojekto
wanych prac przystąpiono z 
pełnym zapałem. W e  wszyst
k ich punktach dzielnicy W a r 
szawa -  Północ pracuje co
dziennie około 500 osób.

W  Dzie ln icy Praga - F o - 
łudnie podjęto prace w  7 róż
nych punktach. A kcja  central 
na obejmuje niwelację terenu 
pod zieleniec przy uł. Podsikar 
bińskiej. N ow e zieleńce po
wstaną również p rzy ul. Z ie le - 
niecklej oraz w  pobliżu sziko- 
ły  przy uł. Krypsklej-

N ie  zapomniano też o po
trzebach naszych „m ilusiń
skich“  i  przystąpiono już do 
robienia dwóch w ykopów  pod 
b rodzik i w  ogródkach jorda
nowskich p rzy uł. ul.: O tw oc
kiej i K w a te ry  G łównej.

Pracują wszyscy
Mieszkańcy dzielnicy Pra

ga -  Południe obliczyli, że na 
wykonanie zaprojektowanych 
prac trzeba 156 tys. roboczo- 
godzfa. Pracują w ięc codzien
nie w  liczbie około 600 osób 
na wyznaczonych punktach.

Od dziewięciu dni wre 
wzmożona praca mieszkańców 
w e wszystkich dzielnicach 
W arszaw y. Pracuje każdy, 
k to  ty lko  zdolny jest do pra
cy  fizycznej, bo też każdy pra 
gnie, b y  dzielnica, w  które j 
mieszka, została jak najprędzej 
uporządkowana i  odbudowa
na, I właśnie dzięki tej zespo
łow ej pracy setek tysięcy lu 
dzi, z rufa i  gruzów wyłania 
się obraz nowej stolicy.

(h. s.)

Aktywis&cfa kobiet
w iejskich 

Dobaego Śląska
W aktywizacji k o b ie t w iej

sk ich  —  c z ło n k iń  iT S C h  —  na 
pierwsza m ie jsce w ysu ną ł się 
w  w o j. w ro c ła w s k im  p o w ia t 
Je len ia  Góra, na  te ren ie  k tó 
rego dz ia ła ją  62 ko la  gospo
d y ń  w ie js k ic h  liczące około 
1.500 członkiń .

S taran iem  kobiecego a k ty w u  
pow ia tow ego zorganizowani* w  
bieżącym  ro k u  45 ku rsó w  szy
c ia  i  k ro ju , ra c jo n a ln e j hedow  
l i  trzody, byd ła  i  d ro b iu , w ła 
ściwego żyw ien ia  rod z in y  
w ie js k ie j, p rze tw órs tw a  ow o
cowego oraz ku ra  <2 a przodow  
n ic  w ie jsk ich .

N a g ro d y
d la  ra c jo n a liza to ró w

T O R
Na osta tn im  posiedzeniu 

G łów ne j K o m is ji Oszczędno
ściowo -  U sp raw n ią  jąeej Cen
tra lnego Zarządu Techn icznej 
O bsług i R o ln ic tw a  postanmfrio 
no przyznać nagrody dalszym  
w yró żn ia ją cym  sią ra c jo n a li
zatorom  pracy.

N agrody w  wysokości 15 tys, 
72 o trzym a li: k ie ro w n ik  a d m i
n is tra cy jn y , C en trum  "Wyszko
len ia  TÓ R  cb. N a w ro t oraz in 
s tru k to rzy : F ranciszek K urcny- 
sk i i  M ic h a ł D roźdz ik , k tó ry m  
przyznano nagrodę za w yszu 
kan ie  i  »remont podziemnego 
ru roc iągu  wodnego w  m a ją tku  
G o lędn  oraz za szybkie do
prowadzenie w ody do kąp ie 
liska  zakładowego.

O tw arc ie  now ego  

p rzedszko la  T P D
W  K ra śn iku , w o j. lube lsk ie  

w obecności p rzedstaw ic ie li 
w ładz, p a r t i i po litycznych  i  
zw iązków  zawodowych, odbyło 
się uroczyste o tw a rc ie  p ie rw 
szego przedszkola T ow a rzy
stwa P rzy ja c ió ł Dzieci.

C hór s tuden tów  
fra n cu sk ich  

w  W arszaw ie
W  d n iu  9 bm . p rz y b y ł do 

W arszaw y z Budapesztu chó r 
s tudentów  francu sk ich  z L y o 
nu, odznaczony osta tn io  zło
ty m  m edalem  na Festiw a lu  
M łodzieżow ym  w  Budapeszcie.

S tudenci francuscy  w ystąp ią  
w  W arszaw ie d w u k ro tn ie , po 
czym  udadzą «się w  dalsze to u r 
née do K rakow a ,* K a to w ic  i  
W rocław ia .
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ty  p o rów nan iu  ze S ta ling radem  cała A fry k a  jest 
n ie w ie lką  dyw ers ją , no i  w y lą d o w a li dopiero w te 
dy, gd y  Rosjan ie  u p o ra li się ju ż  z N iem cam i. A  w ięc  
'— dlaczego w y g ra li Rosjanie? B o  m a ją  n ie  samą 
tylko państwowość, posiadają państwowość plus 
ideę. Przesiedzia łem  w  ty m  p rze k lę tym  obozie dwa 
* p ó ł ro ku , b y l i  ta m  ludz ie  ró ż n i W idyw a łe m  m oc
nych na duchu  k a to lik ó w , m onarch is tów , kogo pan 
chce. A le  to  kom u n iśc i trz y m a li się n a jle p ie j ze 
W szystkich. Dlaczego? No w ięc  z tego samego pow o
du —  bo posiadają n ie  ty lk o  s iln y  cha rak te r, m a- 
Jh s iln y  c h a ra k te r p lus  idieę. P an k ry ty k u je  w szy
t k o  i  w szystk ich , to  je s t na jła tw ie jsze , pan to  ma 

krw i. Sceptycyzm  b y ł n iegdyś środk iem  pobu
dzającym , a le  dawno ju ż  s ta ł się —  nasennym...

Pod oknam i śpiewano „M a rs y lia n k ę “ , „M iędzyna
rodów kę". Dum as po dch w yc ił re fre n :

Bój to będzie ostatni.
Krwawy skończy się trud,
Gdy ztoiązek nasz bratni 

, Ogarnie ludzki ród...
S łucha j pan  M o r illo t,  jeszcze będziem y m u - 

SJ«H p rze trw ać  ciężkie czasy. N iem cy wrzeszczeli, 
*6 są ,J ie rre n vo lk ie m “ , w yższym i ponad innych .
W odpow iedzi na to  każdy na ród  zaczął w y c h w a -

siebie —  to  p ra w o  sam oobrony. A lę  n iedaleko 
stąd do nac jona lizm u, do tępoty, do ślepoty, 

^ tó ż  może się tem u przeciw staw ić? Przecież ty lk o  
*°Q vun iśd ! W  obozie b y l i F rancuz i, Rosjanie, P o la
cy, Czesi, N iem cy —  a ty lk o  kom un iśc i zna leźli 
Wspólny język... O to m a pan jeszcze jedną  p rzyczy- 

dlaczego Stałem się kom un is tą : kocham  F ra n - 
n ie m a o czem m ów ić , ale kocham  rów n ież  ca- 

ludzkość-

M o r illo t  n ie  rozpoczął dyskus ji: m ia ł je j dość 
z René. A  w ięc i  Dumas zahaczył się,.. Jedn i idą  
do kościoła, in n i do kom un is tów , coraz to m n ie j 
jest ludz i, k tó rz y  w o lą  gorzką prawdę... X M o r i l lo t  
rzekł:

— Proszę pana o jedno  — niech się pan odgra
dza od w sze lk ich wzruszeń. Z b y t  w ie le  pan prze
żył. Rzecz głów na —  to  serce...

Dumas uśm iechnął się:

—  K ie d y  m owa o m edycynie, to pan dobrze ro 
zum ie, że is tn ie je  jakaś rzecz g łów na ; pan nie m ó w i: 
po co m am  leczyć serce pacjenta, skore pac jen t m o
że się ju tro  zaziębić lu b  popsuć sobie żołądek... W ie 
pan co, M o rillo t,  pan rów n ież do n ich  przy jdz ie . A le  
uw aża j pan, żeby się nie spóźnić —  w  każdej dzie
dzin ie  jes t w łasny  S ta ling rad  i  w łasna Norm andia...

Po odejściu  M o riłlo ta  pro fesor Dumas długo się 
p rzyg lą da ł św ie tlnem u zajączkow i, k t ó r y  skaka ł po 
suficie. Następnie pro fesor u b ra ł się. M a rie  za trw o
żyła Się:

—  Panie Dumas, dokąd to? D o k tó r pow iedzia ł, 
że pan po w in ie n  leżeć.

—  D o k tó r m usi ta k  m ów ić, serce jes t d la  niego 
m ięśniem . A le  is tn ie je  rów n ie ż  inne  serce, dokto rzy 
n ie  in te resu ją  się nim ... Jakże mogę leżeć w  domu, 
k ie dy  u lica  św iętu je?

W yszedł podp iera jąc się laską. B y ło  Słonecznie 
i  gw arn ie . N ieprze rw anym  po tok iem  szli ludzie, 
śm ie li się, p i li,  n ie ś li ba rw ne flag i. P ro fesor pow o li 
k roczy ł chodn ik iem . U śm iechał się do Paryża, do 
zw ycięstw a, do życia. Jakaś kob ie ta  pow iedzia ła  do 
m alca: „O strożnie , Janku, popychasz dziadusia“ ... 
Dumas obe jrza ł się ze. zdum ieniem  —  jakoś zapom
n ia ł o tem  że jes t s tary, a to jego w łaśn ie  nazwano 
„dz iadusiem “ ,.. P a trz y ł na m alca, k tó ry  w ym a ch iw a ł 
m ałą pap ierow ą flagą. B y ł to  syn  pa rtyzan ta  Pepé 
—  M ile t. Dumas n ie  znał te j kob ie ty , nie słyszał 
o czynie Pepé. S ta ł przed n im  wesoły ch łopak 
o n ies fo rne j czupryn ie , trzym a ją cy  czerw oną flagę 
W ięc Dumas rz e k ł m u:

—  No, chorąży, rusza j naprzód. A  ja  
No i  pó jdz iem y ta k  —  razem — Zgoda?

za tobą.
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Jak  zazwyczaj Sem bat czu ł się w  tłu m ie  szczę
śliw szy — lu b ił lu d z i i  ła tw o  się zarażał ich  weso
łością. Przez ca ły  dzień cho dz ił u licam i, śp iew a ł i  na 
setk i sposobów p o w ta rza ł n iezw ycza jne jeszcze dla 
lu dz i słowo „zw yc ięs tw o“ . I  ja k  zawsze po w sp ię
c iu  się do swej p racow n i, pośród je j p łóc ien i  za
duchu, s ta ł się surow y, a na w e t ponu ry . O dczuwał: 
coś się skończjdo. Od ju tra  trzeba żyć inaczej. N ie 
w o lno  ju ż  usp raw ied liw iać  się wobec samego siebie, 
że trw a  w o jna . A  d łu g i i  c ię żk i dzień nie, chc ia ł 
odejść, za ludn ia ł zm ierzch jeszcze ta k  b lis k im i cie
n iam i.

U k ry w a ł się tu ta j Leo, duży dzieciak, na k tó re 
go burza spadła znienacka. P rzychodziła  tu  Leon- 
tyna ; Sembat rozm a w ia ł z n ią  o szczęściu i  proste 
słowa rozdz ie ra ły  ich  serca, m a la rz  n ie  m óg ł w y 
trzym ać tych  rozm ów  —  odw raca ł się. W  s ie rpn iu  
Lęon tyna  pow iedzia ła swe ostatn ie s łow a: czołg p ło 
n ą ł,o n a  zaś padła p rzy  domu. P ie rw sze j z im y  byw a 
ła  tu  Jóżefinka, pa trzy ła  na obrazy, rozm aw ia ła  o Pa 
w e lku . Paw ełka rozstrzelano, ona zaś zginęła gdzieś 
na po łudn iu . Ten oto p o r tre t —  niedokończony —  
Sembat m a low a ł przed samą w o jną . Smagła dz iew 
czyna w  kanarkow e j sukn i; w iśn iow e  w a rg i są le k 
ko uchylone. Na im ię  m ia ła  M argot. Gestapowcy w y 
p y ty w a li ją , gdzie jes t B e rtran d , ale nie pow iedzie- 
ła im  tego. Z a b ili ją... Czy napraw dę to  wszystko 
się rozp łyn ie  n iczym  le tn ia  mgła?...

M yśląc o czym ko lw iek, Sem bat zawsze naw raca ł 
do sztuki. Również i  teraz d ysku tow a ł — może 
z bieżącą epoką, a może sam z sobą. N a tu ra ln ie , 
znajdą się am atorzy, k tó rz y  odrob ią w  ko lorach 
spalającą n iem ie ck i czołg Leor.tynę. No i  zresztą 
dlaczego, Jeżeli ro b i się m iód z troc in , n ie  ma is t-  
oiec nam iastka sztuki, składająca się z bo łm tero toej 
rzeczyw istości i  k iepskiego m alow ania? id .c n .)-

C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e m y s łu  
M o to ry z a c y jn e g o  „ M o to z b y t “  za 
t r u d n i  n a ty c h m ia s t in s p e k to ró w  
o rg a n iz a c y jn y c h , p la n is tó w  1 s ta 
ty s ty k ó w , k o m is a rz a  oszczędno
śc iow e g o . Zg łasza ć  Elę: W a rsza 
w a , u l. M a z o w ie c k a  13. D z ia ł 
K a d r .

iz  S-K

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 11 W R Z E Ś N IA
F a la  395,8 m .
5,50 P o c z ą te k  a u d y c ji .  6,53 P ro 

g ra m  d n ia . 7,CO A u d y c ja  d la  w s i.
7.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 7.55
P rz e rw a . 8.00 D z ie n n ik  p o ra n n y . 
8,25 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8,50
A u d . S K R K . 9.90 N a b o że ń s tw o .

P ro g ra m  w ła s n y  n a  f a l i  395,8 m .
10.05 „R o d z in a  M ia n o w s k ic h '*  — 

p o w ie ść . W . K o w a ls k ie g o . 10,20 
M u z y k a  ta n e czn a . 10.55 R e p e rtu a r 
k in  i  l te a tró w . 11.00 K o n c e r ty  f o r 
te p ia n o w e  M o za rta ?  11,40 M u z y k a  
ta n e czna . 11,57 S y g n a ł czasu. 12.04 
A u d y c jo  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia . 12,10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 13,05 Ra
d z ie c k ie  p ie ś n i lu d o w e . 13,20 ,.A - 
ra b “  J . S ło w a c k ie g o . 13,35 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e . 14,00 P rz e rw a . 17.45 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 1.3,05 M u  
zy k a  ta n e c z n a . 19,00 P ieśn i* p o ls k ie
19.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 20 90 
F e lie to n . 20.10 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
2C.45 Z a g a d k a  lite ra c k a .  21,00 M u* 

.zyka  ta n e c z n a . 21,40 A r ie  1 p ie śn i.
22.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 22,20
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22,00 O s ta t
n ie  w ia d o m o ś c i. 2 3 10 M u z y k a  po- 
w ażn a , 23,50 P ro g ra m  i  k o n ie c  au 
d y c ji .

Fa la 1359,3 m ,
19,00 „Odbudowa © śro d kó w  n a u -  

k o w y c h '* . to,20 „P o  ty g o d n io w e j 
p ra c y  n a  n ie d z ie ln e  * w czasy**.
11.00 P rz e rw a . 11,57 S y g n a ł czasu. 
12,04 , C h o p in  w  N oh a n t**. 12.40 
P re lu d iu m  F. L is z ta . 13,00 R a d io - 
k ro m k a . 13,10 A u d y c je  p rzysz łe g o  
ty g o d n ia . 13,15 n ie d z ie la  n a  w s i. 
14,$9 . P o g a d a n k a . 14,10 , W arsza 
w ska  p io s e n k a e*. 14,30 M u z v k a  lu 
d ow a . 14.45 „M a z e p a “  J . S ło w a c 
k ie g o . 16,00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io 
w y . 1620 M u z y k a  fra n c u s k a . 16.45 
„N o w e  k s ią ż k i“  — fe l ie to n .  17.00 
K o n c e r t  na  o d b u d o w ę  W a rs z a w v .
18.00 „P a n  T a d e u sz “  A .  M ic k ie w i
cza.

P ro g ra m  w ła s n y  n a  f a l i  1339,3 m .
8 00 T ra n s m is ja  p ro g ra m u  o gó ln o  

p o lsk ie g o . 8 55 P ro g ra m  d n ia . 9.00 
L u d o w a  m u z y k a  ta n e c z n a . 9,45 
G aw ęda p rz j^ ro d n ic z a . 10,00 P ro 
g ra m  d n ia .

_____ t ________________________________

Nauczyciele śląscy omawiają 
nowe programy szkolne

8 t o i .  o « £ ę  w  K a to w i
cach ko n fe re n c ja  lnspefctarńw 
sakotaych *  wdziałem k u ra to 
ra  O kręgu  Szkol mego Śląskie
go  Bachcrwskiego, w iz y ta to 
ró w  ansę nacze ln ików  pcezcze- 
gó łnytS i w yd z ia łó w  k u ra to 
r iu m . O b rad y  poświęcone by
ły  om ó w ie n ia  resH zacjt obo
w iązu jących  w  rofcu czko inym  
1949 -  1850 p rogram ów  nau
czania. opracow anych w  opar 
c iu  o zdobycze m arks izm u.

ty  w yg łoszonym  w  czasie 
k o n fe re n c ji p rzem ów ien iu  k u 
ra to r  BahhowKhi p o d k re ś lił 
w ie lk ie  znaczenie now owp ro -  
wadzonych p rog ram ów  nau
czania d la  re a liza c ji zadań, ja  
k ie  m a do spe łn ien ia  szkoła 
w  okresie budow y podstaw  io  
c ja fe n m . O ddając do u ży tk u  
nowe p ro g ra m y —  pow iedz ia ł 
k u ra to r  —  chcem y w yg rać  na 
odc inku  ośw ia tow ym  w a lkę  
ideolog iczną i  dać m łodzieży 
rzete lną w iedzą i  naukow y 
św iatopogląd.

M yś lą  przew odnią  now ych 
p rogram ów  jest budzenie u

m łodzieży praJe ta riaddopo p a 
tr io ty z m u  i  {n te rn e c jo n a ite n ią  
w yro b ie n ie  poczucia so lida rno
i d  nfêxystikicii lt id a ł p racy, 
oraa w ychow an ie  uowego ezło 
w ie k a  aktywnego^ 
cMałnego, m iłu jącego  
w y trw ałego 1 ofiarnego.

ty  d ysku s ji podkreślono, f i  
d la  pe łn e j re a liz a c ji now y ch 
p rogram ów  nauczania fawdeea 
na je s t zm iana s ty k i p ra cy  w  
szkole. W  tze isz>m  n iż  dę tych 
czas zakresie m usi ko rzys tać 
szkoła ■ rad ia , f ilm u , p rasy  o - 
raa pom ocy nauko.—ych. Szho 
la  m usi żyć 
zderriami
in teresować się osiągnięcia 
p o litycznym i,  gospodarczym i f  
k u ltu ra ln y m i P o lsk i Ludow e j.

N a leży organ izow ać w yc ie 
czk i do zakładów  przem ysło
w ych , b y  m łodzież zapoznać 
z p ro du kc ją  1 życiem  robo t
n ikó w . D uży nacisk położono 
rów n ież na pogłębien ie w ia 
dom ości uczn iów  przez rozsze
rzen ie  zakresu le k tu r  szkol
nych.

t-7 j u u u ł oł kw
y ć  bieżącym i zagad- 
ż y d a  codziennego, 

ać clę os iągnięciam i

Państwowy Teatr Dolnośląski „ 
w nowym sezonie

W D y re k c ji Państwowego 
T ea tru  Dolnośląskiego w e W ro 
o ław iu  o d b y ła  się kon fe renc ja  
prasowa, póświęcona zagad
n ien iom  tea tró w  w ro c ław sk ich  
w  rozpoczynającym  się obec- 
n ia  sezonie.

Zespół Państwowego T ea tru  
Dolnośląskiego dysponu je  3- 
m a scenam i: T ea tru  W ie lk ie 
go, Popularnego i  K am era lne 
go. D z ięk i tem u p rz y  zwiększc 
nej obsadzie a k to ró w  (75 osób) 
i  zespole o rk ie s try  (24 osoby) 
rozszerzony zostanie znacznie 
re p e rtu a r tea tru . W  Teatrze 
W ie lk im  grane będą sz tuk i k ia  
syków , w  Teatrze K a m e ra l
nym  przeważnie sztuk i w spó ł 
czesnych au to rów  po lsk ich  i  
obcych, zaś w. P opu la rnym  wo 
dewile.

Sezon rozpocznie się w ysta  
w ien iem  w  Teatrze W ie lk im  
„Z em sty “  F re d ry  w  reżyse rii 
Szletyńskiego i op raw ie  deko
racy jne j Daszewskiego.

D la  naw iązan ia ściślejszego 
k o n ta k tu  a rty s tó w  z ro b o tn i
k iem  D yre kc ja  T e a tru  zorga
nizowała 12 e k ip  akto rsk ich  1 k u

*c-d k ie ro w n ic tw e m  M . B ro 
n iew sk ie j. k tó re  w  porozum ie
n iu  z ORZZ urządzać będą 
spo tkan ia  i  w ieczory  dyskusyj 
ne d la  św iata pracy.

W celu naw iązan ia  pełnego 
kon ta k tu  z w id o w n ią  P aństw o 
w y  T e a tr D o lnośląsk i w p row a  
dza w  obecnym  sezonie sta łe  
p re le kc je  zapoznawcze, k tó re  
wygłaszane będą przed rozpo
częciem przedstaw ien ia  przez 
lite ra tó w  i  dz ia łaczy k u ltu ra l 
no -  ośw ia tow ych  W rocław ia .

W po rozum ien iu  z O RZZ D y 
rekc ja  T ea tru  p rzep row adz iła  
reo rgan izac ję  w  dziedzin ie roa 
p row adzan ia  b ile tó w  w stępu 
w śród  łudź; pracy.

Doniosłe znaczenie d ła  roz
w o ju  ż y d a  tea tra lnego we 
W roc ła w iu  ma postępująca 
szybko odbudow a na jw iększe
go w  Polsce te a tru  im . Zapo l
sk ie j o 1.462 m iejscach. Robo
ty  ko n s tru k c y jn e  zakończone 
będą do 30 g ru d n ia  br. W y
posażenie w  a rm a tu rę  św ie tl
ną i  urządzenia p lanow ane 
jes t do 1 m a ja  przyszłego ro -

Prace melioracyjne  
w Białostock iem

• W  br. w  szerszym n iż  w  la 
tach ub ieg łych  zakresie p ro w a 
dzone są w  w o j. b ia łos tock im  
prace w odno -  m elio racy jne, 
m ające na celu osuszenie łą k  
oraz zagospodarowanie kom 
pleksów  bagiennych. P rzep ro
wadzono dotąd renow ację  urzą 
dzeń m e lio ra cy jn ych  o d ł. 93,6 
k m  i  w ykopano nowe ro w y  od
w adn ia jące o d ł. 63,5 km .

N ajpoważnie jsze inw estyc je  
w ykonano w  pow ia tach  b ie l
sko -  pod lask im  i  b ia łostockim . 
Poważne znaczenie m a p ro w a 
dzona budow a jazu  kozłowego

na rzece Nurze« w  m iejscowo» 
ś d  R utka , w  pow . b ie lsko-pod
lask im . Na skutek sp ię trze n i* 
w o dy  na N u rcu  zostanie od
w odn ionych ponad 3 tys. ha  
łąk. Jednocześnie w yko nyw a na  
są prace pom ia row e na obsza
rze bagna W izny, o b e jm u ją 
cego 11 tys. ha  oraz praca 
przygotow aw cze do u re gu lo 
w an ia  rz e k i B ie b rz y  i  w łącze
n ie  je j do w odne j sieci kom u
n ika cy jn e j. D o przyśpieszenia 
rob ó t w odno -  m e lio ra cy jn ych  
na B ia tostoccryżn ie p rzyczyn ia  
ją  się w yd a tn ie  hu fce  JSP“ ,

Trzeci pawilon M in. Przemyśla 
juź wkrótce stanie pod dachem

„ T R Y B U N A  Ł U P U “
W yd a w e s ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ! P a r t i i  

' R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a "

R e d a k c ja :
W arszaw a, a l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y - R e d a k to r  N acze ln y  
8-22-8», Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05, D z ia ł m le k k !

0-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28, 8-51 »4, 8- 62-05 

8-57-62. 8-57-54
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  k r a 
ju  z i ISO — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. ha  le d e n  adres 
D a r ty in a  zi 75.— za g ra n iczn a  

Zt 30Q__
K o n to  P K O  — N r  1-1874. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  oodaC d o k ła d n y  I c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a 

S m o lna  13. te l. 8 29-84 
K o lp o r ta i  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  l  O g ło s z e ń : 8-5023. 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R = w  
..Prasa” ul Sov'1r« *"

B-85656

Prac© p rzy  budow ie  trzecie
go p a w ilo n u  P aństw . K o m is ji 
P ian. Gosp. rozpoczęły się w  
czerwcu b r. Już dzisiaj” jednak 
na o lb rz y m im  te ren ie  budowy, 
m iędzy u lic a m i W spólną, K r u 
czą a Zóraw ią , wznosi się 20- 
m e trow e j w ysokości kon s tru k  
c ła  gmachu.

T rzec i p a w ilo n  posiadać bę
dzie 93 tys. m 5 k u b a tu ry  l  za j
m ie  5,5 tys, m * pow ie rzchn i. 
P racu je  tu ta j ogółem  600 lu 
dzi. B udow a prow adzona jest 
jednocześnie w  trzech czę
ściach paw ilonu , z k tó ry c h  kaź 
da podzielona jes>t na t rz y  b lo  
fei Zespoły poszczególnych b lo  
kó w  p rz y s tą p iły  do  współza
w odn ic tw a  pracy. Ogółem 
współzawodniczy 12 g ru p  ro 
bo tn ików . oo stanow i 200 proc. 
w szystk ich  pracu jących  na bu

dowie. Pnące są zakorek)wane 
w  75 proc.

Jeszcze w  bieżącym  ro k u  b a  
uowa w  stan ie su ro w ym  m a 
być zakończona, zgodnie z h s r  
m onogram em , na p ięc iu  b lo 
kach (ogółem 9 b loków ). Z a 
łoga zapow iada Jednak, że u~ 
kończy w  ro k u  b ieżącym  bu  
dowę co n a jm n ie j 8 b loków .

P aw ilon  będzie m ia ł 9 kon
d yg na c ji —  8 p ię ter. B udow a 
jednego p ię tra  w o k ó ł całego 
p a w iło to  trw a  od 8 do 11 d n i.

Dotychczas na czoło współza 
wodniezących w ysunę ły  sią 
zdecydowani© zespoły be ton ia 
rzy : Jana Górskiego —  224 
proc n o rm y  A d a m a  S ło w ika  
—  159 proc. i  zespoły zb ro ja 
rzy : A . P iecha la —  183 proc. 
no rm y, Jana P rucha laka  —  
257 proc. (w. b.)

Naprawa chodników i jezdni 
na przedmieściach stolicy

al

W raz z rem ontam i domów, 
s'eci kan a lizacy jne j, w odocią
gow e j itp . ro b o ta m i p ro w a 
dzonym i w  ram ach a k c ji po
p ra w y  w a ru n k ó w  kom u na l
nych JłJdai pracy, rem ontow a
ne są także jezdn ie  i  cho dn ik i 
u lic  w  dzie ln icach p e ry fe ry j
nych.

I  ta k  na u lic y  S teczkow
sk ie j i  Doforowoja uk łada  się 
cho dn ik i betonowe oraz jezd
n ię  z kam iena polnego. U lica  
Chłop icM ego łącząca u l. G ro 
chowską z now ym  przys tan 
k iem  d la  pociągów  e lek trycz
nych —  O lszynka G rochow 
ska, je s t obecnie regu low ana 
oraz uk ład a  się tu ta j chodn i
k i.

U regu low ana będzie także 
u l. G rochowska na odcinku 
p rzy  daw nej rogatce. P a rka 
ny, k tó re  obecnie ham ują  tu 
ta j ruch  piesizych zostaną u - 
sunięte, będzie też u łożony no 
w y  chodn ik  betonowy. N ie 
m n ie j in tensyw ne  rob o ty  d ro 
gowe prowadzone są na ul. 
O m ulew sk ie j oraj; Tarnow iec 
k e j.

XII. K w a te ry  G łów ne j k tó ra

w  przyszłości będzie jedną z
g łów n ie jszych a r te r i i r,a G ro
chów ie, o trzym a nową na
w ierzchn ię . U l. G renad ie rów  
o trzym a now y chodn ik  z p ły t 
betonowych.

Na u ł. Lub iszew sk je j t rw a 
ją  obecnie in tensyw ne robo ty  
ziemne zw iązane z ro zb ió fką  
pon iem ieckich  urządzeń fo r ty  
fika c y jn y c h . N ied ługo  roz
poczną się tu ta j prsce p rzy  
budow ie  chodn ików  i jezdn i. 
Nową jezdn ię  otrzym a także 
u l. Obozowa r.a odc inku  ok., 
600 m  długości.

U i. Pytiasińskiego, D o lna 
na odc inku  od Piaseezyńskie j 
do Sobieskiego o r rz  K o n d u k - 
torska o trzym a ją  ch o d n ik i ba 
tonowe. P onadto na u l. k o n -  
d u k to rs k ie j bedzte w ybud ow a  
na nowa jezdn ia  z kam ien ia  
polnego.

Poza ty m  rozpoczęto już  bu 
dowę jezdn i oraz chodn ików  
na ui. C h e łm jyń sk ie j, Kaspro 
w ieża i  Iileczewcskiej.

U l. G ro ttgera  o trzym a połą
czenie z Prom enadą. S króc i 
to_ znacznie drogę do p o b li
sk ie j szkoły, (iwa)
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Żądamy prawdziwego sądu 
nad zbrodniarką Ilse Koch

Apel niemieckich b. więźniów Buchenwaldu
J Byli niemieccy więźniowie polityczni obozu koncen
tracyjnego w Buchenwaldzie rozesłali do wszystkich 
istniejących związków b. więźniów tego obozu apel, 
Sr którym żądają przekazania Tlse Koch prokuraturze 
Sp Weimarze. Tekst apelu zamieszczamy poniżej

Do naszych p rzy  jaofól 
s obozu koncentra cyjnego w  Buchenwaldzie,

'D rodzy!

'C ztery la ta  up łynę ło  od cza
ku, ja k  po w ró c iliśm y  z obozu 
koncen tracy jnego  w  Buchen- 
rwaldzie do naszych domów. 
N ieste ty , w yp róbow ana w  obo- 
aie m iędzynarodow a w ięź m ię 
dzy  n a m i i  W am i, z czasem 
ro z lu ź n iła  się nieco. W  in te re 
sie wzajem nego zrozum ien ia 
m iędzy na rodam i i  w  in te re 
sie po ko ju  uw ażam y za kon ie 
czne, aby poprzez ko rd on y  gra 
n iczne naw iązać na now o m ię 
dzynarodow ą an ty faszystow 
ską łączność, k tó ra  uczyn iła  
nas ta k  s iln y m i w  walce prze
c iw  SS. *

Dziś p ragn iem y W as k ró tk o  
po in fo rm ow ać o tym , co się 
dz ie je  u  nas w  Niemczech, w  
okupacy jne j s tre fie  am erykań
sk ie j. Jak  w iec ie  —  w  10 m ie 
sięcy po ogłoszeniu w y ro k u  
w  czerw cu 1943 r., z 31 zasą
dzonych buchenw a ldzkich  zbro 
d n ia rz y  w o jennych , u laskaw io  
no 13. M iędźy  in n ym i, żonę SS 
s tandarten fueh re ra  i  kom en
dan ta  —  Ilz e  Koch, zreduko
w ano ka rę  z do żyw o tn ie j do 
4 la t  W ięzienia. Rząd am e ry 
kań sk i n ie  zareagował na m ię 
dzynarodow e p ro tes ty  przeciw  
u łaskaw ien iu . 18 październ ika 
1949 Ilse  Koch zostanie w y p u 
szczona z am erykańskiego w ię  
zienia.

N a tychm ias t po o trzym an iu  
w iadom ości o je j u łaskaw ien iu  
—  p ro ku ra tu ra  w  Weimarze 
zażądała od am erykańskiego
zarządu w ojskow ego w ydan ia 
Ilse  Koch. Równocześnie w y 
dala nakaz je j aresztowaniu.

N .e m e c iti K o m ite t Zw iązku 
fc W ięźn iów  B uchenw aldu i 
w szystk ie  oddzia ły  Z w ią zku  pc 
s ta n o w iły  ze swej . s trony  do 
magać się dostarczenia- Ilse 
Koch do W eim aru, ponieważ 
na podstaw ie us taw y Rady 
K o n tro ln e j N r  10, rozporządzę 
n ia  Rady K o n tro ln e j N r  38, u -  
stęp 4 oraz pa rag ra fu  8 n ie 
m ieckiego kodeksu karnego. 
W e im ar jest siedzibą sądu 
kom petentnego d la  osądzenia 
przestępstw  Ilse  Koch. popeł
n ionych na n iem ieck ich  w ięź
niach obozu koncen tracy jne "'- 
W brew  ty m  ustaw om  —  Ilse 
Koch ma być w kró tce  sadzo
na w  am erykańsk ie j s tre fie  o- 
kupacy jne j.

W łaśc iw ym  m iejscem  proce 
su jest W e im ar (strefa radziec 
ka). Ponieważ w  sądow nictw ie 
baw arsk im  (am erykańska stre 
fa  okupacyjna) 70 proc. sę
dziów  i 86 proc. p ro ku ra to rów  
składa się, w ed ług urzędowych 
danych, z by łych  h itle row ców , 
zorgan izow aliśm y s t r a j k  
ś w i a d k o w i  wezw aliśm y 
w szystk ich  naszych to w a rzy 
szy do poparcia tego s tra jku . 
N ie  chcemy f ik c y jn y c h  proce
sów z f ik c y jn y m i w yrokam i, 
po k tó rych  w  większości w y 
padków  następuje „w ie lk o d u - I

szne“  u łaskaw ienie , ja k  to  w y 
kazał proces w  Buchenwaldzie, 
na tom iast dom agam y się są- 
dzeriia zb rodn ia rzy  w o jennych  
przez w łaściw e te ry to r ia ln ie  są 
dy  1 ty lk o  przed p ro ku ra tu rą  
w  W eim arze składać będziemy 
zeznania, dotyczące Ilse  Koch

P rzy  te j sposobności pragn ie 
m y  Was po in fo rm ow ać o na 
szym życiu  1 walce. Jak  w ie 
cie m y, n iem ieccy antyfaszyś- 
ci, p ie rw s i zosta liśm y ju ż  w 
ra ku  1933 zaw leczeni do h it le 
row skiego obozu koncen tracy j 
nego. Splądrow ano nam  m ie 
szkania. spalono nasze ks iąż
k i, zrabow ano gotów kę i  o - 
dzież, p rzy  czym  —  ja k  w ie 
cie —  kazano nam  w  obozie 
pracować ponad lu dzk ie  s iły  
Do dzisiejszego d n ia  n ie  o trzy  
m a liśm y an i fen iga  odszkodo
w an ia  —  za to, co h itle ro w cy  
nam  Zrabowali.

Od czterech la t w a lczym y 
o napraw ien ie  tych  k rz y w d  
O dpow iedn ia ustawa została 
ju ż  przygotow ana, n ie  mogła 
jednak  w ejść w  życie, pon ie
waż am erykańskie  w ładze o - 
kupacy jne  dotychczas n ie  u - 
dz ie liły  niezbędnego zezwole
nia. W ie lu  naszych to w a rzy 
szy pow iększyło  szeregi bezro
botnych. Towarzysze, k tó rzy  
po roku  1945 — ja ko  a n ty fa - 
szyśei —  o b ję li stanow iska w  
urzędach i  w  a d m in is tra c ji, zo 
s ta li ju ż  dawno usunięci i  h i t 
le row cy  zasiadają znow u na 
ich daw nych stanow iskach. 81 
proc. u rzędn ików  na średnich 
stanow iskach a d m in is tra c y j
nych w  B a w a rii — to  b. h it le  
row cy. Jesteśmy codziennie 
św iadkam i now ych p rz y k ła 
dów  coraz w yraźn ie jsze j re - 
na cy fikac ji.

Jesteśmy pewni, drodzy K o 
ledzy, że w raz z nam i obser
wujecie  z n iepokojem  rozw ój 
neofaszyzmu. N ie  sądźcie, że 
jesteśm y bezczynni. Podobnie 
ja k  niegdyś, w  obozie —  p ra 
cu jem y niestrudzenie, aby ski. 
pić ja k  najszersze w ars tw y 
w  walce p rzeciw  odradzaniu 
faszyzmu w  Niemczech zachód 
nich i w yw alczyć nowe, na 
prawdę. dem okra tyczne N ie m 
cy ludowe. Możemy W am z 
radością zakom unikow ać, że 
przeważająca większość na
szych tow arzyszy z obozu kon 
cen tracy jnego w  B uchenw a l
dzie, n iezależnie od poglądów 
po litycznych  i  różn ic wyznanie 
wych, pozostaje w ie rna  fro n tc  
w i te j w a lk i, k tó ra  p rzyśw ie 
cała nam  w  ciężkich la tach pc 
b y tu  w  Buchenwaldzie.

Pozdraw iam y Was, drodzy 
przyjacie le !

W  fabryce im. Mariana Buczka
(OD W ŁASNEG O  KO R ESPO N D EN TA „T R Y B U N Y  LU D U ")

Jeszcze dóchodzdły do L u 
b lin a  odgłosy w ściek le  walącej 
a r ty le r ii,  jeszcze po nocach ró  
ż o w iły  się w o kó ł m iasta łu n y  
pożarów, gdy w  opustoszałym  
dom u p rzy  u l. B ychaw skie j 
z ja w iło  się trzech peperowców  
—  tow. tow . Bogowolec. L u d 
w ik o w s k i i  Guc.

S zary dom  pod n r  24 n ie  
w ie le  ró ż n ił się od sąsiednich. 
A le  w ys ta rczy ło  w e jść na pod 
worze, aby się przekonać, że 
m ieści się tu  jakaś fab ryka . A  
w łaśc iw ie  —  m ieściła. Część 
m aszyn bow iem  zniknę ła, 
część uleg ła  zniszczeniu na 
m ie jscu, m agazyn surowców  
b y ł p ra w ie  pusty.

—  To nic, u ru cho m im y fa 
b ry k ę  —  pow iedz ie li sobie pe- 
pe row cy na te j p ie rw sze j nara 
dzie w y tw ó rcze j. I  jeden rozpo 
czął poszukiw an ia maszyn, d ru  
g i „spod z iem i“  w yd ob yw a ł 
surow iec, trzec i m on tow a ł po 
psute m aszyny, czw a rty  i  p ią 
ty  w y w o z ili śmieci.. W  sierp
n iu  1945 r. Państwow a F a b ry 
ka O buw ia  ruszyła.

R obo tn icy  L u b lin a  
n ie  zapom nieli

Gdzieś w  tych  p ierw szych ty  
godniach —  dziś trudn o  w y 
ło w ić  ścisłą datę z zapam ięta
łe j od św itu  do późnej nocy 
robo ty  — ówczesny d y re k to r 
zaproponował robo tn ikom , aby 
świeżo u ruchom iony  zakład 
p racy nazwać im ien iem  M a
riana  Buczka.

Nad -wnioskiem nie  by ło  d y 
skusji. Robociarzom  lube lsk im

I I''

Portret Mariana Buczka (wielkości naturalnej), który 
znajduje się w świetlicy Państioowej Fabryki Obuwia im. 
Mariana Buczka w Lublinie. Wykonany został przez lu
belskiego malarza Skorupkę, na podstawie fotografii ro

dzinnej z okresu przed drugim wyrokiem
F o to  K .  W ie ru c k l

w a li swą fa b rykę  im ien  em 
Buczka. Od p ierw sze j c h w ili 
fa b ryka  sta ła  się przodu jącym  
zakładem  p racy w  całe j Lube l 

me trzeba b y ło  przypom  nać j szczyżnie. Okazalb się to  przy
szybkim , m ’m o o lb rzym ich

Niech ży je  m iędzynarodow a 
solidarność b o jo w n ikó w  a n ty 
faszystowskich!

N iech ży je  pokó j! 

M on ach ijsk i Zw iązek b. w ięź
niów po litycznych obozu ko n 
centracyjnego w  B uchenw a l

dzie.

k im  b y ł Buczek. W  elu znało 
go osobiście. Przecież praco
w a li z n im  razem w  szeregach 
M il ic j i  Ludow e j rządu lu b e l
skiego, pam ię ta ją , że k iedy 
rząd praw icowego p rzyw ódcy 
PPS, M oraczewskiego rozw ią 
zał M il ic ję  Ludow ą Buczek 
b y l tym . k tó ry  z całą s'łą  prze 
c iw s te w il się rozb ra ja n iu  od 
dzia łów , b y ł tym , k tó ry  od ra 
zu ocen ił ten k ro k  ja ko  zdra 
dę in te resów  ludu . pam ię ta ją  
go z zebrań, gdy c ie rp liw ie  i 
n iezw ykle  jasno tłum aczy ł im  
zasady m arks izm u -  le n 'n iz 
m u, gdy uczył ich p rzy jaźn i 
do Z w ią zku  Radz eckiego, gdy 
z w ięzienia na lu be lsk ’m Zam  
ku p rzys ła ł im  wskazów ki To 
przeciąż on i p ro ’es’o w a 'i na 
w ecach  i w  pochodach, gdy 
lubelska „de fensyw a“  granato 
we.i p o lic ji b iła  Buczka w 
ciem nicy, darem ,-je starając 
się w ym usić  na n im  zdradę. 
To on i z uteskn. c n 'em oczek! 
w a li na każdą w  adomość o 
n im  z szesnastoletniej m ęki w  
w ięzieniach Łom ży. Warsza
wy, Rawicza, to jego bohater
ska ś m e rć  na przedoolach 
W arszawy by ła  przykładem , 
k tó ry  zagrzewał ich do w a lk ’ 
z h itle ro w s k im  okupantem .

Ta nazwa obow iązuje

N ie  na darm o robotn icy  naz

trudności, u ruchom ien iu  fa 
b ry k i —  okazało się k ilk a  ty 
godni później, gdy b ra k  su
rowca groz ił p rze rw ań  em  pro 
d u kc ji. Jedynym  naówczas 
źród łem  surowca b y ły  m le jrco  
we garbarn ie  — p rzysy ła ły  jed 
nak mało surowca i  b y ł cn tak 
zly. że n i?  nadaw ał się do fa 
b ry k a c ji. P a rty jn ia c y  z fa b ry k i 
im. Buczka w ezw a li w tedy to 
warzyszy z ga rba rń  i pow ie 
dz ie li im  prosto w  oczy:

—  T ak da le j być n :e może

nie znaczącej w ykonan ie  p la 
nu. W  p ięc io le tn ie j h is to r ii fa  
b ry k i n ie  b y ło  an i jednego 
miesiąca, w  k tó ry m  pian, m i
mo stałego pow iększania go, 
nie zostałby przekroczony.

K ie d y  pytam  sekretarza pod 
staw ow ej o rgan izac ji o nazw is 
ka przodow ników , odpowiada 
m i nieco bezradnym  rozłoże
niem  rąk.

— U’ nas -we w spółzaw odnic
tw ie  pracy b'erze udzia ł do
słownie 100 proc. załogi C hy
ba nied ługo ju ż  polewa będzie 
m a ł a  ty tu ły  przodow ników . 
P lan za sie rpień w ykona liśm y 
w  115 proc. Najlepsze w y n 'k i 
w  tym  m iesiącu • osiągnęli —

Dostarczacie zły surowiec, k tó  i Sosnowski 171 proc. i G ierliń-
ry  nie nadaje się do przeróbki. 
W y, członkow ie p a rtii,  jesteś
cie za to odpow iedzia ln i. M u 
sie e nam  rcm óc Żądam y od 
was w ię .e j i to <1 obi ego suro w 
ca

Porno P rodukcjo  bu ó
ruszyła pełną parą. Rosła i 
rośnie z dn ia  na dzień ilość, po 
lepsza się jakość produkc ji. 
K 'e d y  na dziedzińcu fa b ry k i 
oglądam  w 'e !k i w ykres, nie 
mogę znaleźć an i jednego 
p u nk tu  stycznego pomiędzy 
czerwoną a niebieską lin ią  
Pnąca się ostro ku  górze n e- 
bieska l in ’a, oznaczająca plan 
p ro d u kc ji, nie może m mo to

ski 151 proc. W ydaw ało by się, 
że rob ien ie  bu tów  to czysóo 
męska robota. Tymczasem ko 
bee ty nie da ją  si'ę. Wśród 20 
najlepszych jest aż 9 k :b 'e t, 
z n eh Ś w istek ,w'C2ówna osią 
ga do 155 proc.

, E u r 'Łow cy“  słusznie cieszą 
się w  całej Lube l szczyżnie rn :a 
nem najlepszych pracow n i
ków’. To oni p ie rw s i rzuć II na 
tym  teren ie hasło uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego i 
Kongresu ZZ — w ykonu jąc  
swoje zobowiązania z b l sko 
50 proc. nadwyżką. Celem uoz 
c zen i a 1 M a ja  przekroczyli 
p lan kw ie tn io w y  o 25 proc. 
Gdy jeszcze w  r. 1944 ; 1943

dogonić, czerwonej —  tn u m fa l | trzeba by ło  pomagać chłopom

przy  przeprow adzan iu  re fo r
m y  ro ln e j, gdy późnie j o rgan i
zowano w y ja zd  e k ip  ro b o tn i
czych na wieś, gdy pomagano 
chłopom  w  żniwach, gdy roz 
poczęło się szkolenie pa rty jne , 
gdy trzeba b y ło  uruchom ić 
ku rs  d la  ana lfabe tów , wydać 
gazetkę ścienną, podnieść ja 
kość p ro d u kc ji, zaoszczędzić 
k ilk a  m ilion ów , zdemaskować 
m ach inacje W atykanu— „B ucz 
kow cy“  zawsze b y li p ierw si.

Rzetelną pracą najlepiej 
uczcili pamięć tow. Buczka

Jest w łaśn ie  nowa okazja. 
O sta tn io  zm echanizowano ca ł
kow ic ie  p rodukc ję  i  w  zw iąz
k u  z ty m  zwiększono plan. A le  
ktoś tam  z naczelnej d y re k c ji 
zapom niał, że w  fab ryce  jest 
ty lk o  jedna nowa maszyna. W  
rezu ltac ie  p lan  je s t m ocno w y  
c iągn ię ty  —  ale n ie  d la  „B ucz 
kow ców “ . Trzeba zrac jonalizo 
wać p rodukc ję  jeszcze b a r
dzie j —  pow iedz ie li sobie. 
W śród szeregu zgłoszonych o - 
s ta tn io  pom ysłów  jeden, rezu l
ta t zespołowej p racy k i lk u  ro  
bo tn ików , um o ż liw i zw iększe
nie  o ICO proc. p ro d u k c ji tzw . 
podinosków i  pódp ię tków . N ic 
dziwnego w ięc, że w ykonan ie  
p lanu trzy le tn ieg o  nastąpi nie 
15 listopada, ja k  zapow iedzia
no, ale jeszcze wcześnie j. O ko 
leżeńskiej, w p ro s t w zrusza ją 
cej atmosferze pracy, św iad
czy chociażby u s p ra w n ie n i w  
sortow ni. Przez zastosowanie 
stołu obrotow ego nie  ty le  
przyśpieszono pracę, ile  znacz 
n ie  ją  u ła tw io n o  beznogem u 
inw a lidz ie . I  to w łaśnie by ło  
celem pom ysłu.

K ie dy  patrzę na terkoczące 
maszyny i szybkie ręce robo t
n ików , na wciąż pęczniejący, 
m im o sta łych odstaw, maga
zyn, na zapracowaną k ’e row - 
n  łezkę 1.500 - tom ow ej b ib lio  
teki. na tę tn iącą życiem św iot 
licę i boisko sportowe, gdy na 
każdym  k ro ku  odczuwam  en
tuzjazm  pracy i -prosta szcze
rą radość z osiąganych wc ąż 
sukcesów —  myślę, że pamięć 
w ie lk iego  syna Lubelszczyzny 
została chyba tu n a jle p ie j ucz
czona.

W  p iękne j św ie tlic y  stoi 
w ie lk i p o rtre t tow. Buczka. 
Z uśm iechem pa trzy  na swoją 
fa b rykę  i ’ żący obok to r ko 
le jow y. Ten sam to r ogląda! 
kiedyś ja ko  dziecko, gdy no
s ił o jcu  na stację obiady. Ten 
sam to r  og lądał późne j  z za
kra tow anych  okien pob lisk ie 
go Zam ku. Dziś tym  samym 
torem  jadą wagony z ch łop
sk im  zbożem d la  śląskich i 
łódzkich fa b ty k , przywożąc 
węgiel 1 ubran ia . - W iozą też 
obuw ie na jlepszej jakości. O- 
'ouwie z fa b ry k i im . M ariana 
Buczka.

JE R Z Y  D O S T A T N I

Na marginesie

T ito  i f ilm
Jak przystało na prawdzi

wego Duce —  Tito stara się 
być wszechstronny. Po „ge
nialnych“  koncepcjach bu
dowania socjalizmu przy po 
mocy imperialistów anglo
saskich, po oryginalnych 
eksperymentach przebudo
wy gospodarczej, polegają
cych na nacjónalizowaniu 
budek z wodą sodową, przy 
jednoczesnym popieraniu k i  
laków na wsi, postanowił 
on zająć się dziedziną sztu
ki. Tito jest człowiekiem 
nowoczesnym. Zaczął więc 
od najnowocześniejszej sztu 
ki —  filmu.

Sprawa ta tak go zajęła, 
że według tygodnika „L ife “  
poświęcił swój urlop na ba
dania nad sztuką filmową. 
A ponieważ w dzisiejszych 
kołach rządzących Jugosła
wii panuje moda na wszyst
ko co amerykańskie —  więc 
i belgradzki dyktator zaczął 
swe studia od filmów holly
woodzkich, znanych, szcze
gólnie ostatnio, ze swych 
„ wysokich“  wartości kultu
ralnych, artystycznych i pe
dagogicznych.

Filmy te były dJa niego 
taką rewelacją, że poczuł 
potrzebę podzielenia się 
sioymi spostrzeżeniami z

szeroką publicznością. Cóż 
Medy narody Jugosławii nie 
rozumieją sympatii kliki t i- 
towskiej. Toteż Tito poszu
kał sobie innego, bardziej 
mu bliskiego duchem audy
torium. Zaprosił on do sie-> 
bie na wyspę Brioio fotore
portera reakcyjnego maga
zynu , amerykańskiego ,JLi- 
fe“  t  udzielił mu wywiadu* 
„L ife " jest organem zblazo
wanego i  zdegenerowane g o 
mieszczaństwa USA. Szerzył 
on hitleroioską propagandę 
w Ameryce, a obecnie zaj
muje się obroną „biednych 
hitlerowców“ . Właściciel je
go p. Luce chętnie asygnuje 
poważne sumy na wszelkie
go rodzaju kukluxklanowskie 
w y b r y k w  Stanach. Jak 
przystało na „wodza“  Tito 
dał się sfotografować, a na
stępnie oznajmił, że „ jest 
zwolennikiem filmów amery 
kańskich, a w szczególności 
podobają mu się film y cow- 
boyskie“ . Nie dziwimy się, 
Praktyka reżimu titouiskie- 
go obfituje ostatnio w cow- 
boyskie metody i  wszelkie 
gangstersko - awanturnicze 
historie produkowane przez 
Hollywood muszą się wyda
wać Tito róionie zabawne 
jak i... pouczające.

YALE

Z szachowych m is trzo s tw  P o ls k i

Dreszer i Ju rk ie w icz  
nadal prowadzą

Uroczystości w 5-tą rocznicę 
powstania w Słowacji

Centralne uroczystości obchodu 5-tej rocznicy powsta
nia w Słowacji odbyły się w Zwoleniu. W uroczysto
ściach tych wziął udział Prezydent Republiki Czecho- 
słowackiej Klement Gottwald. Na zdjęciu fragment ma

nifestacji na rynku w Zwoleniu, Foto z a s

O S TA C H A N O W C A C H
P R Z E M Y S ŁU

B A W E ŁN IA N E G O  W  ZSRR
C en tra lny  Zarząd P rzem y

ślu W łókienn iczego w yd a ł w  
po lsk in j przekładzie  64-stro- 
n icową książeczkę 0 metodach 
pracy p rzodow n ików  w  p rze
m yśle baw e łn ianym  w  ZSRR. 
In ic ja ty w a  ta jest tym  cen
niejsza, że p ra ca  ta k ładzie  
g łów n y nacisk na stosowane w  
p ra k tyce  m etody wprowadza-- 
n ia  pom ysłów  rac jon a liza to r
skich do poszczególnych od
dz ia łów  fabrycznych. W yna la 
zek w  danym  dziale staje się 
w łasnością w szystk ich  rob o t
n ik ó w  i  w p row adzany p lano
w o w e wszystk ich zakładach 
p racy stanow i o s ta łym  postę
pie techn icznym  i  m echaniza
c ji.

K s iążka  zasług iwała na sta
rannie jszą oprawę gra ficzną i 
szerszą popularyzację .

P L A N  S ZE Ś C IO LE TN I 
S Z K O L N IC T W A

P-od skrom nym  ty tu łe m  „P rq  
b ierny p lanow an ia  w  dziedzi
nie ośw ia ty1 k ry je  broszurka 
W ładysław a Ozgi („Nasza 
K s ięga rn ia “ , str. 60) bogaty 
m a te ria ł dotyczący g igantycz
nych p lanów  rozbudow y szkol
n ic tw a  w  plan ie 6 -le tn im . Re
a lizac ja  obow iązku powszech
nego nauczania, trz y k ro tn y  
w zros t przedszkoli, d w u k ro tn y  
w zrost szkół przysposobienia 
zawodowego, przeszło s tu trz y - 
dz iestom ilia rdow y p lan  budo
w n ic tw a  i  zaopatrzenia szkół 
— to są c y fry , k tó re  nape łn ia 
ją  dum ą serce każdego Polaka

B IB L IO T E K A
B E L E TR Y S TY C ZN A  

„D O M  I  Ś W IA T “
W se rii „kob ie ce j“  „D om  i 

Ś w ia t“  w rd a ł „ C z y . r ir r k “  dwa 
opow iadania czołowej pisarki

K r o n i k a  wydawnicza
czeskiej M. P u jm anow e j ,,Pa- I przem ysłu, p rzodow n ików  pra 
c jen tka  d r  H eg la“  i  „P rzeczu
cie“  w  przekładzie  M a r i i E r-  
h a rd t (stron 250), oraz wzno
w ien ie  pow ieści ra d io w w  He
leny  Boguszewskie j >■A \e lc ia  
i  Zyc ie“ .

„K R O N IK I W Ł O S K .d " 
S T E N D H A LA

Nakładem  „K s ią ż k i i  W ie 
dzy“  ukazał się k o le jn y  tom 
w znow ień św ie tnych przek ła
dów Boya -  Żeleńskiego: 
„K ro n ik i w ło s k ie “  Stendhała, 
(str. 298).

W ZO R EM  M A TR O S O W A  
I  N O W IK O W A

W  starann ie  redagowanej. 
B ib lio tece  P rzodow n ików  Pra 
cy, w ydaw ane j przez „K s iąż
kę i  W iedzę” , to m ik  6 — W ło 
dzim ierza G m itrzykow sk iego  
„Z a  p rzyk ładem  M atrosow a“  
zaliczyć na leży do szczególnie 
udanych. A u to r  —  ra c jo n a li
zator, p rzo do w n ik  pracy, a od 
n iedaw na in s tru k to r  nowych 
metod p racy  p rzem ysłu  skó
rzanego —  z dużym  talentem  
po pu la ryza to rsk im  przedsta
w ia  etapy poznawania syste
m u p racy  stachanowca M atro  
sowa. Entuz jazm  dla tego sy
stem u znakom itego ra c jo n a li
zatora radzieckiego sta ł się 
podstawą dla zrew oluc jon izo
w an ia  m etod p racy w  P ań
stw ow ej Fabryce O buw ia N r 
1. Jeden ro b o tn ik  w y k w a li f i
kow any w yko n u je  obecnie w y 
k ro je : do 900 par obuw ia dzień 
nie  — osiem razy w ięcej niż 
przed rok iem !

W artość b roszury  polega 
przede w szys tk im  na jasności 
w y k ła d u  i  na wskazan iu ro 
l i  p rzyk ła d u  radzieck ich sta
chanowców dla o fia rnych , czo 
ło w ych  p ra co w n ikó w  naszego]

cy.
O rac jon a lizac ji p racy ty n 

ka rsk ie j w  oparc iu  o w zory 
radzieck ie  opow iada w  4-tym  
to m iku  powyższej b ib lio tek i 
P io tr  T rz ć łń ś k i ( „T ró jk i ty n 
ka rs k ie “ , str. 48). Wadą tej 
ks ią żk i jest je j zbe le tryzow a
nie, k tó re  za duży akcent k ła 
dzie na p racy In s tru k to rsk ie j, 
a za m a ły  na szczegółach pra 
cy tynka rza .

F A N T A S TY C ZN E
O PO W IEŚC I R A D Z IE C K IE
Jednym  z typow ych z ja 

w is k  w  lite ra tu rz e  radziec
k ie j d la  m łodzieży są pow ie
ści fantastyczne, oparte  na 
dotychczasowych osiągnię
ciach w iedzy i, kreślące 
śm ia łe pe rspek tyw y w span ia
łych  zw ycięstw  człow ieka nad 
przyrodą. Cechą cha ra k te ry 
styczną tych powieści jest ich 
naukow a podstawa i  w y n ik a 
jąca z m arksistow skiego świa 
topoglądu głęboko uzasadnio
na w ia ra  w  nieograniczone w 
pe rspektyw ie  w ieków  zdolno
ści poznawcze czrowieka.

System atyczne w ydaw anie  
tych pow ieści fan tastycznych 
rozpoczęło W ydaw n ic tw ? 
„Prasa W ojskow a“  w  ramach 
specja lne j serii „N auka — fan 
taz ja  — przygoda“ . U kazały 
się ju ż  opow ieści:

W. S aparin  — „Tajem nicze 
zn ikn ięc ie  inż. B obrow a“  i M  
S tudzińskiego —  „W ąw óz Ba- 
ly r ta ł -  D żo ł“  (o poszukiw a
niach ro ś lin  zastępujących 
kauczuk.

Nakładem  „K s ią żk ; i  W ie
dzy“ ukaąała się opowieść te
go samego typu  J. Jefrem ow a 
(w  przekładzie  K . B ey lin ) 
„G w iezdne  o k rę ty “  (s tr. 130,.

zł 130), k tó ra  op isu je ta je m n i
ce przestrzeni m iędzyp lane
ta rnych  i  m ożliw ości m iędzy
p lane ta rnych  podróży, (a)

K U  U W A D Z E  S Z K O L
W  zw iązku  z rozpoczęciem 

roku  szkolnego staje się ak 
tua lną  sprawa tzw . le k tu ry  
szkolnej pom ocniczej w  szko
łach. N ie je dn okro tn ie  bow iem  
daje się odczuć b ra k  podsta
w ow ych  w iadom ości z dziedzi
n y  zagadnień w  Polsce oraz 
m iędzynarodow ych in fo rm a c ji 
po litycznych  i  m łodzieżowych, 
szkoln ictwa, zw iązków  zawo
dow ych itd .

S praw y te om aw ia w ycze r
pu jąco oraz w  sposób nader 
dostępny i  zrozum ia ły  „ K  a -  
l e n d a r z  R o b o t n i 
c z y  n a  r o k  1 9 4  9” 
(Spółdz. W yd. „K s iążka  i  W ie
dza” ). Podane jes t tam  w  skro 
cle: b ib lio g ra fia  w y b itn y c h  lu 
dzi, ich  czyny i  dzieła, a r ty k u ł 
Romana W erfla , om aw ;ający 
k ró tk i ku rs  h is to r ii W KP(b), 
poza ty m  dane dotyczące P o l
ski, a w ięc obszar, granice, 
rzek i i  jeziora , bogactwa na
tu ra lne  i podzia ł *a dm in :stra- 
ey jny  państwa. W iele m iejsca 
poświęcono odbudow ie k ra ju , 
pianowi, trzy le tn iem u , w spó ł
zaw odnictwu pracy, państwom  
dem okrac ji ludow e j i dz ia ła 
czom m iędzynarodowego r u 
chu robotniczego.

Specja lny dz ia ł poświęcono 
sprawom  zw iązanym  z o rgan i
zacjam i m łodzieżow ym i, szkol
n ic tw em  i  zw iązkam i zawodo
w ym i.

„K a len da rz  Robotn iczy na 
r. 1949”  Spółdz. W yd. „K s ią ż 
ka i W iedza” , w ype łn ia  w  ten 
sposób d o tk liw ą  lukę  w  po
mocach szkolnych, co w inno  
być wzięte pod uwagę nie  t y l 
ko przez uczniów, ale i  k ie 
row n ic tw o  szkól

1A1D,

D ruga runda  szachowych 
m is trzos tw  P o lsk i, choć da
ła  na razie w  rezu ltacie  za
ledw ie  jedną rozstrzygn ię tą 
pa rtię , p rzy  reko rdow e j licz 
bie 6 rem isów  — by ła  c ieka
wa, choć w  n iek tó rych  pa r
tiach m ia ły  m iejsce poważne 
przekroczenia czasu.

P ierws; do rem isow ej „p rzy  
s ia n i“  do jecha li , P y tla ko w sk i 
i D zięc ic łow ski. B ia łe  nic w 
debiucie nie osiągnęły, czarne 
uzyska ły nieco lepszą pa rtię  
i tu  n ieoczekiw anie zapropo
now a ły  rem is, k tó ry  oczyw i
ście P y tla ko w sk i szybko przy 
ją ł. Szapiel wyszedł z debiutu 
w  p a r t i i z Dreszerem nieco le 
p iej. nie znalazł jednak n a j
s iln ie jsze j ko n ty n u a c ji i  czar
ne w y ró w n a ły . Remis. W du
żym, obus tronnym  niedocza- 
sie i  w  zupełnie rów ne j koń 
cówce zrem isow a li G aw lików  
ski i Litm anowi.cz. Dużo szczę 
ścia m ia ł ty m  razem J u rk ie 
wicz, rem isu jąc z G rynfeldem . 
M is trz  uzyskał b. s ilny  atak, 
d w u k ro tn ie  jednak przeoczył 
drogę co n a jrm re j do zdoby
cia hetmana. K o łcm eck i, po 
dłuższej grze w  dobrze prze
prowadzonej! końcówce w y 
g ra ł z Piechotą.

Pozostałe p a rtie  ukończono 
dopiero po dłuższych dog ryw 
kach. D ram atyczna była w a l
ka G adalińsldego z M akarczy
kiem . B ia łe  w  zupełnie ró w 
ne j p o z y c j i , — nie w iadom o 
dlaczego pośw ięc iły  wieże... za 
piona j atak. M is trz  P o lsk i 
wieże w z ią ł, ale w  niedocza- 
sie n ie  znalazłszy s iln ie jsze j 
ko n ty n u a c ji oddał figurę. 
K ońców ka z jakością za p ło 
ną zakończyła się na remis. 
K W ile ck i p iękn ie  p row adząc- 
a tak m óg ł zdobyd fig u rę  z 
T arnow sk im , w  nicdoczasie 
zadow o lił się 'jednak pionem 
i  zresztą n ie  bez tru d u  re m i
sował w  w ieżow ej końcówce. 
A rła m o w sk i przed przerw ą 
p ro w a dz ił a tak  na pozycje 
P la te r a, w  dogrywce jednak 
g ra ł n ie  na jlep ie j, czarne zdo 
b y ły  piona i  po 9 godzinach 
g ry  od łoży ły  pa rtię  w  skocz

kow e j końcówce z rea ln ym i 
szansamj na wygraną.

Sprawozdań,e z przebiegu 
trzecie j ru n d y  podaliśm y w  
num erze wczorajszym .

Czwarta runda  szachowych 
m is trzostw  P o lsk i ug run tow a 
la dość mocno pozycje dotycn 
czasowych leaderów  Dresze
ra  i  Ju rk iew icza , Obaj  w yg ra 
l i  swe pa rtie : Dreszer dokład 
n,e w yzysku jąc plusy swej 
pozyc ji pokonał w  końcówce 
K  Wileckiego- a Ju rk iew icz , 
k tó rem u fenom enalne szczęś
cie nadal dopisuje, w yg ra ł s 
L itm anow iczem . . K ra k o w ia 
n in  s ta ł znacznie lep ie j i  zdo
b y ł piona, o m y lił się jednak, 
zam iast zdobyć drugiego dał 
ra.szywego szacha, u tra c ił 
przewagę i  w  rem isow ej po
zyc ji z ro b ił decydu jący o po
rażce błąd.

P ierwsze swe pa rtie  w yg ra 
l i  wreszcie P y tlako w sk i i 
G aw likow sk i. P y tlako w sk i, w 
k ró tk ie j,  żywej, m in ia tu rce  e- 
fek tow n ię  zam alow ał Piecho
tę G aw likow sk i kom b inacy j
ny«,, dobrze przeprowadzo
nym  a tak iem  pokona) ró w 
nież przed kon tro lą  czasu 
D z ięc io łow i kiego.

C ztery pozostałe pa rtie  da
ły  w y n ik  rem isowy. P ie rw si 
z a w ita li do te j bezpiecznej 
p rzystan i G ryn fe ld  i T a rnow 
ski T rzy  dalsze dogryw ano. 
M akarczyk w  międzyczasie 
nie zdo ła ł zrea lizować swych 
szans w  p a r ti i z A rła m c w - 
skim , K o łom eck i po spokojnej 
grze zrem isował z P laterem , 
a G adał.ński, m  m.o piona w ię 
cej m usia ł oddać w  końcówce 
pó; pk t. dobrze broniącem u 
się B a lcarkow i. Pauzował 
Szapiel.

Po czterech rundach  p ro 
wadzą nada l Dreszer i  Ju rk ie  
w :cz po 3 i  pó ł pk t. przed 
G aw likow sk im  j  P la te rem  po 
2 i  pó ł pkt., P y tla ko w sk im  i  
Szapielem po 2. Na dalszych 
m iejscach: A rła m ow sk i. K o 
łom ecki, K w ile c k i i  T a rnow 
ski, Dzięc io low ski, M akarczyk 
i P iechota, G adaliński. G ryn - 
feld i L itm a n o w icz  oraz Bal
carek. (W.J.)

w warszawskim Zoo

Dzieci beztrosko spędzają wolne popołudnia ir warssatc- 
skim Ogrodzie Zoologicznym. Do największych p>■*!/' 
jemności należy przejażdżka na wielbłądzie „Zcślu“-
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